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LEON N A JE R  r w  i  •  •  .Zadania resortu  górnictw a na ro k  1954 
w  św ietle  tez IX  Plenum  KC PZPR

IX  P lenum  K C  PZPR  staw ia przed każdym  
resortem gospodarczym nowe zadania, k tó rych  
Ie alizacja w in n a  d w u kro tn ie  przyśpieszyć tem - 
P° w zrostu  stopy życiow ej mas pracu jących 
'ff. stosunku do w zrostu  osiągniętego w  ciągu 
Pierwszych czterech la t P lanu  6-letniego. Za­
dania postawione przez IX  P lenum  K C  PZPR 
.ędą n ie w ą tp liw ie  spełnione,do czego p rzyczyn i 

S1Q w  poważnym  stopn iu  złagodzenie napięcia 
międzynarodowego, o k tó re  ta k  uporczyw ie  w a l- 
c^y Zw iązek Radziecki, ja k  rów n ież w zrost s ił 
°bozu poko ju  i  ro z k w it gospodarczy k ra jó w  de­
m okrac ji ludow e j. W  okresie p ierw szych czte- 
rech la t P lanu 6-le tn iego posunęliśm y zwycięsko 
naprzód uprzem ysłow ienie k ra ju , zbudow aliśm y 
Praw ie od podstaw ciężki przem ysł, rozbudowa­
ł b y  s iln ie  p rzem ysł le kk i, w ysuw ając się na 

Pi^te m iejsce w  Europie. W łaśnie dz ięk i uprze­
m ysłow ien iu  i  m ożliw ości zwiększonego zaopa­
trzenia ro ln ic tw a  w  m aszyny, nawozy i  prze­
m ysłowe a r ty k u ły  konsum pcyjne można m ów ić 
0 wzroście p ro d u k c ji ro lne j w  ciągu 2 la t 
o 10o/o, podczas gdy w  ciągu czterech la t wzrost 
mn w yn iós ł ty lk o  9%.

_ D zięk i uprzem ysłow ien iu  można będzie ogra- 
mezyć im p o rt m aszyn ,'a  n iek tó re  dotychczas 
im portow ane —  eksportować, a poza ty m  zw ię- 
’ szyć im p o rt surowców  d la  p rzem ysłu  kon ­

sumpcyjnego, wreszcie wzmóc im p o rt gotowych 
a rty ku łó w  konsum pcyjnych.

N iew ykonan ie  zadań w  dziedzin ie w zrostu  
P rodukc ji ro lne j z przyczyn  o b iek tyw nych  i  su- 

le k tyw nych  w ysuw a konieczność przyśpiesze- 
ma tempa rozw o ju  ro ln ic tw a  niezbędnego dla 
s a zego rozw o ju  przem ysłu  i  —  co n a jw a żn ie j- 
roe ~7 bizbędnego dla zw iększenia masy tow a- 
c vVG-i i podniesienia stopy życiow ej mas p ra - 

jąoych, dla dalszego i  proporcjonalnego roz- 
0(^ I U §osP°dark i narodowej. P rzechodzim y w ięc 
o | ° ; ensy w y  na fronc ie  uprzem ysłow ien ia  do 
jy, nsy w y na ca łym  fronc ie  naszej gospodarki. 

a reahzac ji zadania podwyższenie stopy ży­

ciowej o 15%, k tó re  należy wygospodarować 
w  naszej dzia ła lności p rodukcy jne j i  gospodar­
czej, m usim y przejść do rytm icznego w ykona­
n ia  całości p lanu, do w ykonan ia  p lanów  w y d a j­
ności oraz obniżenia kosztów  w łasnych. Zada­
n ia  te są nader is to tne i  poważne d la  naszego 
resortu, szczególnie je ś li chodzi o p rzem ysł wę­
g low y.

Resort nasz w ykona ł w  zasadzie zadania za­
łożone w  P lan ie  6 -le tn im , a ty m  samym w zniósł 
swój w k ła d  w  budow n ic tw o fundam en tów  so­
c ja lizm u  w  naszym k ra ju . K ilkuse ttys ięczna 
a rm ia  gó rn ików  rea lizow ała  w  tw órczym  w y ­
s iłk u  zadania w ydobyc ia  węgla. P lany  w ydo­
byc ia  we w szystk ich  latach, z w y ją tk ie m  roku  
1952, b y ły  w ykonyw ane  i  przekraczane, p o k ry ­
w ając w  rezultacie  z nadw yżką niedobór 1952 
roku. W zrost w ydobyc ia  w ęgla  w  1953 r. w  sto­
sunku do 1949 wyniesie  20%, co stanow i sto­
sunkowo n isk i % w zrostu  w  stosunku do w ie lo ­
k ro tn ie  silniejszego rozw o ju  całości przem ysłu. 
Chociaż poziom  w ydobyc ia  węgla n ie  b y ł bez­
pośrednim  ham ulcem  w  rozw o ju  całości naszej 
gospodarki, to  jednak m usim y zdać sobie spra­
wę z tego, że każda dodatkowa ilość ton  może 
ten rozw ój przyśpieszyć. D z ięk i tem u, że w ydo ­
byc ie  węgla w  1953 r. w  stosunku do 1938 r. 
wzrosło o 233 %, m og liśm y zw iększyć zaopatrze­
n ie  w  opał ludności ze 175 kg  na g łow ę ludności 
do 580 kg, t j .  3,3 raza. Jest to niezaprzeczalny 
w k ła d  naszych gó rn ików  w  dzieło podniesienia 
stopy życiow ej ludności. W ęgiel, ja k  w iadomo, 
stanow i ponad 40% naszego eksportu, dz ięk i 
czemu można by ło  im portow ać urządzenia in ­
w estycy jne  niezbędne do uprzem ysłow ien ia  
k ra ju  i  dz ięk i czemu będzie można obecnie im ­
portow ać a r ty k u ły  konsum pcyjne służące do 
podniesienia stopy życiow ej ludności.

N ie ró w n y  jednak jest w k ła d  poszczególnych 
zjednoczeń i  kopa lń  w  te osiągnięcia przem ysłu 
węglowego.
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N ie  w yko n a ły  p lanu  1953 r. Z jednoczenia 
S ta linogrodzkie  i  Dolnośląskie, ja k  nie w ykona­
ły  go w  la tach poprzednich, gdyż, dając obok 
Z jednoczenia Dąbrowskiego najn iższy p rzyros t 
w ydobyc ia  w  stosunku do 1949 r. zjednoczenia 
te w yko n a ły  rów n ież na jn iże j zadania P lanu 
6-letniego. W  przec iw ieństw ie  do w yże j poda­
nych —  Zjednoczenie R ybn ick ie , Rudzkie i  in ­
ne mogą się poszczycić bardzie j doda tn im i re­
zu lta ta m i pracy. Jeszcze w iększą rozpiętość 
w  osiągnięciach w zrostu  w ydobyc ia  w ykazu ją  
poszczególne kopaln ie , co charakte ryzu je  po­
niższa tab lica:

Zjednoczenie Jaw orzn icko -M iko łow sk ie  uzy­
skało z jedne j s trony  na jw iększy  w zrost w ydo­
byc ia  w  stosunku do 1949 r. dz ięk i u ruchom ie­
n iu  w  ty m  zjednoczeniu 3-ch now ych kopalń, 
bez k tó ry c h  w zrost w ydobyc ia  w ynos i ty lk o  
21,2%. Z d rug ie j jednak s trony, z powodu nieo- 
siągnięcia przez te kopa ln ie  zapro jektow anej 
na 1953 r. zdolności p rodukcy jne j, n ie  w ykona­
no' poziom u założonego w  P lan ie  6 -le tn im .

D z ięk i wzm ożeniu w ydobyc ia  uszlachetn ia ją­
cych w ę g li koksu jących  przem ysł koksow niczy 
m óg ł podnieść p rodukc ję  koksu w ie lkopiecow e­
go o 145 %, zaś odlewniczego o 119% (w  stosun­
ku  do 1949 r.) i  o 28°/o w  stosunku do założeń 
P lanu  6-letn iego, zabezpieczając ca łkow ic ie  roz­
w ó j naszego h u tn ic tw a  i  od lew nictw a. Jako ca­
łość, p rzem ys ł koksochem iczny podw yższył swo­
ją  p rodukc ję  ty lk o  o 45°/o, a to  w sku tek n ie- 
osiągnięcia p lanu  w ykonan ia  węglopochodnych 
i  w zrostu  koksu mpałowego ty lk o  o 33%.

Jedynym  przem ysłem  w  naszym resorcie, 
k tó ry  ja ko  całość p rzekroczy ł ogólne tem po roz­
w o ju  p rzem ys łu  eiężkiegó, -jest p rzem ysł ra fin e ­
ry jn y -  W artość p ro d u k c ji tego p rzem ysłu  w zro­
sła w  stosunku do ro ku  1949 o 195% p rzy  w zro ­
ście p rze róbk i ropy  o 132%, wówczas gdy zało­
żony w  P lan ie  6 -le tn im  w zrost w ynos ił* ty lk o  
106%.

Przem ysł gazowniczy okrzep ł organ izacyjn ie  
i  ro zw ija  sw oją p rodukc ję  oraz w ysy łkę  gazu 
siecią dalekosiężną. W zrost p ro d u k c ji tego prze­
m ys łu  w  stosunku do 1949 r. w ynos i 106°/o.

S tw orzony po W yzw o len iu  przem ysł maszyn 
górn iczych zaspokaja n iem al ca łkow ic ie  potrze­

b y  przem ysłu węglowego. W  ciągu ostatn ich 
czterech la t przem ysł ten  skon truow a ł i  w yp ro ­
dukow ał ca ły szereg now ych typ ó w  maszyn, ja k  
ładow arką  zasięrzutne do kam ienia, ładow ark i 
zgam iakow e do węgla, kom ba jn  KW 52 aparaty 
w ie rtn icze  GPO— 800, przenośnik zgrzebłowy 
le kk i, nowe ty p y  w e n ty la to ró w  i  inne. N ie k tó ­
re  z tych  maszyn eksportu jem y już  za granicę, 
ja k  apara ty w iertn icze, w ie rta rk i, Kacze Dzioby, 
ła d o w a rk i i  inne. D użym  osiągnięciem tego 
przem ysłu  jest to, że p rzy  wzroście pa rku  m a­
szynowego w  stosunku do 1949 r. ty lk o  o 21 % —  
wartość p ro d u kc ji wzrosła o 92°/».

Zw iększając sw oją p rodukc ję  i  na ogół zaspo­
k a ja ją  potrzeby przem ysłu  węglowego rów nież 
i  zakłady pomocnicze, ja k  np. Z ak łady M a te ria ­
łó w  B udow lanych  (wzrost p ro d u kc ji o 89%), 
C entra la  D ostaw  D rzew nych (w zrost p ro d u kc ji 
o 58%) oraz Przedsiębiorstwo M a te ria łó w  Pod­
sadzkowych (wzrost p ro d u k c ji o 54%).

System atycznie w ykonu je  swe p la n y  prze­
m ys ł solny, zw iększy ł on p rodukc ję  o 28%, p ra ­
cując ry tm iczn ie  i  wykonuj_ąc p raw ie  wszystkie 
w skaźn ik i jakościowe. N atom iast n ie  w yko n a ły  
zadań P lanu  6-letniego, an i p lanów  opera tyw ­
nych  p rzem ysł n a fto w y  i  p rzem ysł węgla b ru ­
natnego. A czko lw iek  przem ysł n a fto w y  prze­
k ro czy ł w ydobyc ie  gazu w  stosunku do 1949 r. 
o 138%, to jednak w skaźn ik w zrostu  całości 
p rzem ysłu  naftowego w ynosi ty lk o  56%, a to 
w sku tek  n ieosiągnięcia planowanego w ydobycia  
ropy, gdyż w zrost w ydobyc ia  ro p y  w ynosi t y l ­
ko  29%, zam iast założonych w  P lan ie  6 -le tn im  
83%. G łów ną przyczyną tego stanu rzeczy jest 
niedostateczna ilość w ierceń eksploatacyjnych, 
ja k  rów n ież i  poszukiwawczych, n ie  pozw ala ją­
cych na zw iększenie zasobów w  eksploatacji 
oraz w  okon tu row an iu  oraz nadm ie rny  spadek 
n a tu ra ln y  w  r. 1953.

W ydobycie  węgla brunatnego wzrosło ty lk o  
o 22 % w  stosunku do założonego w zrostu  o 35 %. 
G łów ną przyczyną jes t opóźnienie uruchom ie­
n ia  nowej o d k ryw k i, wreszcie z ły  stan technicz­
n y  starych o d k ryw e k  i  spadek w ydobyc ia  w sku­
te k  z łych  w a ru n kó w  geologicznych w  kopa l­
n iach  g łęb inow ych. O dbiło  się to  rów n ież i  na

Tabl. I
Dobre w y n ik i p racy kopa lń  i zjednoczeń Z łe w y n ik i pracy kopa lń  i zjednoczeń

9/0w yko - 8/o
1953 r. 

w  stos. 7o w yko - 9 //O
1953 r. 
w  stos.

Nazwa ko p a ln i nania 1953 r. do zało- Nazwa kop a ln i nania 1953 r. do zało-
lu b  zjednoczenia p lanu  

1953 r.
w  stos. 

do 1949 r.
żeń PI. 
6 -le tn . 

na r. 53

lu b  zjednoczenia p lanu w 
1953 r.

w  stos. 
do 1949 r.

żeń w  PI.
6-le tn . 

na r. 53

Kop. G o ttw a ld 117 148,4 137,8 Kop. V ic to r ia 91,5 93,5 63,7
„  R y d u łto w y 102,9 134,2 133,8 „  M ysłow ice 91,5 95,1 66,9

7 „  Bielszowice 101,0 156,8 127,7 „  Nowa Ruda 76,5 84,1 69,1
„  S iem ianow ice 106,2 136,9 114,1 „  W u je k 92,3 99,5 80,9
„  Dębieńsko 103,0 156,2 131,2 ,, K az.-Ju liusz 98,6 97,5 85,3
„  A nda luz ja 105,0 149,8 102,1 ,, Radzionków 108,9 89,6 98,3

Z j.  R udzkie 104,2 121,2 102,7 Z j. Dąbrowskie 100,9 111,6 91,7
„  R yb n ick ie 103,6 127,7 107,7 ,, S ta linogrodzk ie 99,5 114,3 94,2
„  Jaw. —  M ik o l. 101,0 136,1 95,5 ,, Dolnośląskie 93,8 113,3 79,3
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spadku p ro d u kc ji b ryk ie tó w  z węgla b ru n a t­
nego.

T y lko  w yże j w ym ien ione  2 p rzem ysły  nie 
w ykona ły  swego p lanu  na 1953 r. wówczas gdy 
Pozostałe przem ysły, ja k  i  resort górn ic tw a, 
w  całości p lan  na 1953 r. n ie  ty lk o  w ykona ły , 
ale  i  przekroczyły.

Reasumując w y n ik i p racy 4 la t P ldnu 6 -le t- 
n iego naszego resortu, należy stw ierdzić, że 
y  zasadzie k ie ro w n ic tw o  naszych przem ysłów , 
la k  też i  poszczególnych zakładów  w alczyło  
i  m obilizow ało skutecznie załogi do rea lizac ji za- 
nań p rodukcy jnych . Resort nasz zam yka bilans 
“*~ch la t 44% wzrostem  p ro d u kc ji w  1953 r. 
w  stosunku do 1949 r., wówczas gdy  założony 
w  P lanie 6 -le tn im  w zrost w yn o s ił ty lk o  34 %. 
Jeśli natom iast idzie  o jakościowe w skaźn ik i 
Planu (wydajność, koszty własne, akum ulacja), 
to na ogół z w y ją tk ie m  R ybnickiego Zjednocze- 
n ia  Przem. W ęglowego i  p rzem ysłu  solnego 
tych zadań n ie  w ykonano. D otyczy to w  p ie rw ­
szym rzędzie p rzem ysłu  węglowego. W  roku  
1952 koszt jedne j tony  węgla b y ł w  ca łym  prze­
myśle wyższy o 3,8% w  stosunku do założeń 
Planu, a. w  ty m  Jaw orzn ieko-M iko łow skie  
z-jednoczenie P rzem ysłu W ęglowego wykazało 
Wzrost kosztów o 6,6%, zaś Dolnośląskie 
¿jednoczenie P rzem ysłu  W ęglowego naw et

W  1952 r. nasza z ła  gospodarka kosztowała 
Państwo o 377 m ilio n ó w  w ięcej, n iż  to by ło  ża­
rzone w  P lanie, w  czym  przem ysł w ęg low y 

kosztował o 251 m ilio n ó w  w ięcej, np. Jaw orz- 
k icko -M iko łow sk ie  Z jednoczenie P rzem ysłu 
y  ig łow ego o 41 m in , Dolnośląskie Zjednocze- 

0 33 m in , zaś przem ysł koksochem iczny 
kosztował o 4,9 m in . w ięcej n iż  należało.

P rzem ysł w ęg low y podwyższył w  ciągu 3-eh 
kw a rta łó w  ub. r. koszt 1 to n y  węgla w  stosunku 
do 1952 r. o 3,9%, w  ty m  poszczególne zjedno- 
m®nie: Chorzowskie o 7%, D ąbrow skie o 6,9%, 
G liw ick ie  o 6,3% i  Jaw orzn ieko-M iko łow skie  
0 4,9%. W zrost kosztów  jedne j to n y  koksu 
w  stosunku do 1952 r . w yn iós ł 2,2%, koszt gazu 
J/o , benzolu 8,75%, sm oły 5,5%. Koszt 1 tony  
w Qgla brunatnego zam iast p lanow anej obn iżk i 
? 5,3% w zrós ł w  stosunku do 1952 r. o l , 8°/o. 
Koszty w ydobyc ia  p iasku w zros ły  o 11,1 %, ropy 
na ftow e j o 17,5°/o, gazu ziemnego o 8,5°/o.

L iczby  te świadczą, że obok w yn ika jącego 
z tez IX  P lenum  K C  PZPR d la naszego resortu  
podstawowego zadania, k tó re  polega na dalszej 
rozbudowie bazy pa liw ow o-energetyczne j, d la 
dalszego uprzem ysłow ien ia  k ra ju  i  przyśpiesze­
nia tem pa rozw o ju  p ro d u kc ji ro lne j —  dojrzew a 
rów nież i  wym aga pozytyw nego rozw iązania 

rug ie  podstawowe zadanie, 'm ianow icie  nakaz 
W ykonania p lanu  kosztów w łasnych oraz p lanu 
iiriansowego.

>,Konieczne jest osiągnięcie przełomu w  dzie- 
zmie obniżki kosztów w  całej gospodarce na­

rodowej“  —  stwierdza teza 63 IX  Plenum, 
adania dalszego szybkiego uprzemysłowienia 

r_aJu i  systematycznego oszczędzania są pod- 
nwowym i warunkam i dalszego szybkiego roz- 

st 0|u SosPodarki narodowej i  istotnej poprawy 
°Py życiowej mas pracujących. Wykonanie

więc p lanu  kosztów  w łasnych  oraz p lanu  p ro ­
dukcyjnego m usi być trak tow ane  łącznie, gdyż: 
„n ie  można uważać za dobrego takiego dy rek to ­
ra, k tó ry  n ie  um ie  liczyć  każdej państwowej 
z ło tów k i, k tó ry  godzi się z tym , że zakład jego 
przez dłuższy czas przekracza koszty w łasne, 
k tó ry  n ie  b ije  się o podniesienie rentowności 
przedsiębiorstwa, n ie  reaguje na tychm iast na 
każdy fa k t m arno traw stw a“ . („T ryb u n a  L u ­
du “  —  20.XI.1953 —  a r ty k u ł wstępny).

W spaniałe są is to tn ie  osiągnięcia la t m in io ­
nych  w  walce o budowę s ilne j i  bogatej o jczyz­
ny, k ie d y  w ys iłe k  i  t ru d  całego lu d u  pracujące­
go p rzyn iós ł p lony  n ie  ty lk o  w  postaci now ych 
fa b ryk , hu t, kopalń, now ych osied li i  urządzeń 
ku ltu ra lno -so c j a lnych, a le rów n ież  w  postaci 
p ierwszej częściowej obn iżk i cen. S tw arza to 
podatny g ru n t do m o b iliza c ji całej załogi, do 
w y tw o rzen ia  w  zakładzie p racy a tm osfery osz­
czędzania. N ie bez w p ły w u  w inno  tu  być bogate 
doświadczenie Z w iązku  Radzieckiego, k tó rem u 
w  w ie lk im  stopniu zawdzięczamy nasze osiąg­
nięcia. ,

Przechodząc do om ów ienia ko n k re tn ych  za­
dań naszych przem ysłów  w yn ika jących  z p lanu  
na ro k  1954, należy na sam ym  wstępie s tw ie r­
dzić, że w szystkie  w skaźn ik i p lanu, a w ięc p ro ­
d u kc ji, w ydajności, za trudn ien ia , płac, zaopa­
trzen ia  i  kosztów  w łasnych, są ustalane na rea l­
nym , m o ż liw ym  do osiągnięcia poziom ie. W y ­
n ik a ją  one zarówno ze zdolności p rodukcy jnych  
zakładów, (p rzy uw zg lędn ien iu  rów n ież obiek­
tów , k tó re  m a ją  być  oddane do ruchu  i  k tó re  
w y n ik a ją  z re a liza c ji bieżących p lanów  in w e s ty ­
cy jnych), ja k  i  z realnego p lanu  zaopatrzenia t j .  
b iorąc pod uwagę taką  masę surow ców  i  m ate­
ria łów , ja ka  fak tyczn ie  może być i  będzie do­
starczona naszym przem ysłom .

P lan  za trudn ien ia  zabezpiecza obsadę wszyst­
k ich  stanow isk i  zakłada re a ln y  d la  w szystk ich  
przem ysłów  w zrost w yda jnośc i pracy.

P lanow any poziom  p łac uw zględn ia  wszyst­
k ie  zm iany przeprowadzone ostatn io w  ta r y f i ­
katorach, k tó re  m a ją  na celu usta lenie słusz­
nych stawek zaszeregowania i  p ra w id ło w e j po­
l i t y k i  p rem iow an ia  i  progresywnego akordu. 
P lanow any poziom  płac opa rty  jes t na zało­
żonej rea ln ie  w yda jnośc i niezbędnej ilośc i go­
dzin  nadliczbowych, na w prow adzan iu  pod­
m ian  w  przem ysłach o ruchu  c iąg łym  oraz na 
przestrzeganiu d yscyp liny  norm owo-płaeowej.

W szystkie w skaźn ik i p lanu  b y ły  w ie lo k ro tn ie  
dyskutowane oraz analizowane na w szystk ich  
szczeblach. W szelkie słuszne a rgum enty i  uza­
sadnienia zosta ły uw zględn ione p rzy  usta lan iu  
w skaźn ików  kosztów  i  akum u lac ji. N ie  ozna­
cza to, że powyższe zadania są ła tw e  do w yko ­
nania, natom iast pewne jest, że p rzy  pe łne j 
m o b iliz a c ji w szystk ich  s ił i  środków  oraz odpo­
w iedn im  rozstaw ien iu  k a d r zadania te  mogą 
i  muszą być zrealizowane.

1. Zadania resortu górnictwa w  dziedzinie 
produkcji

P r z e m y s ł  w ę g l o w y  no tu je  w  1953 
r. znaczną poprawę w  stosunku do la t poprzed­
n ich  zarówno w  dziedzin ie ry tm icznośc i pracy
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(ca łkow ite  p raw ie  w yrów nan ie  w ydobycia  
w  poszczególnych dekadach miesiąca), ja k  
i  zw iększenia o 3 p u n k ty  w ykonan ia  p lanu 
w  no rm a lnym  czasie pracy.

Zadaniem  naszych kopa lń  w  1954 r. będzie 
osiągnięcie pełnej ry tm iczności pracy, n ie ty lk o  
we w szystkich dekadach, ale rów nież i  zm ianach 
oraz w  każdej godzinie. Oznacza to bezwzględ­
ne w ykonan ie  zadań w  czasie norm alne j pracy 
i  n ieprzekraczanie w  żadnym  w ypadku  założo­
nej w  p lan ie  ilośc i czasu p racy  w  godzinach 
nadliczbowych. M ów ią  o ty m  zresztą zupełnie 
w yraźn ie  tezy IX  P lenum . Tempo w zrostu w y ­
dobycia dziennego w  ro ku  1954 pow inno być 
n ie  ty lk o  większe n iż  w  roku  bieżącym, ale w i­
n ien on osiągnąć tem po w pros t nienotowane 
w  poprzednich la tach P lanu 6-letniego, nie l i ­
cząc specyficznych w a ru n kó w  pracy w  1951 r. 
W zrost w ydobycia  dziennego w  1953 r . w yn iós ł 
4%  w  stosunku do 1952 r., zaś w  1954 r . w zrost 
ten  w  stosunku do 1953 r. w yn ies ie  5,2% 
w  przec iw ieństw ie  do pewnego zahamowania 
tempa w zrostu  w  ska li całego p rzem ysłu  (z 16% 
w  1953 r . do 11— 12% w  1954 r.) i  naszego re ­
so rtu  ja ko  całości (z 7,9°/» do 6%).

W ykonan ie  tego zadania jes t w  stosunku do 
przem ysłu  węglowego w  pe łn i realne, gdyż za­
łożenia p lanu  idą  coko lw iek n iżej p rzew idyw ań 
ko m is ji, k tó ra  w  m a ju  i  czerwcu 1953 r. pod 
przew odnictw em  W icem in is tra  K rup ińsk iego  
us ta liła  możliwość w zrostu  w ydobycia  w  1954 r.
0 6,3 %.
, N astępnym  czynn ik iem  przem aw ia jącym  za 

zupełną realnością postaw ionych zadań jest po­
k ryc ie  p rzy ros tu  w ydobycia . O ile  w  r. 1953 
p rzy ros t w ydobycia  z ty tu łu  now ouruchom io- 
nych inw es tycy j (nowe kopalnie , nowe poziom y
1 w zrost w ydobycia  z ty tu łu  inw es tycy j w yeią- 
gowo-podsadzkowych) w yn iós ł 44°/», o ty le  po­
k ry c ie  p rzy ros tu  z tego ty tu łu  w  1954 r . ma w y ­
nieść 77%. Oznacza to, że pełna rea lizacja  p la ­
nu  inw estycyjnego gw aran tu je  ju ż  w ykonanie  
w  ZA  zadania w zrostu  w ydobycia. Należy 
uw zględn ić p rzy  tym , że i  p lan in w e s tycy jn y  
b y ł w ie lo k ro tn ie  i  obszernie dyskutow any, że 
został on uzgodniony z inw esto ram i i  w ykonaw ­
cami, że wreszcie ustalone zostały wspóln ie ha r­
m onogram y w szystkich robót. Na podkreślenie 
zasługuje fa k t, że ogólny przerób przedsię­
b io rs tw  w ykonaw stw a inw estycyjnego w  1954 r. 
n ie został podwyższony w  stosunku do 1953 r., 
natom iast now ym  zadaniem Centralnego Za­
rządu B udow n ic tw a  W ęglowego będzie zwróce­
n ie  baczniejszej n iż  dotychczas uw agi na jako ­
ściowe w skaźn ik i, a w ięc na lepsze w yko rzy ­
stanie istniejącego po tenc ja łu  przerobowego, na 
lepszą organizację pracy, na w iększą je j mecha­
nizację, a w ięc na przyśpieszenie tempa budow ­
n ic tw a. Pozw oli to  • w ykonać wszystkie  robo ty  
zgodnie z us ta lonym i harm onogram am i, a w ięc 
oddać do ruchu  budowane ob iek ty  w  założonym 
te rm in ie . N auczy liśm y się budować kopalnie, 
a teraz m usim y nauczyć się, w zoru jąc się na 
górn ikach radzieckich, budować je  szybciej. Na­
leży bow iem  pamiętać, że ro k  1955 i  la ta  na­
stępne będą w ym aga ły  dalszego w zrostu  w ydo ­

bycia, zależnego w  przeważającej m ierze od in ­
w estycyj. N ie może pow tórzyć się występujące 
dotychczas często zjaw isko, że n ieuruchom ienie 
na czas inw es tycy j powodowało (przy koniecz­
ności w ykonan ia  p lanu) pracę kopa lń  w  godzi­
nach ponadliczbowych.

Podkreślając znaczenie inw es tyc ji, n ie można 
pom inąć innego czynnika, m ianow ic ie  rezerw  
tkw iących  w  starych kopaln iach, w  lepszym 
w yko rzys tan iu  czynnego fro n tu , w  k u ltu ra ln y m  
stosunku do maszyn i  urządzeń, w  opanowaniu 
sy tu a c ji na odcinku drobnych a w a rii i  prze­
szkód ruchow ych itp . W zrost w ydobycia  z tego 
ty tu łu  ma wynieść 1,2%, co jest zadaniem n a j­
zupełn ie j rea lnym . W inno ono być n ie  ty lk o  
wykonane, lecz i  przekroczone d la  um oż liw ie ­
n ia  w ykonan ia  dodatkowych zadań ponadpla­
now ych postaw ionych p rzem ysłow i węglowem u.

W ydobycie z jednego przodka jes t podstawo­
w ym  w skaźnik iem  w ykorzys tan ia  fro n tu . K u ­
m u lu je  ono póstęp i  cykliczność oraz bezpośred­
n io  rzu tu je  na kszta łtow anie  się w ydajności. 
L ite ra tu ra  radziecka podaje, że każdy procent 
zw iększenia w ydobyc ia  z jednego przodka od­
budow y zwiększa —  p rzy  n iezm ienionych in ­
nych  w arunkach —  w ydajność ogólną o 0,4 —  
0,5%.

A  ja k  ta sprawa w yg ląda  u nas?
Jeśli w ydobycie  z jednego chodnika u trz y ­

m u je  się m n ie j w ięcej na jednakow ym  pozio­
mie, to no tu je m y  w  1953 r. w  stosunku do 
1951 r. spadek w ydobyc ia  z jedne j ściany
0 3,5%, a z jedne j zab ie rk i o 2,5%, p rzy  czym 
spadek w ydobycia, je ś li chodzi o zabierki, n ie 
zawsze uzasadniony jest spadkiem  miąższości, 
ja k  np. Chorzowskie Zjednoczenie P rzem ysłu 
W ęglowego p rzy  n iezm ienionej miąższości w y ­
kazuje spadek w ydobycia  z jedne j zab ie rk i do­
chodzący do 8,7%.

Jeśli chodzi o ściany, to spadek w ydobycia  
w  ska li całego przem ysłu węglowego jest n i­
czym n ie  uzasadniony, gdyż średnia miąższość 
wzrosła o 2,5%. Spadek ten b y ł wobec tego w y ­
n ik ie m  zm niejszenia średnie j d ługości ścian (co 
m ia ło  m iejsce we w szystk ich  zjednoczeniach 
prócz G liw ick iego) oraz zm niejszenie postępu 
ścian, co się zaznaczyło zwłaszcza w  zjednocze­
niach: D ąbrow skim , Rudzkim , Bytom skim , Za­
brzańskim  i  R ybn ick im , p rzy  czym Rudzkie 
Zjednoczenie zm nie jszyło  w ydobycie  z jednej 
ściany o 16,8%, a B ytom skie  naw et o 21,4%.

Powyższe c y fry  u ja w n ia ją  reze rw y u k ry te
1 świadczą, że 'gdyby ty lk o  doprowadzić w ydo ­
bycie  z jednej ściany do poziom u z 1951 r., to  
już  to  samo rozw iązałoby kw estię  osiągnięcia 
p lanu  i  u ła tw iło b y  w  w ie lu  w ypadkach ¡roz­
w iązanie zagadnienia zaopatrzenia. N iezależnie 
od tego ca ły szereg kopa lń  m us i bezwzględnie 
zw iększyć fro n t odbudowy. W  sum ie p lan prze­
w id u je  d la now ych kopa lń  i  poziom ów oraz ko­
pa lń  sta rych  w zrost fro n tu  o 5%.

Dalszym  w ażnym  zagadnieniem jes t zagadnie­
nie w ykorzystan ia  urządzeń i  maszyn. Chodzi 
przede w szystk im  o bardzie j ry tm iczne  w  ciągu 
całej zm iany w ykorzys tan ie  głównego transpor­
tu , w yciągów  i  urządzeń pow ierzchniow ych.
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le lk ie  rezerw y tk w ią  w  pierw szych godzinach 
m iany; k ie d y  —  wobec n ieprzygotow ania 

przodków w  nocnej zm ianie —  w ęg ie l nie p ły -  
e n ieprzerw anym  strum ien iem , zaś urządze- 

ia me są wykorzystane. Jest to  stara prawda, 
orą wszyscy znają, chodzi jednak o to, by

ro k r f l lk k i ty m  wzg ^d e m  b ra k i usunąć w

Należy rów nież zw rócić uwagę na zagadnie- 
i  ła / y korzy«tania m echanizm ów do urab ian ia  
ko j? Warda- Zagadnienie to  jest ważne nie ty l -  
ci •, a . Podniesienia w yda jności i  u ła tw ien ia  
sam 16 Pracy górn ika, ale rów n ie  ważne dla 
pro e^ °  W ydobycia- N o tu je m y  w praw dzie  wzrost 
obeCê tU- w yko rzy stan ia  maszyn, to znaczy 
rucunie i « *  o w ie le  w ięce j maszyn w  s ta łym  
nat u .w  stosunku do ogólnego stanu maszyn, 

miast  w ydajność tych  maszyn spada. N ie 
Dziob n-0we m aszyny, ja k  kom ba jny, Kacze 
Prób ^  dP-^a le  naw et maszyny ju ż  dawno w y - 
ków  ° Wane } Przystosowane do naszych w a ru n - 
ścian ge° logiczn°-g ó rn iozych, ja k  np. w rę b ia rk i 
cie w ykazu ją  w  ostatn ich latach tenden-
s u n k i^ d  w y dajności i  to  o około 10% w  sto- 
Bv+ 1 ?? ^  poprzednich, a w  Zjednoczeniu 
w ier 9kim sPade'k ten jest naw et d w ukro tn ie  
maszwT ^ 'S a d n ie n ie  w ięc wzrostu w ydajności 
fro n t; - d la  'uzy skan ia zwiększenia postępu 
gó lny1 WZrost,u  w ydobycia  węgla z poszcze- 
¡stmn i ? rzo'dków w ym aga poważnej uw agi ze 

Ob^> k ]e row n ĉtw a  kopa lń  i  oddziałów. 
przez° Zf gadrderda w zrostu w yda jności maszyn 
i  eks ich  loka lizację , konserwację
n ie  ^ Hatac.ię m usi być rozwiązane zagadnie- 
no w vcb + Ukc^  maszyn ju ż  używ anych oraz 
w rebiar i ^ 7pÓW' N ajw ażn ie jszym i w yda ją  się być 
k i W  t v  sclanowe> a w  szczególności w rę b ia r- 
b ie rk  ^  ® do w ęg li tw ardych , w rę b ia rk i za­
raza "°We’ k tó rych  p rodukc ja  ma wzrosnąć 2,7 
w iq < u °raZ Przenośniki R O K ,k tó re  m ają  już  
go m h ład0wać °ko ło  20fl/o węgla ładowane- 
inne ecbardl(;zni e> wreszcie wszelkiego rodzaju 
dzeni Pr^ e'no®mki. Należy przyspieszyć za tw ie r- 
zm i a r f  br ot° ty p n , szybcie j przeprowadzić ewent. 
dzei yj7 konst™ k cy jne  tak, by  móc ja k  na jp rę - 
śzvn PI zyst^Pió do se ry jne j p ro d u kc ji tych  ma­
n i ^  >:eKtra ln y  Narząd B udow y M aszyn G ór- 
by  będzie m usia ł w ytężyć wszystkie s iły , 
nych ^ f ° nać Pian p ro d u kc ji w yże j w ym ien io - 
bedzip â Zy,n. dl a koPaiń, a jednocześnie trzeba 
być m  °  . obłć is tn ie jące zaległości. M usi też 
rek n p ZW7ązane zagadnienie p ro d u kc ji w ręb ia - 
C e J : T e tr™ ych d la  now ych kopa lń  gazowych. 
w i • Zarząd B udow y Maszyn Górniczych 
p l a n ' , ezw zględnie w ykonać asortym entow y 
ne w, ^SC1 w ym iennych  i  wzm ocnić' dyscyp li- 
rzad „  . dacb na ty m  odcinku. C en tra lny  Za-
dukc ii m ien takze wzmóc w a lkę  o jakość pro - 

^  .1 przez wzm ocnienie k o n tro li technicznej.

k i współpraca Departam entu Techn i-
zacii p1, arstwa G órn ictw a, In s ty tu tu  M echani- 
Górnio ori} ;c.twa, B iu ra  K o n s tru k c ji Maszyn 
szvn pZyC • 1 Centralnego Zarządu B udow y M a- 
Przycz ° ra iczyóh oraz samych kopa lń  w inna  
l i t v k i  Z ni<l 81 ó do lepszych w y n ik ó w  naszej po-

7 1  mechanizacyjnej.

D la w ykonania  zadania w ydobyc ia  węgla 
w  1954 r. P rzedsiębiorstwo M a te ria łów  Podsadz­
kow ych  ma poważne zadania do spełnienia. M a 
ono zaopatrzyć w  piasek 13 kopalń, k tó re  roz­
szerzają w ydobycie  na podsadzkę p łynną, oraz 
10 kopa lń  w prowadzających w  1954 r. podsadz­
kę p łynną. Przedsiębiorstwo M a te ria łów  Pod­
sadzkowych będzie m usia ło obok wzmożenia 
tempa robó t in w es tycy jnych  (m agistra la p ia­
skowa) wzm ocnić i  to  bardzo w yda tn ie  bazę re­
m ontową, samą eksploatację, wreszcie służbę 
dyspozytorską. Po za ła tw ien iu  kw e s tii płac, 
przedsiębiorstwo to o trzym ało  w szystk ie  m o ż li­
w e  w  obecnych w arunkach  środki, zarówno 
w  urządzeniach, ja k  i  w  ludziach, do bezwzględ­
nego w ykonan ia  swych m ob ilizu jących  zadań. 
A m b ic ją  p racow n ików  Przedsiębiorstwa M ate­
ria łó w  Podsadzkowych w inno  być, b y  żadna 
kopaln ia  n ie  odczuwała w  r. 1954 braku  m ate­
r ia łu  podsadzkowego.

Również Z ak łady M a te ria łów  Budow lanych 
Przem ysłu Węglowego w in n y  zm obilizować się, 
by w ykonać zadanie zaopatrzenia kopa lń  w  ce­
głę, szczególnie ostropaloną, k tó re j p rodukc ja  
ma wzrosnąć w  1954 r. o ok. 20%. Należy ró w ­
nież w ykorzystać uruchom ioną płuczkę w  żw i­
ro w n i dla p ro d u kc ji żw iru  lepszej jakości. Za­
k ła d y  M a te ria łów  B udow lanych P rzem ysłu Wę­
glowego w in n y  uporczyw ie walczyć o w ykona­
n ie  i  u ruchom ien ie ob iektów  inw es tycy jnych  
niezbędnych do w ykonan ia  p lanu, w  szczegól­
ności o uruchom ien ie py łow n i, k tó re j p roduk­
c ja  jest tak  ważna d la  bezpieczeństwa p racy 
górn ików .

Jeśli podane w yżej podstawowe zadania bę­
dą zrealizowane zarówno przez same kopalnie , 
ja k  i  przez p rzem ysły  pomocnicze pracujące 
d la  kopalń, a muszą one być realizowane, to  za­
danie wzrostu dziennego w ydobyc ia  o 5,2% 
w  1954 r. w  stosunku do 1953 r. będzie w y k o ­
nane.

Zadanie to  zostało rozdzielone na poszczegól­
ne zjednoczenia p r z y  uw zględn ien iu  urucho­
m ienia w  międzyczasie szeregu inw estycy j, mo­
żliw ości technicznych oraz potrzeby węgla ga- 
zowo-koksującego, ja k  następuje:

Tabl. I I

Lp. Z j e d n o c z e n i a W zrost
w ydobyc ia

1 Ja w orzn icko -M iko ło w sk ie 14,0%
2 D ąbrow sk ie 5,7%
3 Stalinognodzkie 4,1%
4 C horzow skie 3,1 %
5 R udzkie 3,7%
6 B ytom skie 9,0%
7 Zabrzańskie 2,5%
8 G liw ic k ie 5,3%

"*9 R yb n ick ie 4,5 %
10 Dolnośląskie 10,0%

Należy podkreślić  szczególną odpow iedzia l­
ność, ja ka  spada na Dolnośląskie Zjednoczenie, 
k tó re  przez zastosowanie lepszego s ty lu  pracy,
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przez ■usprawnienia organizacyjno-techniczne 
oraz w iększą dyscyp linę  pow inno bezwzględnie 
zrealizować stojące przed n im  zadania.

Odpowiedzialność jes t ty m  większa, że cho­
dz i tu  o w ęg ie l koksu jący, k tó rego każda tona 
jes t bezwzględnie konieczna do w ykonan ia  
p lanu  p ro d u kc ji koksu, zwłaszcza w ie lkop ie ­
cowego. Podobne zadania stoją zresztą i  przed 
w szys tk im i in n y m i kopa ln iam i w ydobyw a jący­
m i w ęg ie l w sadowy dla koksow ni. Dolnośląskie 
Z jednoczenie w in n o  poza ty m  zapewnić r y t ­
m iczne w ykonan ie  p lanu  p ro d u kc ji łu p k u  p ra ­
żonego i  to  odpow iednie j jakości oraz usunąć 
niedociągnięcia, ja k ie  m ia ły  m iejsce na tym  
odcinku w  ro ku  1953.

Równie w ie lk ie  zadania sto ją  przed p r z e ­
m y s ł e m  w ę g l a  b r u n a t n e g  o, k tó ­
rego w ydobyc ie  m a wzrosnąć o 10,7%, a p ro ­
dukc ja  b ry k ie tó w  o 50,8%. D la  osiągnięcia za­
planowanego w ydobyc ia  węgla brunatnego de­
cydu jącym  czynn ik iem  jest podniesienie stanu 
technicznego ko pa ln i Turów , bardz ie j in tensyw ­
ne zb ie ran ie  nadkładu, ja k  rów nież przyśpiesze­
nie tem pa p racy p rzy  u ruchom ien iu  kopa ln i 
K on in . Należy rów n ież u ruchom ić szybciej w a r­
sztaty naprawcze w  Zgorzelcu d la  rem ontów  
p a rku  maszynowego ko p a ln i Tu rów . D la  w y ­
konania p lanu  p ro d u k c ji b ry k ie tó w  m us i być 
uruchom iona b ryk ie to w n ia  w  Kaławlsku oraz 
zapewnione dostaw y wsadu do w szystk ich  b ry -  
k ie tow n i.

P r z e m y s ł  k o k s o c h e m i c z n y .  
O gólny w zros t p ro d u k c ji koksu w yniesie  
w  1954 r. 6,8%, w  ty m  koksu m etalurgicznego
0 10%. Założony w zrost p ro d u k c ji jest bardzo 
duży  i  będzie osiągnięty przez uruchom ien ie 
now ych b a te r ii w  koksow niach Jadwiga, V ic to ­
r ia  i  Dębieńsko oraz przez uspraw nien ie  reżim u 
technologicznego s ta rych  urządzeń. M usi na­
stąpić dalsze polepszenie w ykorzys tan ia  czaisu 
p racy  maszyn i  urządzeń, lik w id a c ja  przesto­
jów , bardzie j sprężyste w ykonan ie  rem ontów . 
M usi nastąpić dalsza popraw a uśrednian ia
1 p rzygotow an ia  m ieszanek oraz uspraw nien ie 
p rzem ia łu  d la  popraw y własności mechanicz­
nych  koksu.

P rzy  wzroście p ro d u kc ji koksu o 6,8%, w a r­
tość p ro d u k c ji p rzem ysłu  koksochemicznego ma 
wzrosnąć o 10,2%. Nastąpi to zarówno dz ięk i 
w zrostow i p ro d u kc ji koksu m etalurgicznego, ja k  
rów n ież dz ięk i szybszemu w zrostow i p ro d u kc ji 
węglopochodnych; św iadczy to o znaczeniu osią­
gnięcia w skaźn ików  uzysku węglopochodnych, 
będących d rug im  w ażnym  zagadnieniem pracy 
naszych koksow ni.

P rzem ysł koksochem iczny ma uruchom ić 
w  roku  1954 p rodukc ję  koksu elektrodowego 
z w ęgla kam iennego niiskopopiołowego, p roduk­
cję sm oły s tab ilizow anej i  ca ły szereg w yrobów  
i  pó łsurow ców  d la  p rzem ysłu  farm aceutycz­
nego.

Również s iln ie  nap ię ty  p lan  w  p r z e m y ­
ś l e  r a f i n e r y j n y m  wym aga w a lk i 
o uruchom ien ie w  wyznaczonych te rm inach  in ­
w e s tyc ji (w ieży desty lacy jne j oraz se lektyw nej 
ra fin a c ji) . P ozw o li to  w ykonać ogólny p lan  p ro ­
d u kcy jn y , ja k  rów n ież założony w  p lan ie  wzrost

o 4,2% udz ia łu  ro p y  przerabianej na w ieżach 
desty lacyjnych , wreszcie w zrost o 4,3% ilości 
p rodukow anych o le jów  ra finow anych  se lek tyw ­
nie. P rzem ysł ra f in e ry jn y  m usi walczyć o w y ­
konanie p lanu  asortymentowego, szczególnie 
je ś li chodzi o p a liw a  specjalne.

K o p a l n i c t w o  n a f t o w e ,  mające na 
1954 r. przew idz iany na jm n ie jszy  p rzyros t 
p rodukc ji, w inno  skupić swe w y s iłk i na w p ro ­
wadzenie bardz ie j postępowych m etod eksploa­
tac ji. W ydobycie ropy będzie się kszta łtow ać na 
poziomie 1953 r., zaś p rodukc ja  gazu ziemnego 
wzrośnie o 8,8%. O dpow iednio do tego zm ien i 
się stosunek w ierceń eksploatacyjnych na ko ­
rzyść gazu.

Również pozostałe p r z e m y s ł y ,  m iano­
w ic ie  g a z o w  n  i  c z y, s o l n y ,  d r z e w n y  
m ają założony stosunkowo n isk i w zrost 
p rodukc ji, toteż w ykonan ie  zadań przez te prze­
m ys ły  n ie  pow inno budzić w ątp liw ośc i. Należy 
p rzy  ty m  podkreślić ważność w ykonan ia  zało­
żonego w  p lan ie  przem ysłu  gazowniczego, w z ro ­
stu  kaloryczności gazu o 3% ! oraz zm niejszenia 
zawartości w ilgoc i w  koksie  pogazowym z 17% 
na 15%'.

W szystkie p rzem ys ły  —  z w y ją tk ie m  prze­
m ys łu  węglowego i  naftowego —  m a ją  na 
1954 r. zadania większe, an iże li to zostało zało­
żone na ten ro k  w  P lan ie  6-le tn im .
2. Zadania resortu górnictwa w  dziedzinie obni­
żenia kosztów własnych i podniesienia w ydaj­

ności
M ów iąc O' ’w ykonan iu  w  1953 r. p lanu  kosztów 

w łasnych, chcia łbym  się zatrzym ać na tych  ele­
mentach, k tó re  decydują o kosztach, i  na tych  
przemysłach, k tó re  w  naszym resorcie decydu ją  
o w ykonan iu  ogólnego p lanu  finansowego,, a 
przede w szystk im  na przem yśle węglow ym .

Z podanych na wstępie c y fr  jasno w y n ik a  de­
cydująca ro la  przem ysłu  węglowego w  pogor­
szeniu i  n iew ykonan iu  p lanu całego resortu  
w  te j dziedzinie. Już pow ierzchowna analiza 
w ykazu je , że 90%' całego przekroczenia p lanu 
kosztów  w łasnych w' przem yśle w ęg low ym  sta­
n o w i robocizna. N iew ykonan ie  p lanu  kosztów 
w łasnych robocizny w y n ik a  przede w szystk im  
z n iew ykonan ia  p lanu  w yda jności i  pogorszenia 
się d yscyp liny  norm ow o-p łacow ej.

Jak w yg ląda  zagadnienie w y d a j n o ś c i ?
O ile  w szystk ie  przem ysły, należące do Re­

sortu  G órn ictw a, w yko n a ły  zadania podwyższe­
n ia  w yda jnośc i założone w  P lan ie  6-le tn im , 
a n iek tó re  je  naw et s iln ie  p rzekroczy ły , o ty le  
przem ysł w ęg low y tego zadania n ie  w ykona ł. 
N ie  w yko n a ł on naw et obniżonych w  poszcze­
gó lnych  la tach p lanów  wydajności. W  1953 r, 
an i jedno zjednoczenie nie wykonało^ p lanu  w y ­
dajności, a  ty lk o  10% kopa lń  ten p lan  w yko ­
nało.

Znane są powszechnie p rzyczyny tego stanu 
rzeczy, a b y ły  to : z ła  organizacja pracy, złe w y ­
korzystan ie  czasu pracy, • złe w ykorzystan ie  m a­
szyn oraz fro n tu , częste awarie, z ła  gospodarka 
ludźm i, spadek udz ia łu  lu d z i na w ęglu, f lu k tu a ­
c je  załogi, w zrost pracochłonności, a w  szczegól­
ności w  transporcie  i  to pom im o zwiększenia 
procentu robót zaakordowanych.
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A  oto n iek tó re  c y fry  charakteryzu jące stan 
rzeczy w  1953 roku, p rzy jm u ją c  1951 r. za 100:

Tabl. IH
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Jaworzn.-M iko-
łow skie 114 122 124 105 98,5
0  ąbrowskie 98 102 151 102 107
S ta linog rodzkie 100 101 124 103 107
Chorzowskie 100 108 146 109 118
Rudzkie 100 ‘ ■ 106 161 100 105
Bytom skie 98 103 147 101,5 108
Zabrzańskie 98 102 147 108 107
G liw ick ie 105 106 137 102,5 113
R ybn ick ie 104,5 107 122 101 118
Dolnośląskie 98 104 100 ' 113 131
Ogółem prze­
m ys ł w ęglow y 101,7 106 133 104 109,6

°a n e  ta b licy  I I I  świadczą, że m am y general- 
ne Pogorszenie wskaźników , m ających decydu- 
33cy w p ływ  na kszta łtow an ie  się w yda jnośc i 
Ogólnej.

Ilostan robo tn ików  na pow ierzchn i rów n ież 
nie zawsze uzasadnia w zrost te j g rupy  robo tn i­
kom. Jest fak tem > że od stycznia do września 

yo3 r. ilostan tych  robo tn ików  zw iększył się 
°  1 0 /o. Powstaje teraz pytan ie : je ś li to  z ja w i­
sko jest n iem al powszechne i  obejm uje w szyst- 

16 Pr awie kopaln ie , to  czy jes t ono ob iek tyw n ie
uzasadnione?

N ie ulega w ątp liw ośc i, że są pewne czynn ik i, 
ore ham ują w zrost wydajności, np. w  n ie- 

Ktorych kopaln iach przejście do cieńszych po- 
adow lub  o w iększych przerostach, albo też 

wzrost w ydobycia  na podsadzkę p łyn n ą  lu b  zła 
s truk tu ra  załogi, jednak g łów ną przyczyną jest 

.’ ze zagadnieniem w yda jnośc i n ik t  w  kopa ln i 
me zajm uje się. Fałszywe hasło —  uzyskanie 
w ydobycia za wszelką cenę —  oto podstawo­
wa przyczyna złego. N ikogo w idać n ie  zastano­
w iło  w  kopaln i, dlaczego p rzy  tak  s iln ym  w zro- 
seie zaakordowania wzrosła pracochłonność? 
Dlaczego wzrosła pracochłonność w  transporcie 
Przy jednoczesnym coraz w iększym  nasyceniu 

opalń we wszelkiego rodza ju  transpo rte ry  lub  
P- sprzęt oraz p rzy  s ta łym  wzroście w skaźnika 

mechanizacji odstawy?
Planowanie w ew nątrzzakładow e wprowadza,-  

nf  7' r i w m lk im  w ys iłk ie m  w  kopa ln iach w ę- 
g a daje na ogół re zu lta ty  ty lk o  w  dziedzinie 
wydobycia dz ięk i system atycznej, codziennej 
m n tro li w ykonania  p lanów  przez poszczególne 
przodki i  zm iany, natom iast k o n tro li w ykonan ia  
planów obłożenia nie przeprowadza się. P rzy - 
czyną tego s tam i rzeczy jes t rów nież i  to, że 
C13głe n iem al n iew ykonyw an ie  zadań w  zakre­
sie wydajności w  ciągu ostatn ich la t  zniechęciło 
uasze k ie row n ic tw o  do w a lk i o osiągnięcie tego 
a istotnego i  decydującego w śkaźn ika d la  eko-

w 1 gó rn ic tw a -
v roku 1954 m usi nastąpić zasadniczy prze- 

m w walce o w ykonan ie  założonego p lanu  w y - 
przede w szystk im  dlatego, że p lan  ten 

i S,.ał za*°żony na jzupe łn ie j rea ln ie ; w  ty m  ce- 
wszyscy p racow n icy kopa ln i —  od dy rek to ­

ra  do nadgórniki? i  przodowego —  muszą 
żyć na codzień ty m  zagadnieniem, m ob i­
lizu ją c  p rz y  pom ocy czynn ika pa rty jnego  
i  społecznego całą załogę. Szczególna ro la  
przypada pod ty m  względem  kom órkom  
planowania i  p lan is tom  oddziałowym . N ie bę­
dzie mogło być to lerowane żadne przekrocze­
n ie  przez k tó ry k o lw ie k  oddział założonego p la ­
nu zatrudn ien ia  i  dniówek. K o n tro la  i  analiza 
należą w łaśnie do- p lan istów , a trzeba przyznać, 
że rów n ież i  on i n ie  pośw ięcali dotychczas, w ła ­
ściwej uw agi tem u zagadnieniu.

Ź le  w p ływ a  na ksztal'towànie się w yda jności 
i  kosztów  w łasnych pogorszenie się stanu dyscy­
p lin y  norm owo-płacowej.

Zasada, że każdy o trzym u je  płacę w edług 
swoje j pracy w inna  być podstawową dźw ign ią  
w  podnoszeniu w ydajności. M a te ria lne  za in tere­
sowanie w  coraz lepszych w yn ikach  pracy po­
szczególnych p racow n ików  i ich  zespołów leży 
w  in te n c ji naszych regu lam inów  płacowych 
i  p ro p o rc ji akordowej. W  p rak tyce  zaś często 
dz ięk i n iezrozum ien iu  przez k ie ro w n ikó w  te j 
ka rdyna lne j zasady lu b  wręcz w yko rzys tyw a n iu  
b raku  na leżyte j k o n tro li, ja k  rów n ież i  przez 
kum oterstw o, zasada ta przestaje być in s tru ­
m entem  w  podniesieniu wydajności.

M am y pewne osiągnięcia w  dziedzinie usta­
len ia  słusznych i  ob iek tyw nych  norm  zgodnie 
z w a runkam i w  m ie jscu pracy, chociaż i  tu  zda­
rza ją  się w y ją tk i,  ja k  np. w  ko p a ln i „K le o fa s “ , 
gdzie ostatnio przeprowadzona ko n tro la  w y k a ­
zała w  połow ie* zbadanych w ypadków  zaniżenie 
tych  norm , dochodzące do 1,5 to n y  na ro b o tn i- 
ko-dn iów kę.

M am y pewne ©ciągnięcia rów nież i  w  walce 
z tzw . „w yc iągan iem  dn iów ek“  akordu. A le  i  tu  
są częste w yp a d k i sztucznego podwyższania % 
w ykonan ia  norm , ja k  np. w ykaza ła  ostatnia 
kontro la w  kopaln iach „W u je k “ , „S iem ianow i­
ce“ , „K le o fa s “ , „W anda-Lech“  i  „M ic h a ł“ .

Podstawowym  brak iem  w  te j dziedzinie jes t 
jednak to, że odb iór w ykonane j roboty, zw ła­
szcza w  robotach pozaprzodkowych i  pom ocni­
czych na ścianach, je s t z g ru n tu  z ły . N ie  p ro ­
w adzi się dziennych odbiorów, a w  końcu m ie­
siąca wprowadza się do szybownic dowolną 
ilość w ykonanych  jednostek,^ często w ięcej, n iż 
to  w  ogóle jes t m ożliwe. Często są to ro b o ty  
fik cy jn e , podawane naw et w  zatamowanej czę­
ści oddziału (np. dodatkowe budynk i, n ie is tn ie ­
jące p rzyb ie rk i, czyszczenie ścieków, transpo rt 
d rew na itp.).

P rzyczyną opisanego- stanu rzeczy je s t b rak  
k o n tro li ilośc i odebranych robó t przez dozór 
wyższy i  służbę m ierniczą.

Jaskraw ym  przyk ładem  wypaczania słusz­
nych  skądinąd zasad jes t zagadnienie p re m ii za 
cykliczność. P rem ia ta  pom yślana by ła  ja ko  in ­
s trum en t w a lk i o wyższą fo rm ę organ izacji 
p racy na ścianie i  w  odstawie, a n ie  jako  do­
datkow a p rem ia  za wydobycie. A  tymczasem 
notoryczn ie  w yp łaca się prem ie za cykliczność 
bez przestrzegania harm onogram u prac w ed ług  
dokum entac ji technicznej lu b  p rzy  b raku  zgoła 
w sze lk ie j dokum entacji. Dochodzi do tego, że 
w yp łaca się p rem ie  za cykliczność naw et p rz y  
n iew ykonan iu  p lanu  w ydobyc ia  ze ściany.
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W prowadzona p rem ia  za w ykonan ie  p lanu 
przodka, je s t nadużywana i  w yp łacana nawet 
wówczas, gdy przodkom  p lanu  n ie  zadano lub  
gdy  zadany p lan  n ie  został w ykonany. In n y  
rodzaj przekroczeń stosuje Jaw orzn icko -M iko - 
łow sk ie  Zjednoczenie, gdzie generaln ie odbywa 
się w yp łacan ie  p re m ii za w ykonan ie  norm , a n ie  
p lanu  przodka. Są też w yp a d k i dopisywania od­
dz ia łow i lu b  p rzodkow i w ydobyc ia  z  robót 
dn iów kow ych.

K o n tro le  u ja w n iły  poza ty m  nieporządek w  
gospodarce fachowcam i, ja k  np. rębaczam i lu b  
cieślami. Są on i często za trudn ian i p rz y  robo­
tach ubocznych (transport m ateria łów , obsługa 
ko łow ro tów  i  wysypów , czyszczenie ry n ie n  itd .) 
i  opłacani w ed ług  stawek d la  fachowców. Czę­
sto wszyscy są zaszeregowani w  przodkach ja ­
ko górn icy  i  m łodsi gó rn icy  p rzy  w ye lim in o w a ­
n iu  w  ogóle ładowaczy.

W ym ien ione w yże j w ypadk i, obok w ie lu  in ­
nych uchyb ień w  dziedzinie dyscyp lin y  norm o- 
w o-p łacow ej, łam ią i  p rzekreśla ją  w  prak tyce  
socjalistyczną zasadę p łacy w ed ług  w łożonej 
pracy, tę podstawową zasadę w arunku jącą  
w zrost w yda jnośc i pracy. .I dlatego bez g run tow ­
nego prze łom u w  te j dziedzinie n ie  będzie można 
skutecznie walczyć o podwyższenie w yda jności 
i obniżenie kosztów w  1954 roku. P rzykładem  
w in n o  być R ybn ick ie  Zjednoczenie, k tó re  m ię­
dzy in n y m i dz ięk i poprawnej dyscyp lin ie  no r- 
m ow o-finansow ej wysunęło się na pierwsze 
m iejsce w  przem yśle w ęglow ym , je ś li chodzi 
o wydajność, chociaż w a ru n k i techniczno-geolo- 
giczne odbudowywanych pokładów  za. tym  b y ­
n a jm n ie j n ie  przem aw iają.

Reasumując, należy stw ierdzić, że is tn ie je  
w ie le  czynn ików  ob iektyw nych , uzasadniających 
m ożliwość w zrostu  w yda jności i  osiągnięcia za­
planowanego wskaźnika, je ś li ty lk o  czynn ik  su­
b ie k ty w n y  będzie odpow iadał wym aganiom  
w  te j dziedzinie.

Znaczenie osiągnięcia zaplanowanej w y d a j­
ności i  u trzym an ia  d yscyp liny  norm owo-płaco- 
w e j zna jdu je  swój pe łny  w yraz  w  p lan ie  obni­
żenia kosztów  w  przem yśle w ęglow ym . W zglę­
d y  techniczne spowodowały konieczność pod­
wyższenia kosztów m ateria łow ych, am ortyzacji, 
szkód górn iczych oraz rem ontów  bieżących. 
W  w y n ik u  tego ogólny w skaźn ik obniżenia 
kosztów  w ynosi ty lk o  1,2%, podczas gdy obn i­
żenie kosztów  robocizny pow inno wynieść 2%, 
gdyż decydującym  d la  przem ysłu węglowego 
czynn ik iem  w ykonan ia  p lanu  kosztów jest w y ­
dajność i  dyscyp lina  norm owo-płacowa. Czyn­
n ik  ten zadecyduje też o w ykonan iu  p lanu 
oszczędności całego resortu, gdyż stanow i on 
85% całości zadania obniżenia kosztów resortu.

P r z e m y s ł  w ę g l a , b r u n a t n e g o  
ma stosunkowo w ysokie  zadania obniżenia 
swych kosztów (5,4%), uw zg lędn ia jąc s iln y  
w zrost p lanu zdejm owania nakładu (założenie—  
50% wzrost). Jest to w  p e łn i realne p rzy  zało­
żonym  wzroście p rodukc ji, szczególnie w  kopal­
n iach odkryw kow ych  oraz w  p ro d u kc ji b ry ­
k ie tów .

P r z e m y s ł  b u d o w y  m a s z y n  
g ó r n i c z y c h  ma założony p lan obn iżk i 
kosztów o 4,2 %, co stanow i 12,2% udzia łu

w  ogólnych zadaniach oszczędności całego re ­
sortu. Osiągnięcie tego zadania będzie m ożliw e 
dzięk i lepszemu w yko rzys tan iu  m a te ria łów  
(również na p rodukc ję  uboczną z odpadków) 
i  dz ięk i w zrostow i założonej w  p lan ie  w yda jno ­
ści postępu technicznego (produkcja  potokowa 
i  seryjna, skrócenie czasu obróbki, w zrost p ro ­
d u k c ji na jedną obrabiarkę itp.).

P lan obniżenia kosztów  w  pozostałych prze­
m ysłach jes t stosunkowo nieduży, a w  n iek tó ­
rych  zaplanowano naw et wzrost. W  p r  z e- 
m y ś l ę  n a f t o w y m ,  g a z o w n i c z y m ,  
s o l n y m ,  w  C e n t r a l i  D o s t a w  
D r z e w n y c h  —  zaplanowany m a ły  w zrost 
p ro d u kc ji rzu tu je  na ustalenie stosunkowo nis­
k ich  zadań obniżenia kosztów. N ie  oznacza to 
jednak, że p lan obniżenia kosztów n ie  jes t m o­
b ilizu jący . W  przem yśle gazowniczym  np. obn i­
żenie kosztów w ynosi ty lk o  0,3% p rz y  jedno­
czesnym wzroście am ortyzac ji o 0,3% i  założe­
n iu  popraw y jakości p rodukc ji, o czym w yże j 
by ła  mowa.

W  p r z e m y ś l e  r a f i n e r y j n y m  
czynn ik iem  decydu jącym  o kszta łtow an iu  się 
kosztów w  roku  1954 jest udzia ł poszczególnych 
surowców w  przeróbce. P rzy  wzroście kosztów 
surowca na 1 tonę przerobu o, 0,4%, robocizna 
m a być obniżona o 3% , energia o 6,5, pa liw o
0 2,6%.

P r z e m y s ł y :  k o k s o c h e m i c z n y ,  
p o d s a d ź  k  o w y  i  m a t e r i a ł ó w  b u ­
d o w l a n y c h  m a ją  założony w zrost kosztów 
w łasnych. W yn ika  to z uw zg lędn ien ia  uspraw ie­
d liw io n ych  potrzeb tych  przem ysłów  dla n o r­
malnego rozw o ju  i  p racy ich  zakładów  (w  ko - 
ksochem ii i  P rzedsiębiorstw ie M a te ria łów  Pod­
sadzkowych konieczność wzmożenia rem ontów), 
względnie konieczność podwyższenia jakości 
p ro d u kc ji (zwałowanie g lin y  w  cegielniach).
1 tu  konieczna jest m obilizac ja  celem niedopusz­
czenia do przekroczenia założonego w  p lan ie  po­
ziom u kosztów. W  przem yśle koksochemicznym, 
po w ye lim in o w a n iu  w zrostu  kosztów  rem ontów , 
o trzym u jem y zadanie poważnej obn iżk i kosztów, 
k tó re  w inno  być osiągnięte przez lepszą w y d a j­
ność węglopochodnych, przez zmniejszenie zu­
życia  energ ii (gaz podpałowy) i  w zrost w y d a j­
ności. To samo zjaw isko n o tu je m y  w  zakładach 
m ate ria łów  budow lanych, .gdzie po w ye lim in o ­
w aniu  kosztów hałdowania i  transportu  zada­
nie obniżenia kosztów w ynosi 4,5 %.

Podane w yże j przesłanki obniżenia kosztów 
po tw ie rdza ją  jeszcze raz, że w szystkie  w skaźn ik i 
p lanu są ustalone realn ie. W  sumie zadanie ob­
n iżenia kpsztów  całego resortu  w ynosi 1,1 % 
i s tanow i jedyne źródło, popraw y w  stosunku 
do 1953 r. zadań akum ulac ji.

3. Zadania resortu górnictwa w  dziedzinie 
godzin nadliczbowych

W  trosce o poprawę w a runków  p racy  i  odpo­
czynku robo tn ików  tezy przędzjażdowe s taw ia ją  
zagadnienie zniejszenia nadm ierne j liczby  go­
dzin  nadliczbowych, przede w szystk im  w  prze­
m yśle w ęglow ym .
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Zadanie to będzie osiągnięte przez ry tm icz - 
ne w ykonanie p lanu  na codzień (w szczególności 
W Przemyśle w ęglow ym ), przez wprowadzenie 
podzmian w  przem ysłach o ruchu c iąg łym  oraz 
s crocenie do nieodzownych potrzeb p racy w  go- 
^zmach nadliczbowych (konserwacje i  rem on-

Zadania obniżenia godzin nadliczbowych dla 
poszczególnych przem ysłów , w yn ika jące  z w y ­
żej podanych zasad, są następujące:

Tabl. IV

P r z e m y s ł y

Przemysł węgla kamiennego 
Przemysł węgla brunatnego

Przem. Koksochem icz­
nego

C-Z. Przem. N a ftow ego 

Zarząd R a fin e r ii N a fty  
Centr. Żarz. Bud. M aszyn

G órniczych
ent i .  Zarząd G azow n ic tw a 

Przeds. M ater. Podsadzko­
w ych

entra la  Dostaw  D rzew nych  

a rząd P rzem ysłu Solnego 
Z akłady M ater. B udow l.

Odsetek godzin nadliczb.

t rz y  kw . 
1953 r.

P lan  
1954 r.

16,8 13,0

13,5 8,0

17,6 11,2

15,6 9,4
13,4 8,8

6,9 4,3

9,9 7,5

18,0 6,1
10,8 8,1
6,0 2,3

10,7 6,0

ależy^ podkreślić odpow iedzialne zadania 
emysłów o ruchu  c iąg łym  w  zakresie szyb- 

ce l^° Pf Ze^ścia stosowania podzmian. W  tym  
UruU / lale.ży p rzy jm ow ać dodatkową ilość załogi, 
Pod ' szkolenie wewnątrzzakładow e dla

mesienia k w a lif ik a c ji i  zm niejszenia okresu 
-  (niezbędnego do dub low ania  obsad na po- 

PosteSOlnych stanowiskach. Realizując zadania 
awione przez tezy przędzjazdowe, w yasyg- 

za iVan? dodatkowe środk i na ten cel: zadania te 
dzi ZOf ta ły  dodatkowo włączone do p lanu. Cho- 
Wo °  p ’ ś rodk i w ydane na ten  cel b y ły  celo-

ł  skutecznie w yko rzys tyw ane  przez przem y- 
nie' • Przyczyn i się to do re a liza c ji zadania pod- 

sienią w yda jnośc i i  polepszenia w a runków  
pracy robotn ików .

P badania resortu górnictwa w  dziedzinie 
Produkcji towarów powszechnego użytku

z n a ^0*° ^ 0/,° Pr °d u k c ji naszego resortu  prze- 
nnJ ;Zr e i f s t  do bezpośredniej konsum pcji lu d -
0 w  * .(węgiel, gaz, sól, na fta  itd .). Nakaz dbania 
k a j. '"ZS2£i ł a|kość p ro d u k c ji d la  lepszego zaspo-
1 dc>ma t )0^rzed ludności stosuje się również 
Wf-Hrin a S Z m n êi szeni e stopnia zanieczyszczenia 
za t a’ °d p °w i ednia kaloryczność gazu itd .). Po- 
użvtpm j  an P rodukcy jny  tak ich  przedm iotów

LofnV“  d°u i°w ego, ja k  b ry k ie ty  podpałkowe 
1953 X ’ r^ a wzrasnąć 2,2 raza w  stosunku do 
Chroń" « .k łady koksochemiczne „Bo les ław  

r y w in n y  do tego należycie przygotować

u

się, a Zjednoczenie W ęgla B runatnego pow inno 
zabezpieczyć dostawę py łu , ja ko  surowca do 
p ro d u kc ji podpałek.

Poza ty m  nasze fa b ry k i maszyn, stosując 
oszczędne w ykorzystan ie  m ateria łów , w in n y  
przełamać swą niechęć do p ro d u kc ji z odpad­
ków  i  realizować nakreślone przez IX  P lenum  
zadania w  te j dziedzinie. Chodzi tu  o p rodukcję  
rusztów, drzw iczek do pieców, siekier, m ło tków , 
łopat itd .

5. Zadania aparatu Ministerstwa Górnictwa

D la rea lizac ji w yże j nakreślonych zadań przez 
p rzem ysły  niezbędna jest bezpośrednia pomoc 
całego aparatu M in is te rs tw a. Każda kom órka 
M in is te rs tw a  w inna  podejmować i  szeroko roz­
w iązyw ać zagadnienia w yp ływ a jące  z potrzeb 
terenu, ja k  rów nież kon tro low ać w ykonanie  
przez przedsiębiorstwa zarządzeń w ydawanych, 
przez M in is te rs tw o, w  szczególności zadaniem 
poszczególnych kom órek organ izacyjnych  bę­
dzie:

a) Z e s p o ł y  t e r e n o w e  obok dotych­
czasowej skutecznej w a lk i o w ydobycie  pow in ­
ny  poważnie zająć się kw estią  wydajności. Na­
leży spowodować kon tro lę  przez zjednoczenia 
kopalń, n ie  w ykonu jących  p lanów  w ydajności, 
szczegółowo ko n tro lu ją c  sprawozdania d y re k ­
tora  kopa ln i i  jego aparatu o przyczynach n ie ­
dociągnięć i '  środkach przedsięwziętych dla 
osiągnięcia zadań.

b) C e n t r a l n y  Z a r z ą d  Z a o- 
p a t r z e n i a  jeszcze konsekw entn ie j kon tro ­
lować pow in ien  gospodarkę m ateria łow ą w  za­
kładach, w  szczególności gospodarkę obudową 
stalową, k tó re j s tra ty  są szczególnie do tk liw e . 
Jeszcze bardzie j opera tyw n ie  należy pomóc do 
te rm inow e j rea lizac ji p rzyznanych przydz ia łów  
m ateria łow ych, pomóc w  rozw iązyw an iu  p ro ­
blem ów m a te ria łów  zastępczych.

c) C e n t r a l n y  Z a r z ą d  S z k o l e ­
n i a  Z a w o d o w e g o  pow in ien  zatroszczyć 
się o odpow iedni nabór do wszelkiego rodzaju 
szkół zawodowych, a w  szczególności przepro­
wadzać rekru tac ję  uczniów  ze środowiska gór­
niczego; należy przeprowadzić głębsze badania 
przyczyn niepodejm owania przez zby t w ie lk i 
odsetek absolwentów szkół górniczych pracy 
w  kopalniach, wzgl. szybkiego je j porzucania. 
Należy rów nież zbadać, w  ja k im  stopn iu  absol­
w enci p racu ją  z zastosowaniem nabytych  
w  szkołach specjalności, ja k  są w ykorzys tan i 
w  p rak tyce  absolwenci techn ikum  oraz s tw ie r­
dzić, czy ich  wiedza i  doświadczenie są dostoso­
wane do przyszłe j ro li dozoru górniczego. Nale­
ży przestudiować i  rozwiązać problem  stworze­
n ia  s ilne j, po lityczn ie  podbudowanej i  fachowo 
doświadczonej ka d ry  dozoru wyższego i  śred­
niego.

d) C e n t r a l n y  Z a r z ą d  Z a o p a ­
t r z e n i a  R o b o t n i c z e g o  w in ien  
wzm ocnić organ izacyjn ie  i  rozw inąć działalność 
OZR, uczynić z n ich  is to tną dźw ignię popraw y 
b y tu  pracow n ików  naszego przem ysłu, dbać 
o rozwój naszych gospodarstw ro lnych, rozw i­
jać hodowlę inw entarza  itd .
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e) D e p a r t a m e n t  P l a n o w a n i a  
pow in ien  podnieść na wyższy poziom  pracę apa­
ra tu  p lanow ania w  przedsiębiorstwach przez 
częstszą n iż  dotychczas oraz hardzie i konkre tną  
pomoc w  terenie. Trzeba pogłębiać dalej p lano­
wanie w ewnątrzoddzia łowe w  kopaln iach oraz 
systematyczną analizę w ykonania  p lanu w yd a j­
ności.

f) D e p a r t a m e n t  N o r m  P r a c y  
i  P ł a c y  ma wzm ocnić kon tro lę  nad dyscy­
p lin ą  norm owo-płacową, skompletować i  ewent. 
zrew idować n iek tó re  regu lam iny  prem iowania, 
n ie dające zamierzonego efektu.

g) D e p a r t a m e n t  I n w e s t y c j i  
pow in ien  dopilnować w ykonania  harm onogra­
m u robót w  celu oddania ob iektów  do ruchu 
w  zaplanowanym  te rm in ie , w in ie n  podnieść na 
wyższy poziom planowanie i  w ykonaw stw o 
przedsiębiorstw  budow lano-m ontażowych. Na­
leży rów nież przyspieszyć budowę kopa lń  soli 
potasowych w  K łodaw ie.

h) D e p a r t a m e n t  T e c h n i k i  po­
w in ien  wespół z In s ty tu te m  M echanizacji G ór­
n ic tw a  współdziałać w  podniesien iu  w yda jności 
maszyn górniczych; na leży szybciej n iż dotych­
czas zatw ierdzać zm iany kons trukcy jne  w  pro­
to typach celem um oż liw ien ia  se ry jne j ich  p ro ­
d u kc ji; trzeba zbadać wespół z Dep. Energo- 
M echanicznym  stan transportu  podziemnego 
i  p rzyczyny zw iększającej się systematycznie 
pracochłonności, realizować wespół z G łów nym  
In s ty tu te m  G órn ic tw a uchwałę K o leg ium  N r 66 
z dn ia  22.VI.1953 r. w  spraw ie praw id łow ego 
prowadzenia robót górniczych.

i) D e p a r t a m e n t  P r z e r ó b k i  
M e c h a n i c z n e j  pow in ien  rozwiązać za­
gadnienie w ydzie lan ia  i  wzbogacania w ę g li kok­
sujących zużywanych obecnie jako energetycz­
ne oraz zagadnienie p rze róbk i i  f lo ta c ji przero­
stów.

j)  D e p a r t a m e n t  E n e r g o - M e -  
c h a n i c z n y  ma uporządkować zagadnienie 
konserw acji maszyn i urządzeń, przeanalizować 
p rzyczyny a w a rii w  celu wyciągnięcia  uogóln ia­
jących w n iosków  oraz skrócenia czasu trw an ia  
rem ontów.

k) D e p a r t a m e n t  G e o l o g i c z n o -  
M i e r n i c z y  pow in ien  realizować p lan 
w ierceń w  ta k i sposób, by m aksym aln ie  zw ięk­

szyć udostępnienie zasobów w ęg li koksujących; 
należy w ykonać w iercen ia  dla um oż liw ien ia  bu­
dow y kopalń węgla koksującego; poprzez uak­
tyw n ien ie  służb geolog iczno-m ierniczych nale­
ży usta lić m iejsca dla u ruchom ien ia  m a łych  od­
k ry w e k  i  p ły tk ic h  kopalń, wreszcie należy w y ­
datn ie  wzmóc pracę służb m ie rn iczych  w  kopa l­
n iach na odcinku p raw id łow e j o d b ió rk i robót.

l )  D e p a r t a m e n t y  F i  n ^ n  s o w y  
o r a z  K s i ę g o w o ś c i  pow inny  zm o b ili­
zować aparat księgow o-finansow y do dalszego 
wzmożenia k o n tro li nad gospodarką przedsię­
b iorstw , zaostrzenia czujności wobec wszelkich 
nieuzasadnionych i  nadm iernych w ydatków , 
podniesienia w ym agań odnośnie praw id łow ego 
obiegu dokum entacji roboczej i m ateria łow e j 
oraz term inowego je j sp ływ u.

m) D e p a r t a m e n t  Z a t r u d n i e ­
n i a  i  S p r a w  S o c j a l n y c h  —  wespół 
z Dep. P lanowania w in ie n  kontro low ać w yko ­
nanie p lanu za trudn ien ia  i  spowodować m oż li­
w ie  rów nom ierne  rozmieszczenie s iły  roboczej 
w  poszczególnych zakładach, a w  szczególności 
w  kopaln iach; należy dopilnow ać racjonalnego 
w ykorzystan ia  przez zakłady funduszów a kc ji 
socjalnej oraz dopilnować podniesienia stanu 
higienicznego i  ku ltu ra lneg o  w  Domach M łode­
go G órn ika  i  hotelach robotniczych.

n) D e p a r t a m e n t  O mg a n i z a c y j -  
n o -  P r a w n y  pow in ien  wzmóc kon tro lę  
nad na leżytym  u trzym an iem  osiedli robo tn i­
czych, rem ontem  domów i  innych  budynków ; 
pow in ien  rozpracować nakreślony w  tezach p lan  
rea lizac ji oszczędności w  a d m in is tra c ji państwo­
w ej na odcinku Centralnego Zarządu M in is te r­
stwa i  in s ty tu cy j budżetowych.

*
* *

Powyżej naszkicowane zosta ły podstawowe 
zadania na rok  1954 przem ysłów  i  aparatu M i­
n is terstw a G órn ic tw a bezpośrednio w y p ły w a ­
jące z tez przędz jadowych.

W spółzawodnictwo przedzjazdowe oraz pod­
ję te  i  realizowane zobowiązania świadczą, że 
wszyscy p racow n icy naszego resortu, ja k  i  cała 
klasa robotnicza, są przekonani o słuszności 
uchw ał IX  P lenum  i  w ierzą w  realność posta­
w ionych  zadań. W ys iłek  i  o fiarność naszych 
pracow ników , uśw iadam iających sobie w ie lkość 
i  znaczenie tych  zadań, jes t gwarancją, że p lan 
1954 r. we w szystk ich  jego wskaźnikach będzie 
wykonany.

„R ozw ó j bazy pa liw ow o-energetycznej w in ie n  odbywać się w  drodze dalszego w zrostu w y ­
dobycia węgla kamiennego i  rozszerzenia jego zastosowania w  gospodarce ̂ narodowej, zw ięk­
szenia w ydobycia  i  przerobu ropy na ftow e j oraz p ro d u kc ji energ ii e lektryczne j w  stopniu za­
bezpieczającym lepsze zaopatrzenie gospodarki narodowej oraz lepsze zaspokojenie potrzeb  
ludności“ . JX p ienum  K C  K P ZR

„Z a d a n ia  go spoda rk i w  la ta ch  1954 — 1955". — W y d a n ie  „K s ią ż k a  i  W iedza“ , s tr. 86
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p rof. inż. BO LESŁA W  K R U P IŃ S K I T >  /  •  J  1 f  • 1  ^  •
W ice m in is te r G ó rn ic tw a  llOZIDO) pOClSadzkl płonnej

tu Polsce
„W  kra jach  budujących socja lizm  w zrost dochodu narodowego służy 

rozw o jow i s ił w y tw órczych  narodu i  podnoszeniu w a runków  dobrobytu  
społecznego i  indyw idua lnego  mas pracu jących“ .

(Z re fe ra tu  Tow. B. B ie ru ta  na IX  P lenum  K C  PZPR —  Nowe D rog i 
N r  10/53 —  str. 28).

ype łn ian ie  w y ro b isk  górn iczych skałą p łon - 
n  nazyw a się podsadzaniem; jeże li skałą ¡płon- 
badi&St ^ asek  (nieraz p iasek łącznie z żużlem, 
w  z rozdrobn ionym  kam ieniem ) transporto - 

do Podziemia wodą w  ru rach , podsadzka 
nazywa s ię hydrauliczną.

Polska jest o jczyzną podsadzki p łyn n e j. Jej 
ka “  ■'sc?ln  nrodzenia“  jest te ren  ko p a ln i „N iw -  
n ia p łfat/rW^ ros^a i  'rozwinęła się ona w  fcopal- 
sadzk ” I^ ^ s ôw^ce“  i  „K a z im ie rz “ . Chociaż pod­
iach 4 P ^ n n a  jes t stosowana i  w  innych  k ra - 
tyczń °  •®e^nia ĉ .1eJ ■materialny rozw ój, teore- 
doroib^k PodlblUd °^ a , m a te ria ł doświadczalny, 
w  ■ eii naukow y, wszystko to  koncen tru je  się 
a w  asadzie w  po lsk ich  kopaln iach węgla,
liczba°lR Cn^Tn etap ie  i ei ro zw o ju  w yraża się 
Jest t  r  tm^n m3 zmulanego rocznie piasku. 
Trzeb°  1CẐ a Rekordowa w  gó rn ic tw ie  św iata, 
saidzk’ zaznaczyć, że po lska teo ria  ruchu  pod- 
teoria1 u  ¡rurociągach jest dotąd jedyn ie  słuszną 
świaHn . a Powstała w  Polsce w  oparciu  o  do- 
Og CZ6n â w  kopa ln i „N iw k a  - M odrze jów “ . 
ją ł s ^  rozw ój podsadzki p łyn n e j, k tó ry  ob- 
b ie ^V01t_rn zasięgiem n iem al całe po lskie  zagłę- 
św inif6^  bez Preo®densu w  rozw o ju  górnictwa, 
nie ° Wp®0' 'Stąd w łaśn ie  pochodzi tw ie rdze - 
i  u ' n 6 ^ ^ a  jes t o jczyzną podsadzki p łynne j 

as pow sta ły  p ie rw ow zo ry  je j rozw oju.

Łata i 8so—1894 Nar©- Jakież b y ły  narodz iny 
lny Podsadzki płyn- podsadzki p łynne j?  Z ze- 

nei  b ranych  dotąd dowodów
,w  t , można tw ie rdz ić , że po­
zna a °na na terenach kopa ln i „N iw k a “  to  
p rz y fy  na tych  terenach, gdzie karbon jes t 
^  bezpośrednio p iaskam i Przemszy.
ra i a ' • ^  Pokładów zalegają n iegłęboko i  opiie- 
wod Sli*.w  Północnej sw o je j k raw ędz i o bardzo 

t ,™los:iie wapienie. Te w apien ie naw adn ia ją  
P iaski p rzykryw a jące  karbon.

0, y  
jy ł

w go h
1880  ̂ 1894 r. f ila ra m i,

gła^  ^ 0 ,  w  północnej p a r t i i
S iod łow y po- 

io grubości około
ub ie  } eksploatowany w  d ru g ie j po łow ie  
1880^i°Rq s^ ecta n a jin ten syw n ie j w  okresie 
komo— —: T~ f i la ra m i’ a raczej w ie lk im i

orami, d la k tó rych  w y m ia ry  10 m  na 
pow a ły*6 !rzaidkością. W  kom orach w ystę - 
i  n io o t rabunk i, o tw iera jące drogę ku rzaw ie  
rvch ■ „ naw odn ionym  z pow i'erzchni do sta-
nvTT1 zrpbow. N aw et w  okresie nam  współczes- 
„N iw k  “  W r ° ^ u ^948 na terenach kopa ln i 
sku i  "a J ^ ^ p i ł o  podobne przerw an ie  się pia-t 
k<*Dabi?r» a<*IU w raz z wodą do wyrobisk, te j 

P rzerw anie  to  n ie  spowodowało szcze-
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gólnych trudnośc i d la  kopa ln i, b y ło  bow iem  
z łatwością opanowane systemem odwadniania 
kopa ln i. Inaczej jednak rzecz m ia ła  się przed 
70— 80 la ty  w  w arunkach ówczesnego górn ic­
twa, ubogiego w  urządzenia odwadniające. N a­
g łe  p rze rw an ie  się w ody pociągało za sobą za­
top ien ie  robó t i  zagładę kopa ln i. W  ten  sposób 
przestała is tn ieć kopa ln ia  „L u d m iła “ , zatopiona 
w  r. 1880. Posiadała ona w a ru n k i analogiczne 
z kopa ln ią  „N iw k a “ , gdyż jest położona na ty m  
sam ym  północnym  skrzyd le  n ieck i cen tra lne j 
Zagłębia Górnośląskiego. Piasek, n ies iony z po­
w ie rzchn i naruszonej robo tam i górn iczym i, b y ł 
żyw io łem  nieoczekiwanym  i  n ieopanowanym , 
lecz ż y w io ł ten  poza sw oją  niszczycielską ro ­
botą w yko n yw a ł bardzo skuteczną pracę. W y ­
pe łn ia ł on sieć w y ro b isk  i  co najważnie jsze ga­
s ił w  n ich  ogień, słowem  samoczynnie zam ula ł 
w yrob iska.

Rok 1894. Pożar K om u przypada zaszczyt 
w  kopalni skierow ania  tego żyw io łu  

do r u r  podsadzkowych i  
u jęc ia  w  ca łko w ity  system podsadzkowy? 
W  okresie p rze jśc iow ym  używ ano do transpor­
tu  p iasku z wodą ry n ie n  drew n ianych . Is tn ie ją  
dowody, iż  b y ły  one stosowane sporadycznie na 
ko pa ln i „N iw k a “ , zaś w  szerszym zakresie na 
ko pa ln i „P a ry ż “  *) ju ż  w  ro k u  1894, w  czasie 
w ie lk iego  pożaru na szybie te j kopa ln i „C iesz­
kow sk i“ . Dowodem stosowania przez tę  kopa l­
n ię  już  w  ty m  czasie podsadzki są m a te ria ły  
In s ty tu tu  M arksa-Engelsa-Lenina p rzy  C K  
W KP(b) p t. „ S o c j a l d e m o k r a c j a  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e  g o i  L i t w  y.  
M a t e r i a ł y  i  d o k u m e n t y  z r o ­
k u  1 8 9 3 — 1 9 0 4“ ; są to  w y ją tk i ze 
„ S p r a w y  R o b o t n i c z e j “  N r  15— 16, 
w rzesień-paździe rn ik  1894, pod ty tu łe m  „K o ­
respondencja z Zagłębia D ąbrowskiego“  oraz 
„O  położeniu gó rn ików  i  m eta low ców “  (Dąbro­
wa, paźdz ie rn ik  1894 r.) strona 124:

—  „Cóż dziwnego, że robo tn icy  n iena­
w idzą ¡swych w yzyskiwaczy? A  ja k  ich  
nienaw idzą, nilech za dowód posłuży ich  
zachowanie się p rzy  pożarze ko p a ln i „P a ­
ry ż “ . Robotnicy, powychodziwszy z  kopa l­
n i przez „o d k ry w k i“ , s ta li i  p rz y p a try w a li

*) Daiwna ko p a ln ia  „¡Paryż“  w chodz i w  sk ła d  ko p a ln i 
„G en. Żarwadeki“ .



GOSPODARKA GÓRNICTWA N r 112

się obojętn ie  pożarow i. G dy ich  wołano 
do ratunkiu, n ik t  się n ie  ruszał, a w ie lu  za­
śpiewało pieśń 1-igo M aja : „N iech  się w a li, 
n iech się pa li, a m y  będziem y św ię tow a li“ . 
P rzyczyną te j obojętności jest straszny 
w yzysk, k tó ry  w  kopa ln i te j panuje. W y ­
dobyw an ie  w ęgla  p row adzi się tam  u lep­
szonym systemem, tzw . podsadzkowym, to  
jest próżne przestrzenie po w ydoby tym  
w ęglu zasypuje się gruzem  i  p iaskiem . A le  
ten ulepszony system  b y ł wprowadzony 
kosztem robo tn ików . M us ie li on i darmo 
nosić piasek i  zasypywać puste m ie jsca“ .

Rok. 1901. Pierwsza Doświadczenia kopa ln i 
instalacja przemysłowa „P a ryż “  i  ko p a ln i „N iw -  

k a “  zostały wykorzystane 
w  ko pa ln i „M ys łow ice “ . Tam  po raz p ierw szy 
w  'ro k u  1901 w  szybie „A n n a “  zbudowano 
zb io rn ik  pojem ności 80 m 3 i  założono w  szybie 
ru roc iąg  z blaszanych ru r  spawanych. Odtąd 
kopa ln ia  „M ys łow ice “  ży je  systemem podsadz­
kow ym . N ied ługo potem  'zastosowano ten  sam 
system w  ko p a ln i „K a z im ie rz “ .

Rok 1901 można uważać za p ie rw szy rok  za­
stosowania w  naszych kopaln iach transportu  
rurociągam i p iasku z wodą. Od tego czasu na­
stępuje pow o lny, a le  s topn iow y rozw ó j podsadz­
k i  p łyn n e j w  kopa ln iach dąbrow skich i  górno­
śląskich, p rzy  czym kopa ln ie  uzysku ją  m ate­
r ia ł podsadzkowy z w łasnych loka lnych  o d k ry ­
w ek piaskow ych lub  hałd.

P rze łom ow ym  rok iem  jed - 
Rok 1908. Rurociągi nak jest ro k  1908, k ie d y  

1 piaskownie zam iast .rur blaszanych 
zastosowano ru ry  Mannesman®, co pozw oliło  
przejść na większe średnice i  na ru ry  łączone 
na w pust i  w ypust. W  ty m  m n ie j w ięcej okre­
sie zarzuca się małe loka lne  piaskownie, w  k tó ­
ry c h  stosuje się naw et m etody hydrom echani- 
zacji dla zm yw ania  piasku, w yko rzys tu je  się 
loka lne m a te ria ły : piasek, g lin y , kam ienie, 
chociaż n iek tó re  z  n ich  u tru d n ia ły  stosowanie 
podsadzki. W  roku  1908 kopaln ie  opolskie o r­
ganizu ją  p iaskownie Bezchlebie i  Pyskowice 
w  dorzeczu K łodn iey, a kopa ln ie  dąbrow skie —  
skupia jące się w  dorzeczu Przemszy —  piaskow­
n ię Bór.

Rozwój podsadzki w  kopaln iach „K a z im ie rz “  
i  „M ys ło w ice “  jes t zw iązany z w a runkam i 
geologicznym i tych  kopalń. K opa ln ia  „K a z i­
m ie rz “  eksploatu je  oddawna jeden z na jbardzie j 
znanych w  po lsk im  gó rn ic tw ie  g rubych  pok ła ­
dów, zaś kopa ln ia  „M ys łow ice “  posiada dwa do­
syć grube pok łady rozdzielone przerostam i, 
k tó re  m ie jscam i giną, a wówczas powstaje je ­
den g ruby  pokład. B y ły  dw ie  d rog i w y jśc ia : 
a lbo niszczyć te ¡pokłady metodą rabunkową 
i  w iecznie walczyć z pożarami, albo też przejść 
na stosunkowo kosztow ny system zastosowania 
podsadzki p łynne j. Pom im o znacznego oporu 
(wobec poważnych nak ładów  finansowych), 
podśkdzfca zysku je  sobie stopniowo praw a oby­
w ate lsk ie  w  ty ch  kopaln iach, zachęcając do 
stosowania podsadzki i  inne kopaln ie . W  kopa l­
n i „K a z im ie rz “  od ro ku  1902 do roku  1952

włącznie, w ydoby to  na zam ulanie 39 m in  ton 
węgla, spuszczono p iasku 32 m in  m 3, na 1 tonę 
węgla przypada w ięc oko ło  0,8 m 3 piasku. 
W  tym  sam ym  okresie w  kopa ln i „M ys łow ice “ 
spuszczono do ko pa ln i 57 m in  m 3 piasku, uzys­
ku jąc  w ydobycie  na zam ulanie 72 m in  ton 
węgla.

Rok 1911. Ustawodaw- W  ro k u  1911 zostały w y -  
stwo dane przepisy prawnie re ­

gulu jące sprawę podsadz­
k i.  W edług § 41 rosy jsk ich  przepisów o p row a­
dzeniu robót górniczych ze w zględu na ich  bez­
pieczeństwo („Z b ió r p ra w  i  rozporządzeń“  —  
N r. 205 z roku  1911 oraz N r. 85 z ro ku  1912) 
pokłady węgla kam iennego o m a łym  upadzie 
(do 30“) i  grubości pow yżej 3 m  pow inny  być 
odbudowywane z podsadzaniem w yb ranych  
przestrzeni m o k rym  piaskiem . Ten kosztowny 
i  n iew ygodny d la  cudzoziemskich przem ysłow ­
ców Zagłębia Dąbrowskiego przepis b y ł obcho­
dzony przez drugą część rozporządzenia, k tó ra  
dopuszcza: „ je ż e li p rzy  stosowaniu p łyn n e j 
podsadzki napotyka się na poważne przeszkody 
ekonomiczne, wówczas za zezwoleniem  Zarzą­
du  Górniczego zamiast p łyn n e j podsadzki mo­
że być stosowana podsadzka sucha“ . D la  ła ­
tw iejszego udowodnienia „przeszkód ekono­
m icznych“  rozcinano pokłady grubsze na system 
śląski, doprowadzając do kom p le tne j dewasta­
c ji bogate złoża, ja k  np. w  ko p a ln i „M o rt im e r“ .

Dalszym  rozw ojem  ustawodawstwa górnicze­
go jes t Po lsk ie  P raw o G órnicze z ro ku  1930, 
k tó re  w  odnośnym pa ragra fie  p rzew idu je  ochro­
nę pow ierzchni, n ie  nakłada, jednak obow iązku 
stosowania podsadzki p ły n n e j; obowiązek ten 
wprowadza dopiero § 1 rozporządzenia Wyższe­
go Urzędu Górniczego z dn ia  6 lipca  1938 r. 
w  spraw ie  odbudowy grubych  pokładów  wę­
g la  kamiennego; wspom niane rozporządzenie 
w  p rak tyce  n ie  by ło  zrealizowane przed Wojną. 
Stan ten is tn ia ł tak  długo, dopóki w  w ydanych  
w  r. 1951 Przepisach Technicznej E ksp loatacji 
K opa lń  W ęgla n ie  ukaza ł się rozdzia ł pośw ię­
cony podsadzce p łynne j, da jący w skazów ki 
k iedy, gdzie i  ja k  należy stosować podsadzkę 
p łynną. Pom im o b ra ku  rea lnych  przepisów 
praw nych  do 1951 r. rozw ój podsadzki p łyn n e j 
w  Zagłębiu D ąbrow skim  czyn i ogromne postę­
py. Należy to  zapisać ca łkow ic ie  na kon to  m ie j­
scowych w ładz górn iczych —  naczelnicy S tecki 
i  Zawadzki —  k tó rzy  p ro w a d z ili w  ¡tym zakre­
sie nieubłaganą w a lkę  i  s ta w ia li n iezw yk le  ka ­
tegoryczne żądania. W  ty m  okresie pow sta ły  
p iaskow nie Jęzor d la  kopa lń  sosnowieckich 
i  Gołonóg d la  kopa lń  skup ia jących się p rzy  
D ąbrow ie  Górniczej.

A nk ie ta  U n ii Polskiego Przem ysłu Górnicze­
go i  Hutniczego z ro k u  1935 przytacza dane 
o podsadzce p łynne j, z  k tó rych  w yn ika , że 80% 
przestrzeni w  Zagłęb iu  D ąbrow skim  'odbudo­
w u je  się za pomocą podsadzki p łyn n e j. O w ie ­
le  m n ie j in tensyw n ie  by ła  stosowana podsadz­
ka  p łynna w  okręgu górnośląskim  (16% ) i  jesz­
cze słabie j w  okręgu k rakow sk im  (15%). C a łko­
w ita  zdolność urządzeń podsadzkowych w  
r. 1937 w ynosiła  7.000 ,m3 na godzinę.
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Jaik zaznaczono w yże j, ro k  1908 jest ja k  gdy- 
y  rok iem  prze łom ow ym  w  rozw o ju  podsadzki 

P1 yn-nej. Od tego czasu zaczynają być stosowa­
ne duże wozy i ¡koleje norm a lno to row e do tra n ­
sportu piasku, duże zmechanizowane p iaskow - 
m f .  oraz za'czynają być  budowane duże zb io r­
n ik i piaskowe i  w yda jne  urządzenia podsadz- 

owe. Budowa zb io rn ików  p iaskow ych stano­
w i specjalny rozdzia ł w  rozw o ju  podsadzki 
P ynnej. Można odróżnić ja k  gdyby  2 k ie ru n k i: 

ąbrowski, k tó ry  opiera się na stosunkowo n ie- 
™ - c h  jednostkach ¡rozrzuconych p rzy  k ilk u  
szybach te j samej kopa ln i, np. w  kop. „N iw k a - 

odrzęjów“  p rzy  5 szybach, oraz ¡górnośląski 
system centra lnych  insta lac ji, k tó ry  doszedł 

czasie okupac ji do przesadnych rozm iarów ; 
^o pa liiie  ,W u je k “  i  „Jow isz “  posiadają z tego
W  d i do 6.00 m 3 pojemności.

aJszym rozw o ju  podsadzki p łyn n e j część 
c h - P - ’ ^  kl0iP- >)Milowice“ , stosuje hydrom e- 
saani2acie, sp łuku jąc  m a te ria ł p iaskow y załe- 
^ iąey w  pob liżu  otworu. Metodę taką  stosuje 

kopalinia Concordia“ . T ransport h y - 
m ie 1162̂ . n*czny  ,0lgraniczony jest faktem , że 
chvłSZanina P^asku sip ływ a  po podłożu pod ma- 
t rlaneniem °o  n a jm n ie j 8°, p rzy  w yd łużen iu  zaś 
n i on i imies'zanina «ta je się rzadką i  zasięg
Pomi ° ra hydrom echanizacji kończy się. 
nicz lnh° ^ '0IS0rvVia|n ia ryn ienek i  środków  pomoc- 
szeeo oydrom echanizacj a n ie  znalazła szier-

za,stoisowania w  eksp loatacji naszych 
■jjyj 1 CAni; W  ro ku  1910 w  ko pa ln i „K a z im ie rz “  
Piasku2Hn*°ne hydraulicznego urab ian ia
ka“  T i <j ^ ’ a próbti zastosowano w  kop. „N iw -ka“  T -t 0 * ¿'ctóu'us'U'Wfcuio w ucup. „ r
k tó ro ■ 3 Cru^ a próba b y ła  udana: z łodzi ^ lo re i ______  _______ na
PrzavÍ~ Us^a,wtono ¡pompy, czerpano z dna 
n ik a c h ^P f13̂ 36^ ’ k t °r y  odsączany w  zb io r- 
nalk d k tyw n a  ta  metoda prow adz iła  jed­
nie odh .,niszc,zenia brzegów  rzeki, co szczegól- 
tek c7o na zlalPoirz,e w  Maczkach, na: sku-
jeszcz mtkockl t® została zarzucona. D o dziś 
rzys t-6 Hf- r f ece Przemszy pozostała niewytko- 

“ na i°dź  po ty m  urządzeniu pom ysłow ym .
n część urządzeń podsadzkowych sta-
śrecK- rUTOICi^ -  P io rw o tn y  rurociąg o m ałe j 

n icy (ioo  m m ) został zastąpiony w  r. 1908 
Cy f6Z ruroiciąg s ta low y (150 i  200 m m  średni- 

7 i on' a'w wreszci,e zastosowano ru roc iąg i zbro- 
u , e' . ro ku  1911 zostały zastosowane ru ry  
n i e ro^ one w  porcelanę. Przedłużało to  znacz- 
-̂ yr P,.ret5 uzycia ru r. Tak ie  ru r y  tsą w praw dzie  
tvm 2 1>Ve na U(t e,rzenia (np. p rzy  transporcie), 
w  h ,memmej s tanow iły  one duży postęp 
191 óU 0wie t  stosowaniu rurociągów . W  roku  

-  zastosowano w k ła d k i ze s ta li m anga- 
k r r y ' rokl u 1924 p o ja w iły  się ru ry  o  prze- 
rv  '̂ a ■ial ,°w ym , wreszcie produkow ane są ¡ru- 
ci 2 UZ'bro i eniem baza ltow ym . P rob lem  ru ro - 
sarf ia ̂  zaslngu je  w  naszej gospodarce pod- 
że 2¡ i° WeA na uwagę. Należy pamiętać,
okol ruroc iągów  podsadzkowych w ynosi
zb i °  -u ^ k™ ' ^ est  to  zatem o lb rzym i sta low y 
i  k t ó ^  13°1̂ 'k tó ry  w yd łuża  się stale
sku ° r "y ransi być odnaw iany. Ilość p ia -

Przopuszczana przez ru roc iąg  zależy od

w ie lu  ¡czynników*), ja k  np. od m ate ria łu , od 
trasy rurociągu, od sposobu ułożenia rurociągu, 
na jw ięce j zaś od rodza ju  ¡rurociągu. Po1 w o jn ie  
n ie  zdobyliśm y się jeszcze na p rodukc ję  ru r  
Zbrojonych, w skutek czego zużywam y nad­
m ierne ilośc i ru r ,  bow iem  żywotność ic łr  jest 
5 do 20-forotnie m nie jsza n iż  ¡rur zbro jonych. 
Wobec ważności tego zagadnienia ko ła  nauko­
wa oraz czyn n ik i przem ysłowe w in n y  zająć się 
energicznie zagadnieniem  ruroc iągów  Zbrojo­
nych.

Rak 1913. Rok 1927. P ^ w s z a  podsadzka by ła  
Metody odbudowy zastosowana przy  w yb ie ­

ra n iu  węgla systemem f i ­
la ro w y m ‘ w  ro ku  1913. W  roku  ¡tym w p row a ­
dzono tzw . m ys łow iek i system ¡długich zabie- 
rek  50-m etrow ych, k tó re  b y ły  zapełniane p ia ­
skiem, zaś w  ro ku  1927 rodz i się system ścia­
now y w ars tw am i poprzecznym i w  „K n u ro w ie “  
i  p raw ie  jednocześnie ścianam i p ochy łym i 
pod łużnym i w  kopa ln i „N iw k a “ , w zględnie 
„N iw ka -M o d rze jó w “ . W  ty m  samym czasie 
w  te j kopa ln i następuje zamiana, tam  d rew ­
n ianych na ta m y  płócienne, w  k tó ry c h  p łó tno 
jes t um ocowywane na d ru tach  rozp ię tych na 
stojakach. W  ¡ten sposób w  ¡okresie ty m  p rzy ­
s tępu jem y do budow y nowego rodza ju  le kk ich  
tam  wobec re w iz ji poglądów na ciśn ien ie  p ia ­
sku na tam ę ¡podsadzkową ¡(patrz B. K ru p iń sk i: 
„Ścianowa odbudowa grubego pokładu w ęg la “ 
—  Przegląd G órn iczo-H utn iczy N r  11 —  12 
z 1929 r., s tr. 279).

Dziś is tn ie je  rozległa techn ika  ¡odwadniania 
f ila ró w  oraz ¡odwadniania d ług ich  zabierek 
i  ścian, a le  można powiedzieć, że wszystko to, 
co w ło ż y li w  ideę odw adnian ia p ie rw s i gó rn i­
cy ¡podsadzkowi, is tn ie je  z m a łym i zm ianam i 
do ¡dziś. System ¡odwadniania w  zasadzie jest 
zawsze ten sam: wodę ¡skupia ¡się w  niższym  
m iejscu zab ie rk i i  odprowadza się ją  lu tn ia m i 
w  sposób ¡obmyślany n iezw yk le  pom ysłowo 
przez zamulaczy. System  ¡odwadniania, n ie  u le ­
gający w ie lk im  zm ianom  na dłuższej przestrze­
n i czasu, jest dostatecznie celowy, ¡Skoro po tra ­
f i  ¡przeprowadzać ¡ogromne ilośc i wody, nie na­
ruszając zupe łn ie  w yrob isk .

Lata 1929-1930. Teoria ^  .TOku f,930 W  kopa ln i 
i  technika podsadzania »Kazim ierz powstała no­

w a technika ¡podsadzania 
w ed ług  systemu im . ¡Skupia, polegająca na 
szczelnym podsadzaniu pod ciśnieniem , ¡a je d ­
nocześnie zastosowano system Rosnowskiego —  
rabowania drew na z podsadzki. D la  zwiększe­
n ia  szczelności zam ułk i, ¡a przez to  zm niejsze­
n ia  ciśnień, pożarów i  n ieszczęśliwych w ypad­
ków, za b ie rk i zam ulano system atycznie na ciś­
n ien ie  5 atm . z użyciem  m anom etru, zabudo­
wanego bezpośrednio p rzy  tam ie  zam ułkow ej. 
Zabieg ten  w  w arunkach kopa ln i „K a z im ie rz “ 
okazał się doskonały, częste pożary zostały zre­
dukowane do w ypadków  sporadycznych, ciś­
n ien ia  na zabierkach zm n ie jszy ły  się do tego

*) p a trz  Pr. Jopek: „Podsadzanie w y ro b is k “  ca I  — 
„Podsadzka ¡płynna“  P W T  r. 1950.
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stopnia, że przec ię tn ie  ok. 75% zabudowanego 
drzew a na zabierkach m ogło być w yrabow ane 
bez obaw y spowodowania obw ałów ; zm n ie j­
szyła się rów nież poważnie ilość nieszczęśli­
w ych  w ypadków . Zam ulan ie  w ykorzys tano  po­
za ty m  jeszcze w  ty m  kierunku,, że na każdej 
zabierce w yp łu k iw a n o  w  p iasku dw a w ręby: 
p ionow y od s tro n y  zalbierki zam ulonej, a ch ro ­
n io n y  po jednym  ociosie s ia tką  druc ianą  oraz 
poziom y po 'Spodzie zalbierki. W skutek tego, 
p rz y  bezwględnie czystym  sposobie w yb ie ran ia  
węgla, uzyskano ¡zmniejszenie się zużycia m a­
te ria łó w  w ybuchow ych  o 40%, w iększą w yd a j­
ność grubszych so iitym entów  oraz w iększą 
w ydajność na jednego zatrudnionego w  przod­
k u  robo tn ika . W yb ie ran ie  z w yp łu k iw a n ie m  
w rębów  wprowadzone w  la tach 1930 i  1931, 
stosowane b y ło  bez p rze rw y  do w ybuchu  d ru ­
g ie j w o jn y  św ia tow ej na w szystk ich  robotach 
prowadzonych po piasku. Od tego cizasu zanie­
chano w y p łu k iw a n ia  w rębów  w  piasku.

Teoria  ru ch u  m ieszaniny podsadzkowej p ro f. 
B udryka , na zasadzie k tó re j p ro je k tu je  się dziś 
urządzenia podsadzkowe, pochodzi z  ro ku  1929, 
a techn ika  podsadzania inż. ¡Skupia z ro ku  1930. 
Te rzeczy pow sta ły  w  Zag łęb iu  Dąbrowskim , 
toteż Zagłębie to ma p ry m a t w  prowadze­
n iu  podsadzki p łyn n e j w  gó rn ic tw ie  św iato­
w ym .

Okres okupac ji n iem ieck ie j n ie  w n iós ł n ic  
pozytywnego. Z ostaw ił on ty lk o  rozpoczęte 
budow y w ie lk ich , m ałoużytecznych zb io rn i­
ków . ¿Początkowo i  u  nas ja k  gdyby  szło się 
w  tym  sam ym  k ie ru n ku . Trzeba ¡było k i lk u  la t 
p racy  K o m is ji N o rm a lizacy jne j p rzem ysłu  wę­
glowego, kilk-u la t  p racy  b iu r  p ro jek tow ych , 
ażeby p rzy jść do w niosku, że w ysta rczy -budo­
wać o w ie le  tańsze, stypizowane z b io rn ik i 600, 
1500 i  3000 m 3 pojemności, b y  uzyskać w y d a j­
ność urządzenia podsadzkowego do 400 m 3 na 
godzinę.

Rok 1945. W ie lk i ° feres pow o jenny jest 
przełom okresem w ie lk iego  przeło­

m u w  dziedzin ie  podsadz­
k i  p łyn n e j. Powstaje idea ca łkow itego  upow ­
szechnienia ¡podsadzki p łyn n e j we w szystk ich  
kopaln iach okręgu centra lnego oraz idea cen­
tra lnego zaopatryw an ia  kopa lń  w  piasek, a na 
ty m  t le  idea ¡magistrali p iaskowej.

Rok 1946. Pro jekt m a- , Budowa m ag is tra li p ia -
gistrali piaskowej skowG] została uwzigu.(ga­

n iona ju ż  w  p ie rw szym  
p lan ie  inw es tycy jnym , ja k i p rzem ysł w ęg low y 
opracował ¡po w yzw o len iu  k ra ju , t j .  w  p lan ie  
na rok  1946. Założenia p ro jek tow e  m ag is tra li 
p iaskow ej p rze w id yw a ły  2 odnogi: po łu ­
dn iow ą do Zabrza i  północną do Bytom ia. 
Ofkres budów ;/ oceniano wówczas na  10 la t, 
zaś koszt na ok. 70 m in  zł. przedwojennych. 
W  la tach 1946 i 1947 przeprowadzono studia 
nad złożam i p iasku w  dorzeczu Przemszy, 
g łów n ie  w  ¡Pustyni B łędow skie j i  S tarczynow - 
sk ie j. D la  pewnego zorientow an ia  w  rzędzie

w ie lkośc i tego przedsięwzięcia w ysta rczy  za­
poznać się z n ie k tó ry m i założeniam i m ag is tra li.

Z w ie lk iego  Zb io rn ika  P ustyn i B łędow skie j 
liczącego- 2,5 m ilia rd a  m 3 p iasku zdążają 2 ga­
łęzie m ag is tra li: północna i  po łudn iow a, m a ją ­
ce się zejść w  północno-zachodniej części na­
szego zagłębia, ażeby połączyć się z siecią k o ­
le jow ą z p iaskow n i k łodn ick ich . O gólna d łu ­
gość to ró w  ko le jow ych  dodatkowo w ybudow a­
nych  w  połączeniu z is tn ie jącą  ju ż  w  kopa l­
n iach i  dotychczasowych piaskow niach główną 
m agistra lą  piaskową i  je j bocznicam i w ynosi 
k ilkase t k ilom e trów . M ag is tra la  przebiega przez 
te re n y  gęsto zabudowane, będzie w ięc ona po­
siadać k ilka se t m ostów  i  przepustów. Roboty 
ziemne wynoszą 10 m in  m 3 i  są ju ż  w  60% 
wykonane. O gólny koszt m a g is tra li jest o b li­
czany na 700 m in  zł. Zarysow any pow yżej tech­
n iczny p ro je k t w stępny centra lne j p iaskow n i 
i  ¡m agistrali p iaskow ej został o b ję ty  in w e s ty ­
c jam i p lanu  3 i  6-le tn iego i  został w  fo rm ie  
ostatecznej za tw ie rdzony w  ro k u  1951.

Jest to g igantyczna inw estyc ja , będąca jed ­
ną z w ażnie jszych inw es tyc ji w  budow n ic tw ie  
socja lis tycznym  naszego państwa. M a ona n ie ­
zw yk le  doniosłe znaczenie, a le ¡też i  wym aga 
w ie lu  w ys iłkó w  i kosztów, zresztą samo stoso­
w anie podsadzki p łyn n e j w  kopa ln iach  jest 
bardzo kosztowne. Podsadzka p łyn n a  pochła­
n ia  dzisia j ok. 12,5% kosztów w łasnych w ydo ­
bycia. Ponadto pochłania ona do 2% pracochłon­
ności kopaln i.

C entra lne zasilanie w  piasek znacznie obni­
ży  koszty eksploatacji i  dostaw y p iasku do 
kopalń. K oszty  w łasne p iasku  z  m ag is tra li są 
obliczone na 4,5 zł, ew entua ln ie  3,5 zł, jeże li 
pobór będzie w ynos ił do 100 tys. m 3 na dobę. 
Zapasy p iasku zna jdu jące się w  p iaskowniach 
p rzykopa ln ianych  są ograniczone; w ie le  p ia ­
skow n i w  okręgu w ęg low ym  zostało już  w y ­
czerpanych, w zględnie posiada n ik łe  zapasy, 

,!W  tych  w arunkach  w ybudow an ie  ¡magistrali, 
¡połączenie je j >z kopa ln ia m i i  ¡zasilanie kopa lń  
w  piasek jes t w łaśnie ty m  nieodzow nym  zada­
n iem , k tó re  ńna spełniać system  ¡podsadzkowy 
zapro jek tow any przez naś po w o jn ie  i  rea lizo­
w any dosyć in tensyw nie .

W  ro ku  1947 posiadaliśm y z b io rn ik i o  po jem ­
ności 76 tys." <m3, dziś pojemność ich  została 
przekroczona d w u k ro tn ie ; ilość ru roc iągów  
w ynosi dziś 450 km , wobec 310 k m  w  ro ku  1947. 
Przepustowość urządzeń podsadzkowych w yno­
s i dwa razy ¡tyle, co przed wojną. W  ro ku  1939 
ilość szybów w zg lędn ie  ilość kopa lń  zaopatrzo­
nych w  podsadzkę w ynos iła  ¡zaledwie 26, w  ro ­
k u  1947 ¡było ich  34, w  ¡r. 1952 ju ż  55, zaś w  n a j­
b liższym  czasie doj'dziie jeszcze 17. Spośród 
szeregu kopa lń  zm odernizowanych przez do­
prowadzenie podsadzki p łynne j można w ym ie ­
n ić  kopa ln ie : „G o ttw a M “ , „P rezyden t“ , „B a r­
bara -  W yzw olen ie “ , „M a ty ld a “ , „¡Pokój“ , „A n ­
da luz ja “ , „C horzów “ , „Roizbark“ , „M iechow i- 
ce“ , „P a w e ł“ , „Z ie m o w it“  i  inne.
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Ilość podsadzki stosowanej wyniosła:

w  ro ku  1946 —  6 mim. m3 am ulanego p iasku lu b  ska ł
1947 —  9
1948 —  12
1949 _  12,5 ”
1950 —  12,7
1951 —  14
1952 —  16 ”

obecnie —  17 ”

na nok 1955 p la n u je  się 22,8 mim m 3
1960 p la n u je  się ok. 25,0 m in  m 3 „  „
1970 p la n u je  s ię  ok. 30,8 m in  tn 3 „

Tak znaczna ilość p iasku może być prze- 
ransportowana ty lk o  dz ięk i cen tra lnym  urzą- 

©nioim, k tó re  rozporządzają zm odernizowa- 
iiy n ii środkam i do u rab ian ia  piasku, nowoczes-
4. ^r °dkam i (ko le j m a być ca łkow ic ie  zelek- 

y iikow ana) i  pe łnym  scentra lizowaniem  roz- 
.u piasku. G łów nym  inw estorem  budow y 

agisitrali i  g łów nym  dostawcą p iasku do ko - 
i >a,n Jest Przedsiębiorstwo M a te ria łów  Pod- 
adZKowych Przem ysłu W ęglowego w  S ta lieo - 

k u l g ^  (^>‘ ^  1d'°| życia w  ro -

k tó ry  nastąp ił po w o jn ie  w  naszej 
spodarce górn icze j, zaznaczył się w  pods adź- 

oo ,znaczn3 wysokością sum, w ydawanych, na 
iak Sa!T ? ^  p łynną . Już w  ro ku  1945, k ie d y  —  
cha S°™e 'Przypom inam y —  dopiero b y ły  u ru - 
„ f  i lane kopaln ie , w ydano na urządzenia pod- 
w  z,kowe w  naszych kopa ln iach  11 m in  zł, 
z ł i? jStąPny'ch zaś latach 115 m in  zł, 750 m in  
wab ĉ °‘ kV00 m in . z ł rocznie w  poprzednie j 
ra Uk le ' ^  z w i t k u  z tym  zm ien iła  się s tru k tu - 
pod a Pl l0ataiCyjna na:szy ,ch pokładów. D zięk i 
k ła d ' ZCe l̂ y nne.i odzyskaliśm y te  części po- 
w ' ° w > k tó re  bez podsadzki n ie  m og ły  być, 

» f zWn zrozum ieniu, odbudowywane oraz 
ram ' U'iem y Por̂ ż n y  środek do w a lk i z poża-

i. wreszcie ochraniam y pow ierzchnię, p rz y ­
lawszy w arunek starannego podsadzania.

Lata 1945_1953 S tru k tu ra  naszej ekisplo-
ruktura eksploatacji a ta c ji jes t następująca: 

• , średnia grubość pok ładu
p łowego w ynosi od 4 —  4,5 m , średnia g ru - 

J|sc pokładów  łękow ych  2,3 m. W grup ie  sio- 
°^ve-l 95 pokładów  jes t odbudow yw anych na 

^ f  dzkę, w  g rup ie  łękow ej —  18 pokładów, 
golem 23% w ydobycia  kopa lń  po lsk ich  w y ­
m yw ane jest p rz y  udziale podsadzki p łynne j, 
oza uzyskaniem  technicznej m ożliw ości bez- 

n i  ekonom icznej eksp loatacji grubych 
po *a-dów, w a lka  z pożaram i i  ochrona pow ierz- 
i u \  UzasacIriia ją  ten  w ie lk i rozw ó j podsadzki 
zieć° ■0'*a !̂ne na n ią  nakłady. Całość przedsięw- 
sań ’ zm ierza.iących do upowszechnienia pod- 
p.n i 1 1 :Ceritra liza o ji dostawy, jes t obliczona 

^ io s z t przekraczający m ilia rd  zło tych. 
zy  techn ika podsadzania idzie rów noleg le 

w ie l^ im i nakładam i? Na pytan ie  to  Itrze- 
na v ^ w ie d z ie ć  negatywnie. 'Podsadzka p ły n - 
te c W ilC0'rZyStana i es w  BIPosób niedostateczny, 
ni«1" 1Xa Posądzan ia  bow iem  jes t w ad liw a, ale 
nan - sam'ei  koncepcji, ty lk o  w  sposobie wyfco- 
bałe ' ro'oes. m u len ia  jest prowadzony n ied - 

’ 'powoduje nieszczelne podm ulanie p rzy

znacznej stracie ru r ,  zam ulane są czynne w y ­
rob iska chodnikowe, n ie  dba się o d rog i odwad­
niania, Postęp w  technice podsadzania i  w  go­
spodarce podsadzką zaznaczył się w  stopniu 
znacznie m n ie jszym  n iż  postęp w  budow ie 
i  rozpowszechnieniu urządzeń podsadzkowych. 
Jednym  z zasadniczych wym agań, ja k ie  sta­
w iam y naszym kopa ln iom , jest dbałość o tech­
n ikę  podsadzania, p rzyw iązyw an ie  do n ie j 
w iększej n iż  dotąd wagi, udoskonalanie techn i­
k i podsadzania. W tedy dop ie ro  będą korzystn ie  
działać te  środki, k tó re  dostarcza p łyn n a  pod­
sadzka górn ikom .

W  ty m  k ró tk im  zarysie zostały uw ydatn ione  
najważnie jsze m om enty w  ro zw o ju  podsadzki; 
w idz im y, że okres pow o jenny jest w  te  m o­
m enty  szczególnie bogaty.

Norm alizacja i  mccha- B Przedwojenna gospodar- 
nizacja ka  podsadzkowa naszych

kopa lń  należących do ca­
łego szeregu koncernów  w yraża ła  się różnym i 
systemami rurociągów , różnym i systemami tam  
itp . D la  uporządkowania tego stanu rzeczy zo­
stała ju ż  po w o jn ie  w ykonana duża praca n o r­
m alizacyjna. M ó w iliśm y  już  o no rm a lizac ji 
zb io rn ików . D otyczy to  rów n ież rurociągów , 
k tó re  zostały znorm alizowane do typ u  150 m m  
i  185 m m  średn icy p rzy  grubości 9 m m  oraz 
p rzy  długości r u r  2 i  4 m. Znorm alizow ano ta­
m y  drewniane; poza ty m  stosowane są dosyć 
różnorodne tam y w  naszych kopaln iach. U no­
wocześniono w  znacznym stopniu transpo rt na 
pow ierzchn i. N iegdyś np. w  kop. „K a z im ie rz “ , 
„N iw k a “  czy „M ys łow ice “ , kon ie  c iągnę ły ko­
leby  o pojemności 0,75 m 3 z odległości n ie  prze­
kraczającej 100 do 200 m  do m ałe j m uszelki 
podsadzkowej. Obecnie przeszliśm y na w ie lk ie  
pociągi o wadze 1.500 ton transportu jące  
po 500 m 3 piasku w  60-tonowych wago­
nach do styp izow anych m usz li obsług iw a­
nych autom atycznie. Podsadzka, p łyn n a  jest 
jednym  z działów^ w  k tó rych  dokonana zo­
sta ła  pełna m echanizacja od p iaskow ni do 
w yrob iśka  w łącznie. W  w yrob iskach  są jednak 
nadal niezmechanizowane procesy budow y tam, 
czyszczenia dróg odwadnia jących, m ało jest 
usprawniona budowa rurociągów , słowem go­
spodarka podsadzką pod ziem ią czeka na uno­
wocześnienie. W ys iłek  naszych gó rn ików  oraz 
lu d z i za jm u jących  się pracam i dośw iadczalnym i 
pow in ien  być sk ierow any na gospodarkę pod 
ziem ią w  w iększym  stopniu, n iż  dotąd. Dobrze 
jest, że za jm u jem y się k la sy fika c ją  p iasku i  ba­
dam y szczegółowo ściśliwość m a te ria łów  pod­
sadzkowych (praca Adam ka), lecz rów n ież waż­
ną rzeczą jest zajęcie się gospodarką żam ułkową 
pod ziemią. Bow iem  od przodka zaczyna się 
skom plikow ana gospodarka oparta  na pracy 
ręcznej i  trzeba przyznać, że gospodarka ta nie 
stoi na wysokości zadania.

Piśmiennictwo W ażnym  m om entem  w
roizwoiju podsadzki by ło  

w ydan ie  poprzednio cytowanej ks iążk i inż. 
Jopka, poświęconej zagadnieniu podsadzki p ły n ­
nej. S treściła ona doświadczenia g łów n ie  z ko­
pa ln i „W ieczorek“ , o k tó re j należy wspomnieć
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ja ko  o jednej z tych  kopalń, k tó re  ju ż  dawno 
p row adz iły  eksploatację podsadzkową. Następ­
nie należy podkreślić szereg prac inż. Kw aś- 
niewicza, k tó ry  za jm u je  się oibok zagadnień 
technicznych rów n ież zagadnieniam i gospodar­
czym i. Jego prace są skierowane na w ie lkość 
zadania, k tó re  stoi przed naszym przem ysłem  
w  w ykonan iu  o lb rzym ich  in w e s tyc ji podsadz­
kowych, ja k  m agistra la  piaskowa oraz upo­
wszechnienie podsadzki p łyn n e j Ogółem 
o podsadzce p łyn n e j ukazało się w  po lsk ie j l ite ­
ra tu rze  technicznej 77 pozyc ji p u b lika c ji, ks ią­
żek, rozpraw , a rtyku łó w , a przede w szystk im  
w ydane zostały „P rzep isy Technicznej Eksplo­
a ta c ji K opa lń  W ęgla“ , k tó re  poświęcają cały 
rozdzia ł zasadom gospodarki podsadzką.

W nioski Reasumując powyższe,
nasuwają się następujące 
w n iosk i:

1. Jeżeli uważam y Polskę za ojczyznę pod­
sadzki, k tó ra  powstała w  naszych kopalniach, 
zaś gó rn ików  po lsk ich  za tw ó rców  te j podsadz­
k i, b y łoby  rzeczą w łaściw ą zebrać w szystk ie  
m a te ria ły  dotyczące h is to r ii podsadzki w  gór­
n ic tw ie  po lsk im  i  opracować odpow iednią mo­
nografię. M a te r ia ły  dostarczone m i do n in ie j­
szego a r ty k u łu  przez inż. inż. Kwaśniewieza, 
Halickiego, Langera, Skupia, Srokowskiego, 
Adam ka i  M adeja zaw iera ją  bardzo poważny 
m ateria ł, k tó ry  pow in ien  być usystematyzowa­
ny, udokum entow any i  zebrany w  G łów nym  
Ins ty tuc ie  G órn ictw a, w  W ydzia le  Podsadzki.

2. D okoła budow y m ag is tra li p iaskowej w in ­
n i skup ić się nasi budowniczow ie i  nasi p ro je k ­
tanci w  celu zrealizowania te j w ie lk ie j, a tak 
ważnej d la  górn ic tw a inw es tyc ji. 3

3. N a jb liższym  zadaniem jest w yp rodukow a­
n ie  i  za insta lowanie rurociągów  zbrojonych. N ie 
możemy każdego roku  dodawać 100 km  ru roc ią ­
gów, gdyż n ie  nadążym y z ich  produkcją . Pom i­

mo o lb rzym ich  kosztów stać nas na to, b y  w y ­
tw orzyć  ru roc iąg i zbrojone bazaltem, bądź szla­
ką pomiedziową, bądź porcelaną, bądź też w p ro ­
wadzić ta k i proces u tw ardzan ia  ru r, k tó ry  chro­
n iłb y  je  przed nadm ie rnym  ścieraniem  w  ru ­
rociągach podsadzkowych. W  ty m  zakresie 
zgłoszone są pom ysły  i  czynione są p róby, ale 
trzeba przyznać, że wszystko to  ma charakter 
am atorstwa i  jes t dość anemiczne. Należy sku­
pić się ko ło  tego zagadnienia, aby dać gospo­
darce górniczej to, czego ona potrzebuje.

4. Konieczne jest rów nież opracowanie zasad 
pro jektow an ia . R urociąg i są pro jektow ane na 
zasadzie te o r ii p ro f. Budryka . Oblicza się 
w  kopaln iach skrzętn ie  sieć rurociągów , ale za 
tą siecią rurociągów  idz ie  przecież cała gospo­
darka wodna, osadniki, odmulacze, wszelkiego 
rodza ju  chodn ik i; zagadnienia te w ym agają do­
datkowego, gruntownego rozpracowania z punk­
tu  w idzen ia  p ro jek tow an ia  i  norm a lizac ji. Jest 
to  w ie lk ie  zadanie dla naszych b iu r  p ro jek to ­
wych, naszych p ro jek tan tó w  oraz naszych og­
n iw  norm ujących. M ożna być pewnym , że za­
dania te zostaną na pewno spełnione. Jeżeli 
na przestrzeni 50 la t  gó rn icy nasi p o tra f i l i  s tw o­
rzyć ideę podsadzki, zastosować ją  w  kopaln i, 
doprowadzić ją  do poziom u zasadniczego dz ia łu  
gó rn ic tw a  w  technice i  w  nauce, to  czy można 
przypuszczać, b y  n ie  p o tra f i l i  oni rozwiązać 
zadań, k tó re  jeszcze pozostały do rozw iązania 
w  dziale p ro jek tow an ia  i  norm alizacji?

5. Należy przedsięwziąć wszelkie środk i do 
popraw y techn ik i podsadzania i  polepszania 
gospodarki podsadzkowej celem uzyskania pod­
sadzki szczelnej i  zarazem ja k  na jbardz ie j eko­
nom icznej tak, aby ten w ie lk i środek bezpiecz­
niejszego i  lepszego w ykorzystan ia  złoża stał 
się rzeczyw istym  środkiem  p raw id łow e j i  po­
rządnej gospodarki socjalistycznej, stosowanym 
celowo do ro zw o ju  naszego górn ictw a.

Z Y G M U N T  P A C IE J \ \ T  I f  l  • r  r  n l  t » .  , t£
N acze lny  inż . kop . „P ias it“  W alk a  o irydajnosc w  kopalni „Piast

Jeszcze trz y  la ta  tem u kopa ln ia  „P ia s t“  za li­
czona b y ła  do kopa lń  przeznaczonych do l ik w i­
dacji. M ia ła  ona być w cie lona do kopa ln i „Z ie ­
m o w it“ , z k tó rą  ma wspólne nadania górnicze. 
Dziś kopa ln ia  „P ia s t“  posiada pozytyw ne m o­
żliw ości dalszego rozw o ju  i  w  ty m  k ie ru n k u  idą 
poważne inw estyc je , dotyczące eksploatacji po­
k ładów  g rupy  chełm skiej.

Pokład 209 o miąższości oko ło  5 m  stanow ił 
przed w o jną  i  podczas okupac ji g łów ny  pokład, 
k tó ry  rabunkow o eksploatowano, dz ięk i czemu 
dziś jes t on już  ty lk o  pokładem  szczątkowym 
o skrom nych zasobach. Obecnie kopaln ia  eks­
p loa tu je  jeszcze pokład 207, średnie j miąższości, 
udostępniony upadową „Z ie m o w it“  oraz pokład 
208 o bardzo tru d n ych  w arunkach eksploata­

cy jnych  ze w zględu na opad łu p ku  do 1,5 m, 
wreszcie p rzygo tow u je  trzeci pokład 211 prze­
w idz iany  do eksploatacji w  r. 1955. Poza ty m  
kopa ln ia  „P ia s t“  należy do kopa lń  bardzo m o­
krych . P rzyp ływ  w ody  zwiększa się w  m iarę roz­
w o ju  robó t eksploatacyjnych. Do poważniejszych 
trudności kopa ln i należy zaliczyć jeszcze zagro­
żenie kurzawkowe, powodujące głębokie le je  
na pow ierzchni i  p rzeb ijan ie  uskoków  s iln ie  
wodonośnych oraz niosących kprzaw kę. W y­
m ienione fragm entaryczn ie  n iek tó re  trudności 
eksploatacyjnej kopa ln i „P ia s t“  stanow ią swe­
go rodza ju  ilu s trac ję  przeszkód, k tó re  zostały 
pokonane przez ofiarność, bojowość i  uświado­
m ienie po lityczne załogi, dz ięk i czemu kopa l­
n ia  „P ia s t“  osiągnęła w  r. 1953 poważne sukce­
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sy p rodukcyjne i  wydajnościowe, nad k tó ry m i 
w arto  zastanowić się. Należy w  ty m  m iejscu 
Podkreślić, że nasza w a lka  o wzmożenie w y d a j­
ności, o w łaściwe rozstaw ienie kadr, o p ra w i- 

łowe obłożenie oraz o p rzeciw dzia łan ie  nad­
m iernym  kosztom zna jdu ją  w  p e łn i swe odbicie 
i potw ierdzenie w  następujących w ytycznych  
P 7 P ®^eru^a s fo rm ułow anych na IX  P lenum  KC  

»Pogłębienie systemu oszczędnościowe­
go w  całej gospodarce narodow e j, w  szczególno­
ści wzmożenie w a lk i o obniżenie kosztów w ła ­
snych, o likw id a c ję  przerostów  w  za trudn ien iu  
oraz wszelkich prze jaw ów  m arnotraw stw a, zna­
czne podniesienie w yda jności pracy w  całej 
s p o d a rc e  narodow e j“  („N ow e D ro g i“  —  N r 
10/53 — str. 42).

W  porów nan iu  do średnie j w ydajności ogól­
nej w  roku  1952, kopa ln ia  podniosła wydajność 
°  ^0 kg, a od stycznia do listopada 1953 r. o 135 

g- Wydajność załogi na w ęglu, k tó ra  ¡stanowi 
uzę dla w szystkich innych  wydajności, podnio- 

® a się w  ty m  samym okresie o 934 kg. Rezulta­
ty osiągnię^e w  listopadzie n ie  stanowią w ie lko - 
SC1 Z e rw anych . W ykreślone k rzyw e  wzrostu 
wydobycia i  w yda jnośc i węglowej d o ło w e j, 
1 0golnej tw orzą począwszy od stycznia rb . przez 
swą regularność ja kb y  zależności funkcy jne  
z kżone do l in i i  prostych.

Jedynie miesiąc lip iec  w ykazu je  spadek w y - 
ajności o 2% w  stosunku do czerwca, co t łu ­

maczyć należy pracam i żn iw n ym i załogi.

Przebieg p racy  tegorocznej nasuwa k ilk a  uo­
gólnień. P ie rw szym  w n iosk iem  jes t to, że 
u rzym anie cykliczności p ro d u kc ji i  w ykona- 
rae p lanowanych przekroczeń u ję tych  w  p la ­
nowaniu ruchow ym  poszczególnych oddziałów 
Posiada zasadniczy w p ły w  na regu la rny  wzrost 
wydajności. W  kopa ln i „P iast* w szystk ie  od- 

z ia ły w yko n u ją  p lany miesięczne i  wysoko je 
Przekraczają, p rzy  czym  p lany oddziałowe prze­

baczane byw a ją  aż do wysokości 30%. Zagad­
nienie to  jest bezpośrednio związane z iro n ­
em roboczym i  dyscyp liną  obłożenia. Należy 

P°za tym  podkreślić rac jona lny  rozw ój robót 
przygotowawczych zarówno głównych, ja k  i  po- 

ocznych, k tó re  kopa ln ia  w yko n u je  w  te j sa- 
meJ wysokości, ja k  i  p lany  p rodukc ji. Z w ię k ­
szone roboty kam ienne i  kam ienno-w ęglow e w  
r amach g łów nych robót przygotowawczych 
znajdu ją  jako  wysoko pracochłonne, w yrów na- 
me w  pow iększeniu ilości i  wzm ożeniu obłoże- 
ma robót w yda jn ie jszych  tak, że równowaga 
Zdolności p rodukcy jne j u trz ym u je  się. Z po­
wyższego w yn ika  d ru g i wniosek, że kopaln ia  
Powinna dysponować dostatecznym fron tem  za­
pasowym, k tó ry  w  każdej c h w ili można u ru - 

°m ić i- \y każdej c h w ili ¡przyhamować. T ak im  
ontem w in n y  być zab ie rk i n ie  wym agające

u lik  °SĈ ruc l̂u  i  n i e stanowiące w ie lk ie j, skom - 
P owanej koncen trac ji robó t ścianowych, 

w ię ^ a .  to  operatywność n ie  ty lk o  k ie ro w n i- 
rWa kopa lifl, ale i  k ie ro w n ikó w  oddzią łów  iia  

Wypadek a w a rii na ścianach.

K opa ln ia  „P ia s t“  ma zaplanowany wzrost 
w ydobycia  węgla i  w yda jności p racy  w  r . 1954. 
W  tym  celu przekontro low ano dyscyp linę  obło­
żenia i  przeprowadzono ją  już  w  znacznej czę­
ści. Z lim itow ano  wszystkie  oddzia ły  pomocnicze 
i  stopniowo analizowana jest jakość załogi ce­
lem  e lim in a c ji bum elantów  i  n ierobów. Rzecz 
jasna, że n ie  w ysta rczy tego d la  w ykonania  
am bitnych  p lanów , wezwano przeto' ju ż  dwa 
miesiące tem u kopa ln iany k lu b  rac jona liza to­
rów , by  dopomógł do rozw iązania zagadnień za­
pew nia jących ¡podniesienie wydajności. W  w y ­
n ik u  prac rac jona liza to rsk ich  i  now atorsk ich  
sform owano cztery b rygady  robotn iezo-inżyn ie- 
ry jn e  i  do 1.II.1954 r. wykonane zostaną 4 na­
stępujące usprawnien ia, k tó re  dopomogą nam 
do rea lizac ji zadań, a m ianow icie :

a) w ym iana  odstaw y linow e j z upadowej 
„Z ie m o w it“  na taśmę gum ową zaoszczędzi p ra ­
cę ponad 15 lu d z i na dobę,

b) zmechanizowanie zwałow ania węgla p rzy ­
niesie średnio około 5 dn iów ek na dobę i  znacz­
n ie  u ła tw i pracę,

c) zm iana system u odbudowy w  zachodniej 
p a r t ii pok ładu  207 z fila row ego  na ub ie rkow y 
w raz z mechanizacją ładowania,

d) zmechanizowanie podsadzania podsadzką 
suchą, dowożoną do w ysok ich  zabierek w  po­
kładzie  209, uspraw n i i  przyśpieszy ten proces 
technologiczny. Poza ty m  jest wprowadzonych 
w ie le  dość drobnych, ale słusznych uspraw nień 
zgłoszonych przez pracow n ików  fizycznych. 
Większość z n ich  posiada swój ciężar gatunko­
w y  w  BH P lub  w  bilansie pracochłonności.

Szczególną uwagę p rzyw iązu je  k ie row n ic tw o  
kopa ln i do racjonalnego gospodarowania zało­
gą pozaprzodkową do je j zaakordowania i  od- 
b ie rk i robó t pomocniczych. Z przepracowanych 
dn iów ek zaliczonych do w yda jności ogólnej w y ­
n ika, że 24% dn iów ek —  to  d n ió w k i na węglu, 
poza ty m  około 26 % dn iów ek stanow ią d n ió w k i 
pracow n ików  n iew ykw a lifikow an ych , poza­
przodkow ych do łow ych i  na pow ierzchni. Re­
sztę załogi stanow ią pracow nicy n ie w y k w a lif i­
kow an i za trudn ien i w  transporcie, p rzy  wzbo­
gacaniu, na p lacu drzew nym  itp . Ta reszta, 
a w ięc 50% załogi, ¡stanowi s ta ły problem  
zm niejszający się co p raw da z miesiąca na m ie­
siąc, ale ciągle jeszcze is tn ie jący. Procent p ra ­
cow ników  pozaprzodkowych zaakordowanych 
w  stosunku do całości załogi stanow i 20% na 
dole, a ll° /o  na pow ierzchn i. Należy przyznać, 
że jest to  poważny odsetek zaakordowania ro­
bót, a na ich  odlbierkę zwraca się baczną uw a­
gę. O dbierkę robót dołow ych przeprowadza do­
zór zm ianowy po każdej zmianie, w p isu jąc da­
ne z odb ie rk i do oddzia łowych książek robót 
pozaprzodkowych. K o n tro lę  z odbierek ¡przepro­
wadzają k ie ro w n icy  oddzia łów  i  zastępcy k ie ­
ro w n ikó w  robó t górniczych. N o rm y dodatkowe 
układa techn ik  norm ow ania po w ykonan iu  
chronom etrażu zatw ierdzonego przez naczelne­
go inżyn ie ra , k tó ry  równocześnie odbiera robo- 

| ty  i  w spółpracuje z techn ik iem  norm owania, 
f  : /
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K o n tro la  odbierek dała poważne re zu lta ty  i  po­
zw o liła  wzmocnić inne robo ty  pracochłonne, 
konieczne d la  dalszego racjonalnego rozw o ju  
kopa ln i.

W  walce o wydajność i  dyscyp linę  p łacy 
i  p racy  kopaln ia  po łożyła  duży nacisk na reduk­
cję nadgodzin. Nadgodziny dla p racow n ików  ad­
m in is tra cy jn ych  są z lim itow ane. P racow nicy 
dz ia łu  górniczego, fizyczn i i  um ysłow i, p racu ją  
p raw ie  bez nadgodzin wobec zm niejszenia się 
a w a rii do m in im um . Is tn ie je  jeszcze zagadnie­
n ie  re d u kc ji nadgodzin dla fachowców maszyno­
w ych i  e lektrycznych  na dole i  na pow ierzchni. 
Nacisk k ie ro w n ic tw a  i  ko n tro la  tych  nadgodzin 
dała pewne rezu lta ty , stosunkowo jednak n is­
k ie  s taw k i zasadnicze dla fachowców u tru d n ia ją  
rygorystyczne przeprowadzenie te j a kc ji ze 
w zględu na groźbę porzucenia p rzez ’ fachowców 
pracy.

O m ów iwszy pow yże j czynn ik i n a tu ry  tech­
niczno - adm in is tracy jne j należy wspomnieć 
o n iek tó rych  niedociągnięciach, o ile  chodzi 
o załogę. Dosyć częste narzekania na b ra k i 
v/ dyscyp lin ie , na zby t dużą flu k tu a c ję , na n ie ­
dostateczny dop ływ  now ych s ił ma swe źródło 
rów nież i  w  w ew nętrzne j o rgan izacji samej 
kopa ln i i  je j k ie row n ic tw a . Poprawa tu  jest ko­
nieczna i  jes t n ie trudna , ty lk o  trzeba sobie zdać 
sprawę z w ag i słów  tow. B ie ru ta  wygłoszonych 
w  styczniu ub. r. do a k ty w u  górniczego:

„G ó rn ic tw o  —  to w ie lka  arm ia, a dozór —  to 
podoficerow ie, m łodsi o ficerow ie , starsi ofice­
row ie  te j a rm ii.

W  a rm ii m usi być dyscyplina. Bez dyscyp li­
n y  a rm ia  tra c i swą siłę bojową. W  górn ic tw ie  
m usi być dyscyp lina  rzetelna, świadoma, tw a r­
da, górnicza dyscyplina. Bez tego górn ic tw o  nie 
w ykona  w ie lk ic h  zadań, ja k ie  przed n im  stoją. 
W  a rm ii m usi być szacunek do dowódcy. Bez 
szacunku do dowódcy nie m a a rm ii. W  g ó rn i­
c tw ie  m usi być szacunek do dozoru, k tó ry  sta­
now i kadrę przewódczą przem ysłu węglowego. 
Bez szacunku dla dozoru, bez wzm ocnienia jego 
au to ry te tu , górn ic tw o n ie  w ykona  w ie lk ic h  za­
dań p rodukcy jnych , k tó re  przed n im  stoją... 
W  gó rn ic tw ie  m usi być posłuch d la  poleceń 
i  rozkazów dozoru niższego, średniego i  starsze­
go.  ̂ Bez tego górn ic tw o  n ie  w ykona  w ie lk ich  
zadań, k tó re  przed n im  sto ją“ . (Patrz „Gospo­
darka G órn ic tw a “  N r 3/53 —  str. 4-5).

M us im y stale m ieć przed oczyma n iezm ierne j 
doniosłości słowa tow . B ie ru ta  wygłoszone na 
IX  P lenum  K C  PZPR: „P am ię ta jm y, że w okó ł 
nas, na każdym  odcinku  procesu p rodukcy jne ­
go zna jdu ją  się nie w ykorzystane  rezerw y — 
b ijm y  się w ięc niezm ordowanie o ich  u jaw n ie ­
n ie  i  skuteczne w ykorzystan ie . W alczm y z m ar­
no traw stw em  m a te ria łów  i  m arno traw stw em  
czasu ipraey.

Naszym b rak iem  jes t to, że n ie  nauczyliśm y 
się jeszcze w ykorzys tyw ać w szystk ich  m o ż li­
wości i  rezerw , zapewniających szybszy w zrost 
p rodukc ji, a w raz z ty m  —- poprawę stopy ży­
ciowej mas. W inn iśm y ja k  na jszybcie j w y ró w ­
nywać te  n iedom agania“ . (Nowe D rog i N r  10/53 
—  str. 37).

Wymiana dośiyiadczeń
A D A M  W Z IĄ T E K  T »  i  i  .  „  ,  .  ,  , ,

Kierów DZ Planowania J t\e Z 0 r iU y  K 01331111 ,, YV U JC k  UJ Ś U ji0 t l0
K op. „W u je k “  “ ■ '

tez przędz ja zdoujych

K opa ln ia  „W u je k “  od dłuższego czasu n ie  po­
tra f i ła  rea lizow ać swoich p lanów  p ro d u kcy j­
nych, co w  konsekw encji prow adziło  do szerze­
n ia  się zniechęcenia tak  wśród załogi, ja k  i  do­
zoru technicznego. K opa ln ia  zadłużała się 
z miesiąca na miesiąc coraz bardzie j w  stosun­
k u  do p lanów  gospodarczych P lanu 6-letniego, 
ham ując przez to  -pośrednio w zrost budow nic­
tw a  socjalistycznego i  dob roby tu  mas pracu ją ­
cych.

M im o  świadomości n iew łaściwego stanu rze­
czy to lerow ano go, aż proste i  zrozum iałe sło­
wa tow. B ie ru ta  wypow iedziane na IX  P lenum  
K C  PZPR, że s ta ły  i  szybki w zrost p ro d u kc ji 
zależy od poziomu s ił w y tw órczych , tzn. od po­
ziom u techn ik i, od poziomu k w a lif ik a c ji kadr 
ludzkich , od zespołu w arunków , zapewniają­
cych n ieustanny w zrost w yda jności p racy czło­
w ieka oraz tezy ogłoszone do dyskus ji przed I I

Zjazdem  P ZP Ę  sta ły  się ja k b y  re flek to rem  d la  
kopalnią w  św ie tle  k tó rego sta ło  się ła tw e obra­
n ie  w łaściw e j, słusznej i  jedyne j drog i, p row a­
dzącej w  przyszłości do zwycięskiego w yko n y ­
w ania przez kopa ln ię  je j zadań p rodukcy jnych .

W  zw iązku w łaśnie z ogłoszonym i do dysku­
s ji tezami, odbyło  się w  kopa ln i „W u je k “  ze­
branie, w  k tó ry m  w z ię li udzia ł dyrekcja , do­
zór, p racow nicy fizyczn i oraz a k tyw  p a rty jn y . 
Na zebraniu tym  om ówiono i  zanalizowano sze­
reg p rob lem ów  m ających na celu wyzyskanie 
rezerw, k tó re  mogą posłużyć do rea lizac ji za­
dań w ysun ię tych  przez IX  P lenum  PZPR.

Do rezerw  tych  należy zaliczyć przede wszy­
s tk im  organizację pracy. Okazuje się, że gdy 
uspraw n im y z jazdy załogi, skróc im y czas d o j­
ścia do przodków  i  czas rozdzia łu  robót oraz 
wcześniej rozpoczniem y w ydobyw ać w  posz­
czególnych zmianach, to  przez to  wzrośnie p ro ­
dukc ja  i  w ydajność pracy.
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Poza tym  należy uspraw nić prace nocne w y ­
konywane na 3-ej zm ianie, od k tó rych  zależy 
nie ty lk o  stan kopa ln i, ale przede w szystk im  
przygotowanie przodków  do w ydobycia. Ponie­
waż prace nocne obe jm u ją  sw ym  zakresem 
czynności wym agające dużych k w a lif ik a c ji za­
wodowych, odpowiedzialności, dokładności i  te r­
m inowości ukończenia, przeto ¡prace te muszą 

yc w ykonyw ane pod dozorem osób cieszących 
SK! ja k  najlepszą op in ią  pod względem  tech­
nicznym, ruchow ym  i  społeczno-politycznym . 
Docenienie tych  spraw  przez k ie ro w n ic tw o  ko ­
pa ln i i  organizacje społeczno-partyjne przyczy- 
n i się poważnie do u a k tyw n ie n ia  rezerw  pro- 
dukcyjnych, do lepszego i  te rm inow ego p rzy ­
gotowania przodków  do w ydobycia , a ty m  sa- 
daym do wzrostu w yda jności ¡pracy.

Następną rezerwą kopa ln i są n iew ykorzysta - 
moce oraz w ydajność maszyn i  urządzeń 

górniczych. Pom im o że kopa ln ia  osiąga p lano­
wane w skaźn ik i mechanizacji, to  jednak wska­
źn ik i te b y ły b y  dużo większe, gdyby dozór i  za- 
. §a p raw id łow o  używała, konserwowała 
1 o trzym yw a ła  m aszyny górnicze. Obecny sto­
sunek ćk> maszyn często jeszcze można by  na­
zwać  ̂barbarzyńskim , co pow odu je  dużą ilość 
Postojów i  aw arii, obniżających poważnie w y - 

a.iność pracy i  pow iększających koszty w łasne 
kopalni.

Należy ja k  najszybcie j zm ienić ten stan rze- 
N n w V kopaln i- W  tym  celu zakładowe ko ło  

O T ‘u p o w in n o ' uw zględn ić szeroko w  swej 
ziałalności propagandę k u ltu ry  maszynowej 

^  śród swoich cz łonków  i  pozostałej części za- 
szkolenie wewnątrzzakładowe pow inno 

stworzyć dla m echanizacji odpow iednie zaplecze 
\  postaci fachow ych ka d r ślusarzy i  e le k try - 

°w ; dozór i k ie ro w n ic tw o  pow inny intereso- 
'Wac  ̂się szczegółowo w sze lk im i now ym i m eto- 

am i pracy zmechanizowanej, upowszechniać 
i  wprowadzać w  życie te  metody, aby osiągnąć 
•laK najlepsze w y n ik i techniczno-ekonomiczne.

Również na odcinku  gospodarczym kopaln ia  
ma duże rezerwy.

W  św ietle  tez przedzjazdowych p rob lem  w y - 
orzystania i  konserw acji tras taśmowych, nad­

m ierne zużycie obudowy stalowej, drewna i ma- 
e ria łów  wybuchow ych, m arno traw stw o  narzę- 
Z1> sprzętu itp . stanow i dla kopa ln i jedno 

-  czołowych zagadnień ruchowo-gospodarczych, 
c ore kopa ln ia  m usi rozwiązać pozytyw n ie , by 
Pracować teraz w yd a jn ie j i  tan ie j.

Zagadnienie to łączy się pośrednio z p e łn ie j- 
s^ym rozwojem  ruchu  racjonalizatorskiego 
1 ru chu współzawodnictwa pracy. Należy nad­
m ienić, że dotychczas kopa ln ia  n ie  m ia ła  zado- 
■walających w yn ikó w , na tych  odcinkach swo- 
1-J działalności. A  przecież tezy do dyskus ji 
Wskazują, ze w łaśnie w  oparc iu  o postęp tech­
niczny, o dalszy rozw ój socjalistycznego w spół­
zawodnictwa p racy  i  ruchu  rac jona liza to rsk ie - 
g° należy osiągnąć wzrost w yda jnośc i pracy, 
gw aran tu jący dalszą poprawę dob robytu  mas

pracujących w  ¡Polsce Ludow e j. D latego też 
zarówno k ie ro w n ic tw o  kopa ln i, ja k  K o m ite t 
Zak ładow y i  Rada Zakładowa p o w in n y  specjal­
n ie  zatroszczyć się i  lep ie j jeszcze zaopiekować 
się w  przyszłości now atoram i, rac jona liza to ra ­
m i i p rzodow n ikam i pracy oraz pomagać orga­
n izacy jn ie  do dalszego rozw o ju  współzawod­
n ic tw a  i K lu b u  Techn ik i i  R acjonalizacji, aby 
uak tyw n ić  u ta jone tam  dotychczas rezerw y 
i  w łączyć je  ja k  na jszybcie j do procesu p ro ­
dukcyjnego.

Ponieważ w  tezach przedzjazdowych p rzew i­
ja  się stałe troska o człow ieka pracy, na zebra­
n iu  poruszano też spraw y k u ltu ra ln e  i  bytow e 
załogi kopa ln i.

Podkreślono, że um ie ję tne  k ie row an ie  za­
kładem  rów n ież w  sensie polepszenia w arun­
ków  bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy, rozw in ię ­
cia życia ku ltu ra lno-ośw ia tow ego w  św ie tlicach 
i hotelach robotniczych, pełniejszego w y k o rz y ­
stania wczasów pracowniczych oraz w iększej 
trosk i o w a ru n k i m ieszkaniowe pracow ników , 
p rzyczyn i się do polepszenia w a runków  b y to ­
w ych załogi, a przez to  bezpośrednio do re a li­
zacji uchw ał IX  Plenum .

Na zakończenie zebrania, po przeanalizowaniu 
rezerw  p rodukcy jnych  i  om ów ien iu  w yn ikó w  
pracy ¡kopalni, zarówno robo tn icy , ja k  i  dozór 
inżyn ie ry jno -te chn iczny  p o d ję li zobowiązania 
na bazie tez przedzjazdowych w  ce lu  zm ob ilizo ­
w ania całej załogi kopa ln i do lepszej i  w yd a j­
niejszej pracy.

Zobowiązania ob ję ły  w yższy poziom  i  p rz y ­
śpieszony te rm in  w ykonan ia  prac i  do tyczy ły  
konserw acji urządzeń transportu , ¡przebudowy 
w yrob isk, zorganizowania i  przyśpieszenia wa­
żnych dla ru ch u  robót, p rzygo tow an ia  rezer­
wowego fro n tu  odbudowy, lepszego w y k o rz y ­
stania maszyn i  mechanizmów, obniżenia w ska­
źn ików  zużycia m ateria łów , pop raw y organ i­
zacji pracy, k o n tro li obłożenia i  w ykonan ia  ro­
bót ubocznych, k o n tro li dowodów zarobkowych 
ze względu na dyscyp linę  płacy, polepszenia 
h ig ieny  ¡pracy, przeszkolenia dozoru i  załogi ce­
lem  podniesienia k w a lif ik a c ji zawodowych 
i  ideologicznych oraz ponadto szereg zobowiązań 
dotyczących p rodukc ji, w ydajności i  kosztów 
w łasnych.

Przez analizę pracy ko pa ln i i  u jaw n ien ie  re ­
zerw  oraz przez podjęcie zobowiązań pracow n i­
cy ko p a ln i „W u je k “  w łą czy li się w  szeregi tych, 
k tó rzy , rea lizu jąc  w ytyczne IX  P lenum  KC  
PZPR, chcąc wziąć ja k  na jbardz ie j a k ty w n y  
udz ia ł w  walce o szybsze podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracujących.

Przez u ruchom ien ie  dźw ign i w zrostu  w ydo­
bycia  i  wydajności, załoga kopa ln i „W u je k “  
chce na I l - g i  Z jazd PZPR przy jść z m eldun­
kiem , że tezy przedzjazdowe zm ob ilizow a ły  ją  
do pracy w yda jn ie jsze j, m ającej na celu wzm oc­
n ien ie  dob robytu  człow ieka pracy w  Polsce 
L u d o w e j.



20 GOSPODARKA GÓRNICTWA N r  1

W A C Ł A W  S Z R A IB E R  rv r  . B . 1 * 1  i .
K ie ro w n ik  D z ia łu  P la n o w a n ia  D osiriadczenia na odcinku analizu

Budź. Z je d n . Przem . W ęgl. -

e k o n o m ic zn o  - fin a n s o m e j kopalń
Rudzkiego Z jednoczenia Przem ysłu
W ęg lo ireg o

„D la  wzmożenia w a lk i o obniżkę kosztów i  poprawę rezu lta tów  fin a n ­
sowych socja listycznych przedsiębiorstw  należy uspraw nić planowanie  
zaopatrzenia m ateria łowo-technicznego, p lanowanie kosztów w łasnych  
i  p lanowanie finansow e“ .

(Z  re fe ra tu  tow . B. B ie ru ta  na IX  P lenum  KC  PZPR  —  Nowe D rog i 
N r 10/53, str. 59)

W znow ienie i  pogłębienie okresowych analiz 
ekonomiczno -  finansowych, wprowadzone w  
przem yśle w ęg low ym  zarządzeniem M in is tra  
G órn ictw a n r  241 z dnia 2 czerwca 1953 r., sta­
now i p u n k t zw ro tn y  w  działalności gospodar­
czej kopa lń  na odcinku analizy, k tó re j znacze­
nie i skuteczność p rak tyczn ie  uc ie rp ia ły  poważ­
n ie  po zniesien iu  narad kosztowych odbywa­
nych w  roku  1951. Zarządzenie to, podkreślając 
z ca łym  naciskiem  konieczność podniesienia za­
interesowania k ie ro w n ic tw a  p ro d u kc ji zagad­
n ien iam i ekonom ik i oraz w y n ik a m i kosztow ym i 
i finansow ym i procesów produkcy jnych , naka­
zu je  odbywanie okresowych narad poświęco­
nych ana liz ie  ekonom iczno-finansowej p rzy  
udzia le całego personelu kierowniczego kopalń.

W prowadzenie tych  narad n ie  jest rów no­
znaczne z p rostym  w znow ieniem  narad koszto­
w ych  odbywanych w  roku  1951, chodzi tu  bo­
w iem  o narady nowego typu , o pogłębioną i  roz­
szerzoną znacznie analizę w yn ikó w  technicz­
nych, ekonom icznych i  finansow ych działalności 
kopalń. Punktem  w y jśc ia  przeprowadzanych 
obecnie analiz ekonom iczno-finansowych n ie  są 
koszty i  w y n ik i finansowe, lecz —  zgodnie z za­
sadami ana lizy  działalności gospodarczej przed­
sięb iorstw  —  w ie lkości i  w skaźn ik i objęte p la ­
nam i p rodukc ji, rozw o ju  techn ik i, za trudn ien ia  
i  w yda jności pracy, funduszu i średnich płac, 
zużycia m a te ria łów  i  energ ii; od w ie lkośc i 
i  w skaźn ików  in ic ju ją cych  zależne jest kszta ł­
tow anie  się kosztów  i  w y n ik ó w  finansow ych ja ­
ko w ie lkośc i rezu ltu jących  w  w yraz ie  p ien ięż­
nym . 'Powołane, zarządzenie M in is te rs tw a  G ór­
n ic tw a  nakłada obowiązek przygotowania, prze­
prowadzenia i  koo rdynac ji analiz ekonomiczno- 
finansow ych na g łów nych inżyn ie rów -p lan is tów  
oraz g łów nych księgowych, p rzy  czynnym  
współudzia le personelu kierowniczego, odpo­
w iedzialnego za poszczególne odc ink i p racy ko­
pa ln i.

Na tle  te j ogólnej cha rak te rys tyk i zagadnie­
n ia  c iekaw ym  będzie zapoznać się z doświadcze­
n iam i kopa lń  naszego zjednoczenia w  zw iązku 
z analizą ekonom iczno-finansową w  oparciu 
o w ytyczne i w zory  ustalone przez M in is te rs tw o  
G órn ictw a. Doświadczenia te w ykazu ją  z jednej 
s trony —  obok pew nych osiągnięć —  dość

znaczne jeszcze niedociągnięcia w  podejściu 
i  p rak tycznym  przeprowadzaniu ana lizy  w  ko­
palniach, z d rug ie j zaś s trony  pozwalają wnios­
kować o pew nych brakach n a tu ry  m etodologicz­
ne j w  usta lonych odgórnie w ytycznych  i  wzo­
rach.

N ie w ą tp liw ym  osiągnięciem odbytych narad 
—  m im o w ie lu  b łędów  popełn ionych w  zakresie 
te ch n ik i ana lizy  —  by ło  zainteresowanie szero­
kiego grona personelu kierowniczego, a zwłasz­
cza k ie row n ic tw a  p rodukc ji, zagadnieniam i eko­
no m ik i przedsiębiorstwa kopalnianego oraz 
om ów ienie znaczenia podstawowych w ie lkośc i 
i  w skaźn ików  techniczno-ekonom icznych i  ich  
odchyleń od p lanu  oraz powodów tych  odchy­
leń, ja k  rów nież podkreślenie w p ły w u  tych  od­
chyleń na kszta łtow anie  się kosztów i  sy tuac ji 
finansow ej kopa ln i. S form ułow ane w  w y n ik u  
narad w n iosk i i  zalecenia w in n y  zapewnić po­
praw ę pracy kopa lń  na w ie lu  podstawowych 
odcinkach.

Zdecydowanie negatyw n ie  ocenić należy b rak  
zrozum ienia celów i  zadań ana lizy  w ykazany 
przez w ie lu  k ie ro w n ikó w  p rodukc ji, k tó rzy  
w  wypow iedziach swoich s ta ra li się za wszelką 
cenę usp raw ied liw ić  powstałe odchylen ia od 
p lanu, w ystępu jąc na naradach w  ro li typo ­
w ych  „adw oka tów  z ła “ , ja k  to tra fn ie  ok reś lił 
O byw ate l M in is te r Nieszporek. Skuteczność 
ana lizy  wym aga sam okrytycyzm u po stron ie  
k ie ro w n ikó w  odpow iedzia lnych za poszczególne 
odc ink i p racy kopa ln i, o ile  rze te ln ie  pragn iem y 
usta lić  p rzyczyny stw ierdzonych niedociągnięć 
w  naszej p racy i  zastosować w łaściwe środk i za­
radcze, zapewniające lepszą, bardzie j ekono­
m iczną i  odpowiadającą w y tycznym  p lanu  p ra ­
cę w  przyszłości. W  tym  bow iem  tk w i is to tn y  
sens przeprowadzanych analiz ekonom iczno- 
finansowych.

W  n iek tó rych  kopaln iach (np.: „K a ro l“ , 
„S zom b ie rk i“ ) w yraźn ie  niedostateczne by ło  
przygotow an ie  analizy, zwłaszcza części opiso­
w e j, dotyczącej przyczyn  za is tn ia łych  odchyleń 
od planu, we w szystk ich  zaś kopaln iach w yka ­
zała niedociągnięcia koordynacja  części dotyczą­
cej w skaźn ików  rzeczowych 'z częścią koszto- 
w o-finansow ą oraz opracowanie w n iosków  i  za­
leceń. Jest to  częściowo ty lk o  uspraw ied liw ione
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k ró tk im  stosunkowo te rm inem  opracowania 
analizy. Na ogół zarówno g łów n i inżyn ie row ie - 
p laniści ja k  i  g łó w n i księgow i kopalń w ykaza li 
niedostateczną jeszcze znajomość zasad i  b rak 
doświadczenia praktycznego w  zakresie ana lizy  
w ykonania całokszta łtu planów. N ie p o tra f ili 
oni w  w ie lu  w ypadkach um ie ję tn ie  powiązać 
analizowanych w ie lkośc i i  w ysnuć w łaśc iw ych
wniqsków.

Do ogólnie pope łn ionych błędów  należało 
poza tym :

a. N iezrozum ienie in te n c ji rozszerzenia i  po­
głębienia analizy, w  w y n ik u  czego w  większości 
naszych kopa lń  rozpoczynano analizę za p ie rw ­
sze półrocze 1953 od analizy kosztów zamiast 

w skaźników  rzeczowych, uważając ana lizy  
obecnie zarządzone za proste w znow ienie analiz 
kosztowych odbywanych w  roku  1951.

h. B rak  system atyki w  ana lizow aniu  w ykona ­
nia p lanu wydobycia . I  tak  kopaln ie , k tó re  p lan 
wydobycia za pierwsze półrocze w yko n a ły  
i  p rzekroczyły, n ie  zana lizow a ły (z w y ją tk ie m  
kopaln i „P a w e ł“ ) p rzyczyn przekroczenia p lanu 
Produkcji. A  przecież jest rz'eczą istotną, w  ja ­
k im  stopniu p lan  w ydobyc ia  w ykonany został 
w  ro lkach  (dodatkowych zmianach) czy też 
w  dni. świąteczne, gdyż dane te w iążą się z p ra ­
cochłonnością, w yda jnością  i  kosztam i robociz­
ny. Kopa ln ia  „P o k ó j“  natom iast, uzasadniając 
n iew ykonanie p lanu  w ydobycia  w  p ierw szym  
Półroczu 1953, rozdrabnia się w  opisie w a ru n ­
ków  geologicznych i  technicznych p racy przod­
ków, zamiast powiązać analizę tego zagadnienia 
ze w skaźn ikam i techn icznym i.

W  ogóle należałoby p rzy jąć  zasadę, że analiza 
wykonania p lanu w ydobycia  w inna  być oparta 
na odpowiednio' dobranych wskaźnikach tech­
nicznych (fron t, jego długość i  wysokość, śred­
nia ilość i  postęp przodków, ilość przodkozm ian 
p rodukcy jnych , cykliczność ścian itp.), a dopiero 
stopień w ykonan ia  tych  w skaźn ików  w in ie n  być 
powiązany z w a runkam i geolog icznym i i  tech­
n icznym i pracy przodków, ze stopniem w yko ­
nania no rm  na węglu, stanem rozw o ju  współ­
zawodnictwa i  w ykonan ia  zobowiązań.

c. A n i jedna z naszych kopa lń  w  ram ach ana­
liz y  ekonom iczno-finansowej za pierwsze pó ł­
rocze 1953 n ie  zbadała l in i i  rozw o ju  pracochłon­
ności na poszczególnych stanow iskach w  po­
w iązaniu ze w skaźn ikam i zaakordowania robót 
i  procentu przekroczenia norm . W  konsekwen­
c ji analiza w yda jności by ła  niedostatecznie po­
głębiona.

d. Również i  przekroczenie zaplanowanego 
zatrudnien ia, k tó re  jest m ery to ryczn ie  uzasad­
nione w  p ierw szym  półroczu 1953, po trak tow a­
ne zostało pobieżnie (z w y ją tk ie m  kopa lp i „B o ­
b rek“ ) i  za łatw ione ogó ln ikow ym i stw ie rdzen ia ­
m i- K opa ln ia  „P a w e ł“  np. stw ierdza lakonicz­
nie, że powodem  przekroczenia zaplanowanego 
zatrudn ien ia  b y ły  zb y t szczupłe l im ity ,  a przy 
ty m  kopaln ia  przekroczyła  w  analizow anym  
okresie wydajność ogólną. Tak samo nie zw ró ­
cono należyte j uw agi na konieczność pogłębie­
nia ana lizy absencji w edług przyczyn. K opa ln ia  
»W alenty W aw e l“  na p rzyk ład  stw ierdza, że 
Procent absencji w  w ykonan iu  ksz ta łtu je  się

przez okres k i lk u  la t na poziom ie m n ie j w ięcej 
rów nym , wyższym  od p lanu  i  w n iosku je  stąd, że 
planowana absencja jes t nierealna. K opa ln ia  
jednak n ie  ana lizu je  przyczyn tego stanu rzeczy 
an i też m ożliw ości popraw y absencji i  zb liżenia 
je j do planu.

Należałoby p rzy jąć  zasadę analizowania za­
tru d n ie n ia  ogółem w  grup ie  przem ysłow ej bez 
uczniów  w  oparciu o przeciw staw ienie p lanu 
i  w ykonan ie  tych  elementów, k tó re  służą za 
podstawę w y liczen ia  zatrudn ien ia  w  planie, 
a w ięc wydobycia , wydajności, dn iów ek do w y ­
dajności i  usługowych, dn iów ek w  d n i bez w y ­
dobycia, dn iów ek przepracowanych na jeden 
dzień powszedni, procentu godzin nadliczbo­
w ych  w  dn i powszednie oraz procentu  absen­
c ji. Takie  zestawienie analityczne czynników  
kszta łtu jących  zatrudn ien ie  u ła tw i stw ierdza­
n ie  przyczyn za istn ia łych odchyleń od p lanu 
i  podejm owanie ewent. środków zaradczych. 
Z ko le i należałoby przejść do analizy odchyleń 
od p lanu  zatrudn ien ia  w  poszczególnych pod­
grupach pracow n ików  g rupy przem ysłow ej (ze 
szczególnym uwzględn ien iem  pracow n ików  
fizycznych  pow ierzchn i) w  g rup ie  n ieprzem y­
słowej oraz w  g rup ie  inw es tycy jne j.

e. A na liza  n ie  sięgała jeszcze w  na leżytym  
rozm iarze do w yn ikó w  oddziałowych, a prze­
cież kopa ln ie  m og ły  bez trudności w ykorzystać 
w y n ik i m iesięcznych narad sprawozdawczych 
odbyw anych , na podstaw ie U chw a ły  K o leg ium  
M in is te rs tw a  G órn ic tw a n r  109 z dn ia  29.12. 
1952 r.

W ybrane i  przedstawione w yże j charak te ry­
styczne niedociągnięcia świadczą o potrzebie 
dużego w y s iłku  ze s trony  n ie  ty lk o  kopa lń  
i  zjednoczenia, lecz rów nież M in is te rs tw a  G ór­
n ic tw a  w  celu popraw ien ia poziomu i  skutecz­
ności p rzyszłych kw a rta ln ych  analiz ekono­
m iczno-finansow ych,' p rzy  czym na p ierw szy 
p lan w ysuwa się tu  dezyderat usystem atyzo­
wania zasad i te ch n ik i ana lizy  na szczeblu od­
działu, kopa ln i i  zjednoczenia oraz przeszkole­
n ia  zainteresowanego personelu, przede wszyst­
k im  kierowniczego.

P rzyczyny bow iem  przedstawionego w yże j 
stanu rzeczy tk w ią  n ie  ty lk o  po stron ie  kopalń 
czy też zjednoczenia. Poprawa poziomu i  sku­
teczności przeprowadzanych analiz jest w  pew ­
nej m ierze zależna rów nież od usystematyzo­
w ania i  uzupełn ien ia  w ytycznych  oraz wzorów  
usta lonych przez M in is te rs tw o  G órn ictw a, w  
oparciu o k tó re  m a być przeprowadzona ana­
liza.

Zarządzenie M in is tra  G órn ic tw a n r  241 
z dnia 2 czerwca 1953 r. zobowiązało określo­
ne departam enty do uporządkowania obo­
w iązu jących w ytycznych , dotyczących m etody 
dokonyw ania analiz działalności gospodarczej. 
W  zw iązku z ty m  poleceniem ukazała się in ­
s trukc ja  określająca w zory, k tó re  m ają  być 
podstawą obecnych analiz, oraz sposób w yp e ł­
n ian ia  tych  wzorów . Pominięta^. natom iast za­
gadnienie bodaj najważniejsze, sprawę syste­
m a ty k i i  te ch n ik i analizy ekonom iczno-finan­
sowej oraz zasad ko le jności i  odpowiedniego 
w iązania analizownaych odcinków  dzia ła lno­
ści technicznej i  gospodarczej kopalń. Jednym
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słowem ustalono podstawy form alne, a n ie 
określono m ery to rycznych  zasad dokonywania 
analizy p rzy  uw zględn ien iu  naszej specyfik i 
branżowej oraz w  sposób zapewnia jący pew ien 
m in im a ln y  poziom rzeczowy dokonywanych 
analiz. A czko lw iek  stworzenie sztyw nych i  we 
w szystkich szczegółach rygorystyczn ie  obo­
w iązu jących w ytycznych  by łoby w  tym  w zglę­
dzie może niecelowe, to jednak zdaje się nie 
ulegać w ą tp liw ośc i, że zagadnienia te j w ag i n ie 
pow inno się pozostawiać ca łkow ic ie  in tu ic j i  
oraz różnorodności uzdoln ienia i  przygotow a­
n ia  w  ty m  k ie ru n ku  k ie ro w n ikó w  poszczegól­
nych odcinków  pracy w  ko p a ln i czy też w  z jed­
noczeniu.

Nadto stw ie rdzić  należy, że n ie  odby ły  się 
dotąd zapowiedziane w spom nianym  zarządze­
n iem  sem inaria d la  przeszkolenia k ie row n icze­
go aparatu zjednoczenia w  zagadnieniach, 
zw iązanych z m etodyką planowania kosztów 
w łasnych i  finansów  oraz z zagadnieniam i w a l­
k i o obniżenie kosztów w łasnych p rodukc ji.

W  zakresie usta lonych dla celów ana lizy 
wzorów  widoczna jes t pewna dysproporc ja  na 
n iekorzyść części dotyczącej w ie lkośc i i  wskaź­
n ikó w  rzeczowych. O ile  w zo ry  dotyczące czę­
ści kosztowo-finansowej (ogółem 7 wzorów) 
w ykazu ją  dostateczny stopień szczegółowości 
i obe jm u ją  m a te ria ł iiczbow y pozwalający na 
w yczerpującą analizę tych  zagadnień,' o ty le  
dwa w zhry dotyczące w ie lkośc i i  w skaźn ików  
rzeczowych w ym agają  w  in teresie  skuteczności 
ana lizy  pew nych uzupełn ień (ins trukc ja  okre ­
śla w zo ry  te  jako  tymczasowe).

D la  pogłęb ienia ana lizy  w ydobycia  należało­
by  uzupełn ić w skaźn ik i techniczne (rozdział I I  
w zoru  A - l )  danym i dotyczącym i średnie j 
w  okresie ilości zabierek, ścian i  chodników  
(węglowych i kam ienno-w ęglow ych) oraz ilości 
przepracowanych i  p lanow anych w  okresie 
przodkozm ian p rodukcy jnych  na ścianach, za- 
b ierkach i  chodnikach (węglowych i  kam ienno- 
węglowych).

W zór A -2  obe jm ujący w skaźn ik i oddziałowe 
w ym aga łby w  celu pogłęb ienia ana lizy pracy 
oddzia łów  uzupełn ien ia  danym i dotyczącym i 
ilości przodkozm ian p ro d u kcy jn ych  na chod­
nikach, zabierkach i  ścianach oraz ilości dn ió­
w ek nad liczbow ych w  dn i powszednie i  procen­
tu  absencji.

C ałkow ic ie  pom in ię te  zostało w ustalonych 
wzorach zagadnienie pracochłonności w  prze­
k ro ju  stanow iskowym , k tó re  w edług zarządze­

nia M in is tra  G órn ic tw a n r  241/53 w inno  być 
szczególnie uwzględnione w  ram ach ana lizy 
za trudn ien ia  i  w yda jności pracy. W praw dzie 
analiza pracochłonności w  porów nan iu  do p la ­
nu by ła  na przestrzeni ro ku  1953 zadaniem 
raczej_ n iewdzięcznym  (z uw agi na planowaną 
wydajność), n iem n ie j waga tego zagadnienia 
w  ramach prowadzonej w a lk i o wzrost w yd a j­
ności przem aw ia za poświęceniem m u oddzie l­
nego w zoru  o specyficznym  układzie  ana litycz ­
nym . Ponieważ pracochłonność powiązana jest 
{a  w  każdym  razie być pow inna) ściśle ze stop­
n iem  zaakordowania robó t oraz stopniem  prze­
kraczania norm  na stanowiskach, celowym  w y ­
daje się opracowanie wzoru, k tó ry  obe jm ow ał­
by  w  u jęc iu  stanow iskow ym  (przy wyszczegól­
n ien iu  na jbardz ie j charakterystycznych stano­
w isk  pozaprzodkowych) pracochłonność w  w y ­
konaniu za okres badany i  okres, w zględnie 
okresy poprzednie w  zestaw ieniu z procentam i 
zaakordowania robót i  przekroczenia norm  na 
stanowiskach. Dane te s ta n o w iłyb y  bardzo cie­
kaw y  i  w artośc iow y m a te ria ł ana lityczny, k tó ­
ry  —  poprzez dysproporcje  zachodzące m iędzy 
lin ią  rozw o ju  pracochłonności z jednej, a lin ią  
rozw o ju  procentu zaakordowania robót i  prze­
kroczenia no rm  z d rug ie j s trony —  b y łb y  po­
m ocnym  w  w y k ry w a n iu  niedociągnięć organ i- 
zacyjnych tkw iących  w  n iew łaśc iw ym  usta la­
n iu  norm , względnie w  niepozbaw ionym  do­
wolności odbiorze norm ow anych robót pomoc­
niczych i  ubocznych.

Na odcinku ana lizy  kosztów i  w y n ik ó w  f i ­
nansowych kopa lń  posiadamy duże doświadcze­
nie i  w yrob ioną  w  praktyce metodologię, na 
odcinku jednak system atycznej ana lizy  wskaź­
n ikó w  rzeczowych s taw iam y dopiero pierwsze 
k ro k i, zb ieram y doświadczenia i  uczym y się na 
n ich  (wobec b raku  lite ra tu ry  fachowej zakro­
jone j na naszą specyfikę branżową). L iczne 
prace w  lite ra tu rze  fachowej radzieckie j i  na­
szej, trak tu jące  o systematyce i  technice ana li­
zy działalności gospodarczej przedsiębiorstw  
przem ysłowych, są d la  nas ty lk o  w  pewnej m ie ­
rze przydatne wobec b raku  adaptacji branżo­
w ej. B rak  ten d o tk liw ie  odczuwają nasze ko­
palnie, zwłaszcza z uw agi ,na konieczność prze­
szkolenia personelu kierowniczego w  zakresie 
zagadnień ana lizy w skaźn ików  rzeczowych p la ­
nu. Lukę  tę m ogłoby w  stosunkowo n ied ług im  
czasie w ype łn ić  systematyczne opracowanie te­
gô  zagadnienia, zlecone przez M in is te rs tw o  
G órn ic tw a grup ie  fachowców złożonej z tech­
n ików  i  ekonomistów.

%

,¡Zadaniem k ie row n ic tw a  jest n ie ty lk o  uczyć, w ychow yw ać, organizować masy, ale i  uczyć 
się od mas, leczyć się z ich głosem, przys łuch iiuać się ich op in ii, k tó ra  jes t często najlepszym  
barom etrem , w skazującym  na błędność łub  słuszność naszego postępoujania“ .

(B o les ław  B ie ru t  — p rzem ów ie n ie  w yg łoszone na  s p o tka n iu  z a k tyw e m  p a r ty jn y m  i  gospodarczym  p rze ­
m ys łu  w ęglow ego, „T ry tou na  L u d u “  z  d.n. 2 lu te go  1953 r.).
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„Pog łęb ien ie  systemu oszczędnościowego wym aga poważnego zmniejsze­

n ia  kosztów ad m in is tra c ji państw ow ej i  gospodarczej p rzy  uspraw nien iu  
je j  dzia łania i  zaostrzeniu w a lk i z b iu rokrac ją “ .

(Z re fe ra tu  tow . B. B ie ru ta  na I X  P lenum  —  Now e D ro g i N r  10/53 —  str. 59)

Tezy p rzy ję te  przez IX  P lenum  K C  PZPR 
na 1954 —  1955 stanow ią treść zasadniczych 
naszych zadań bo jow ych w  całe j gospodarce, 
a w  szczególności w  dziedzinie w yda jności 
1 “ °sztów w łasnych. N ie znaczy to, że w a lka  
? koszty jest zagadnieniem now ym , by ła  ona 

owiem i  przedtem  prowadzona, ostatnio zaś 
szczególnie zaakcentowana na odc inku  zacho- 
wenia w łaściw ej dyscyp liny  płac. Jednym  z pod­
stawowych odc inków  w a lk i o obniżenie kosztów  
i est u trzym an ie  w łaśc iw e j d yscyp liny  płac 
1 Pra w id łowe w yko rzys tyw an ie  p lanu  płac. Rok 

53 p rzyn iós ł na ty m  odcinku pełne osiągnię­
t a  oraz sporą sumę doświadczeń zdobytych na 
Popełnionych i  ¡poprawionych błędach. M us im y 
z tych błędów wyciągnąć w łaściwe w nioski, 
Prowadzące do radyka lne j obn iżk i kosztów  w ła ­
snych, zdając sobie w  pe łn i sprawę z w ag i słów 
ow. B ie ru ta  wygłoszonych w  referacie  na IX  

. I t iu m  K C  PZPR: „O bn iżka  kosztów  w łasnych 
jest n ieodzownym  w a runk iem  popraw y pozio­
m u m ateria lnego mas pracu jących i  rozw o ju  go- 
spodarki narodow e j“ . (Patrz Nowe D rog i 
N r 10/53 -  str. 58).

W  agę w łaściw e j d yscyp lin y  płac, znaczenie 
f  a łej i  ja k  na jba rdz ie j w n ik liw e j k o n tro li 

ształtowania się funduszu płac ze w zględu na 
uzy  udz ia ł robocizny w  kosztach p ro d u kc ji 

araz znaczenie w a lk i o obniżenie kosztów  p ro - 
^ c j i  podkreś lił w; ro ku  1953 szereg aktów

0 charakterze ogólnopaństwowym .
1 Uchwała P rezyd ium  Rządu N r  53/53 z dn ia  
9.1.1953 r. w  spraw ie wzm ocnienia k o n tro li

i^ d u s z u  płac w  gospodarce socjalistycznej 
i i  oni to r Po lsk i N r  A-15 z dn ia  19.11.53 r. poz. 

10) us ta liła  ram owo podstawowe zagadnienia 
0tyczące a) pojęcia funduszu płac, b) zasad 

sporządzania i  zatw ierdzania p lanów  stanow ią- 
cych podstawę k o n tro li d la banków, e) u p ra w - 
t ie ń  banków  w  zakresie k o n tro li w ykonania  
Planów płac.

Uchwała powyższa zapowiedziała równocześ- 
bardzie j szczegółowe uregu low anie  zasad

1 i ybu ^ an)kow e j k o n tro li funduszu płac. U re­
gulowanie tak ie  w prow adziła  uchwała P rezy-

ium  Rządu N r  54/53 z dn ia  10.1.53 r . w  ¡sprawie 
asad bankowej k o n tro li płac w  przedsiębior­
ca ch  przem ysłowych, hand low ych i  usługo­

wych (M on ito r Po lsk i N r  A-15 z dnia Ł9.II.53 r. 
7°a’ -“ U ); uchw ała P rezyd ium  Rządu N r  294
2 dnia 18.IV.53 r. w  spraw ie zasad w ydaw ania 
PfZez banki specjalne środków  na fundusz płac

przedsiębiorstwom  w ykonaw stw a inw estycy jne ­
go oraz zasad i  t ry b u  k o n tro li (M on ito r Polski 
N r  A-41 z dn ia  9.V.1953 r. poz. 494), oraz 
uchwała P rezyd ium  Rządu N r  295 z dn ia  
18.IV.1953 r . w  spraw ie zasad bankow ej kon ­
t ro l i  funduszu płac w  gospodarstwach i  przed­
siębiorstwach ro lnych  (M on ito r P o lsk i N r  A -41 
z dnia 9.V. 1953 :r. poz. 495).

W  w ykonan iu  w ym ien ionych  uchw a ł w yda ­
ne zosta ły szczegółowe przepisy, in s tru kc je  i  za­
rządzenia zarówno przez centra le banków, ja k  
i  przez organy ad m in is tra c ji przem ysłowej.

Czy można na podstaw ie tych  -aktów tw ie r ­
dzić, że ca ły ciężar k o n tro li w ykonan ia  fu n d u ­
szu płac został zd ję ty  z k ie ro w n ic tw a  zakładów  
i  przedsiębiorstw , a przerzucony na banki? Bez­
względnie nie. Obowiązek k o n tro li w łaściwego 
w ykorzys tan ia  p lanow anych płac, obowiązek za­
chowania dyscyp liny  p łac spoczywa w  p ie rw ­
szym rzędzie na k ie ro w n ic tw ie  zakładu, k tó re  
jest w  p e łn i odpowiedzialne za w łaściw ą gospo­
darkę funduszem płac. Obowiązek k ie ro w n ic tw a  
zńkładu prowadzenia sta łe j k o n tro li u trzym a­
n ia  dyscyp liny  p łac w y n ik a  z socjalistycznego- 
charakte ru  stosunków gospodarczych, w  k tó ­
rych  uzyskanie środków  koniecznych d la  za­
pewnien ia ro zw o ju  p ro d u kc ji i  te chn ik i jes t za­
łożeniem p lanów  ¡gospodarczych pod w a ru n ­
k ie m  ich  pełnego i  w łaściwego w ykonan ia  w e 
w szystk ich  elementach, począwszy od założeń 
technicznych i  ¡produkcyjnych, aż do uzyskania 
zaplanowanej akum u lac ji. Jednym  z podstawo­
w ych w a runków  uzyskania zaplanowanej aku­
m u la c ji jest praw id łow e, zgodne z założeniam i 
p lanu  w yko rzys tyw an ie  funduszu płac p rzy  za­
chow aniu na tym  odcinku pełnej dyscyp liny .

S p róbu jm y teraz w yjaśn ić, co znaczy okreś­
lenie „dyscyp lina  p łac“ . Zachowanie w łaściw e j 
dyscyp lin y  płac jes t n iczym  innym , ja k  ty lk o  
p ra w id ło w ym  w yko rzys tyw an iem  środków  po­
staw ionych do dyspozyc ji przez p lan  w  zakre­
sie płac dla w ykonan ia  założonych w  ty m  sa­
m ym  p lan ie  ¡zadań produkcy jnych . A  w ięc n ie  
p rodukc ja  za każdą cenę, lecz zaplanowana pro­
dukc ja  za pomocą zaplanowanych środków. Ta 
podstawowa zasada n ie  może sobie jeszcze u to ­
rować d rog i do świadomości większości dozoru 
technicznego'. ,

W  w ie lu  zakładach k ie ro w n ic tw o  n ie  pam ięta 
o tym , że w ykonanie  założonych w  planie za­
dań p rodukcy jnych  n ie  może być osiągane bez 
oglądania się na to, czy zatrudn ien ie  u trz ym u ­
je się w  granicach p lanu, czy w y n ik i p roduk­
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cy jne  osiągnięto p rzy  założonej wydajności, 
czy u trzym ano zaplanowaną średnią płacę we 
w łaśc iw ym  stosunku do w yda jnośc i itd . Zapór 
m ina  się często o tym , że zadaniem k ie row n ic ­
tw a  i  załóg jest n ie  ty lk o  pracować, ale pra­
cować coraz lep ie j, usprawniać pracę, podnosić 
wydajność i  ty m  samym uzyskiwać większe za­
ro b k i p rzy  równoczesnym jednak zm niejszeniu 
nakładu w artości robocizny na jednostkę p ro ­
dukc ji. Trzeba w ięc pamiętać, że w ykonu jąc 
p lan p ro d u kc ji należy w yko rzys tyw ać fundusz 
płac ja k  najoszczędniej, przekraczając zaś plan 
p ro d u kc ji należy jednak u trzym yw ać wzrost 
średniej oraz funduszu płac we w łaściw e j p ro ­
p o rc ji do w zrostu  w yda jnośc i-z  zachowaniem 
zasady, że w zrost w yda jności pow in ien  w yprze ­
dzać w zrost płac.

A b y  zasady te  stosować, aby gospodarzyć 
w łaściw ie  funduszem  płac trzeba się ty m  za­
gadnieniem  interesować, trzeba kszta łtowanie 
się płac stale obserwować oraz wyciągać bie­
żąco w n io sk i z tych  obserwacji. I  tu  należy 
powiedzieć, że jeże li analizę będzie prowadzić 
ty lk o  dz ia ł p racy i  płac, czy też ty lk o  g łów ny 
księgowy —  naw et p rzy  pom ocy rachub i  kon­
tro le rów  zarobków —  trudno  będzie utrzym ać 
dyscyp linę  płac. W y n ik i analizy w ykonan ia  p la ­
nu  płac w  pow iązan iu z osiągnięciam i w  zakre­
sie p rodukc ji, wydajności, za trudn ien ia  i  orga­
n iza c ji p racy k ie ro w n ik  zakładu pow in ien 
o trzym yw ać bieżąco i  przenosić opera tyw nie  
przede w szystk im  do w iadomości dozoru tech­
nicznego. Zagadnieniem  praw id łow ego w yko ­
nania p lanu  w e w szystk ich  jego elementach, 
a w ięc i  w  dziedzinie płac pow inna żyć cala 
załoga, szczególnie zaś ci pracownicy, od k tó ­
rych  zależy kszta łtow anie  się w ykonan ia  tych  
elementów. W ykorzystan ie  funduszu płac, k tó ry  
stanow i zapłatę za w ykonaną pracę, zależne 
jes t w  p ie rw szym  rzędzie od tych, k tó rz y  dy­
sponują, organ izu ją  i  k ie ru ją  pracą, a zatem 
od dozoru technicznego na w szystk ich  szcze­
blach. Dozór m usi się interesować, m usi być 
in fo rm ow any, m usi w iedzieć, ja k ie  sku tk i 
w  w ykonan iu  p lanu  płac powoduje każde po­
lecenie, czy będzie to  polecenie pracy w  go­
dzinach ponadplanowych, czy ponadplanowe 
zatrudn ien ie  p racow ników , czy też inne polece­
nia, k tó re  m og łyby  dać w  efekcie n iew łaściwą 
organizację pracy, powodując nieosiąganie w y ­
dajności, w zrost pracochłonności. Znajomość 
sku tków  w ydaw anych poleceń 'pozwoli dozoro­
w i pracować świadomie, ekonom icznie i  p rz y j­
mować pełną odpowiedzialność za stosowanie 
m etody pracy. Należy sobie wreszcie uświado­
m ić, że an i doraźne kontro le , an i ilość nałożo­
nych kar, ani ilość „u tru d n ia ją ce j życie“  spra­
wozdawczości, ani naw et stosowane przez ban­
k i  sankcje n ie  za ła tw ią  same przez się spraw y 
osiągnięcia w łaśc iw e j dyscyp liny  płac, jeże li n ie 
będą powiązane ze stałą i  bieżącą kon tra lą  i  ope­
ra ty w n y m  w yko rzys tyw an iem  w niosków  z ana­
liz y  prowadzonej fo rm a ln ie  w  dzia le  pracy 
i  p łac i  dziale g łó w n e g o  księgowego, a p ra k ty c z ­
n ie  we w szystk ich  działach, na każdym  odcinku 
pracy.

Tymczasem, cóż w ykazu je  p ra k tyka  w  bardzo 
w ie lu  jeszcze wypadkach? Beztroskę i  n ie fra ­
sobliwość k ie row n ic tw a  prze jaw ia jącą się w  zu­
pe łnym  b ra ku  zainteresowania zagadnieniam i 
dyscyp liny  płac przeważnie aż do m om entu 
powstania przekroczeń, powodujących sankcje 
bankowe lu b  do m om entu inge renc ji k o n tro li 
spoza przedsiębiorstwa. Zdarza ją  się nawet 
p rzypadki, k tó re  należałoby określić jako  k a ry ­
godny b rak  poczucia odpowiedzialności, p rz y ­
padki niezwraeania uw ag i na sygnały i  m el­
d u n k i dz ia łu  głównego księgowego, czy dzia łu  
p racy i  p łac o stanie dyscyp liny  płac, a nawet 
zarzucanie pracownikom , sygna lizu jącym  z ły  
uk ład  w skaźn ików  płac w  stosunku do osiąga­
nych w y n ik ó w  p rodukc ji, tendencji do staw ia­
n ia  przeszkód w  p rodukc ji.

O bserw ujem y jeszcze n ieste ty w  w ie lu  w y ­
padkach b rak  zrozum ienia ro li  i  zadań dzia łów  
pracy i  p łac w ystępu jący u k ie row n ic tw a  za­
k ładu  oraz b rak  należytego poparcia ze s trony 
k ie row n ic tw a . Zdarza się nawet, że k ie ro w n ic ­
tw o  zakładów  tw ie rdz i, że w łaściwe obsadzenie 
i,p e łn a  praca dzia łu  p łac n ie  jest dla zakładu 
specjalnie potrzebna. S k u tk i ¡powyższego u w i­
daczniają się w yraźn ie  w  słabej pracy ana li­
tycznej na odcinku płac w  w yn ika jące j z; tego 
niedostatecznej znajomości potrzeb zakła­
du na tym  odcinku, w  b łędnym  opracowaniu 
p lanów , w  fo rm a lnym  tra k to w a n iu  sprawoz­
dawczości albo też n ieodpow iedzia lnym  poda­
w an iu  n iesprawdzonych danych statystycznych. 
W ad liw ie  opracowane p lany  i  b łędy  'sprawoz­
dawczości są też n ie jednokro tn ie  przyczyną 
trudności p rzy  uzyskaniu środków  na w yp ła tę , 
gdyż stw arza ją  obraz, k tó ry  w  św ietle  p rzep i­
sów o k o n tro li funduszu płac zmusza bank do 
stosowania sankcji.

Jednym  z g łów nych i  nagm innie pow tarza j ą- 
cych się b łędów  planowania by ło  niedostatecz­
ne lu b  n iew łaściw e powiązanie założeń plano­
wych, np. założona wydajność n ie  odpowiadała 
p rzy ję tem u  w ykonan iu  norm  pracy, zaplano­
wane zatrudn ien ie  n ie  znajdowało pokryc ia  
w  funduszu płac, gdyż dokonano popraw ek 
w  p lan ie  za trudn ien ia  ju ż  po opracowaniu p la ­
nu  p łac i  p rzy ję to  inne założenia czasu pracy 
w  p lan ie  zatrudnien ia , a inne dla zbudowania 
średniej p łacy. > ,

Dalszym  sku tk iem  is tn ien ia  w a d liw ych  p la ­
nów  oraz b ra ku  dostatecznej ana lizy  i  je j w y ­
korzystan ia  jest powstawanie m ożliw ości b łęd­
nego stosowania przepisów ' płac, stosowania 
n iew łaśc iw ych  stawek płac, fałszywego stoso­
w ania  norm  pracy, złego odbioru robót itd . 
P rzy  na jle p ie j naw et Zbudowanym systemie 
płac m usi to powodować tendencje demobildzu- 
jące i  spadek wydajności, gdyż przestaje się sto­
sować zasadę słusznego wynagradzania zależne­
go od w yn ikó w  pracy, a w  m iejsce tego w ystę ­
pu ją  bardzo duże m ożliw ości stosowania p ra k ­
ty k  „kum o te rsk ich “ . Jeżeli k ie row n ic tw o  za­
k ła d u  n ie  p o tra fi dostatecznie wcześnie zaob­
serwować p rzyczyny naruszenia d yscyp liny  
płac, oraiz skutecznie przeciwdzia łać powstawa­
n iu  przekroczeń, m usi być urucham iana cała 
m aszyneria sankc ji b a n k o w y c h  i  muszą w ystę -
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powac związane z tym  trudności p rzy dokony­
waniu wypłat. Dopiero zdobyte tą drogą do­
świadczenia zmuszają do bardziej operatywne- 
g° zajęcia się sprawą dyscypliny płac.

W  większości zakładów  resortu  zaznaczyła 
w  ciągu roku  1953 pewna popraw a na od­

c inku dyscyp liny  płac, jednak ' is tn ie ją  jeszcze 
°  ty le  duże b rak i, że w yda je  się konieczną pe ł­
na m obilizacja  uw ag i i  w ys iłków , aby w  w a l-  
se 0 Pian p ro d u kc ji m ieć sta le  przed oczami 
p ^ n i ą  postawione w  tezach IX  P lenum  KC  

. a szczególnie wskazania dotyczące w a l- 
a  0 obniżkę kosztów, o zaostrzenie w a lk i 

z wszelkiego rodzaju przerostam i w  za trud­
n ien iu  otraz o uspraw nien ie planowania.

Mobilizacja szczególnie ostra musi objąć ko­
palnie węgla, gdzie w  latach ubiegłych walka 
o węgiel przesłaniała nieco w yn ik i w  zakresie. 
akumulacji, a p rzy „szturmach“ o plan dopro­
wadziła do okresowego zmniejszania dyscypli­
ny płacowej. N iew ątpliwą pomocą będzie tu 
zmiana dotychczasowej in s tru kc ji branżowej 
ma kon tro li bankowej funduszu płac w  k ie run- 
<u je j obostrzenia.
.Częściowe osiągnięcia i  zamierzone środki 

*}le Przesłaniają jednak fak tu , że zagadnienie 
dyscyp liny płac n ie  zostało jeszcze w  p e łn i zro­
zumiane, a ty m  bardzie j opanowane. W ydaje 

konieczne, aby k ie ro w n ic tw o  zakładu zw ró- 
Cll°  baczniejszą n iż dotychczas uwagę na przy-, 
ezyny, ja k ie  mogą spowodować powstawanie 
przekroczeń, a w  szczególności wystrzegać się: 
u) błędów i b raków  w  pow iązan iu planów,
b) niew łaściwego i  ana lityczn ie  niedostatecz­

nego opracowania sprawozdawczości,
c) w ykonyw an ia  p lanów  bez zachowania w ła ­

ściwych p ro p o rc ji we w szystk ich  elemen­
tach; np. przekroczenie p lanu  zatrudn ien ia

p rzy  nieosiągndęciu zaplanowanej w yda jno ­
ści i  p ro d u kc ji s tanow i poważne naruszenie 
dyscyp liny  płac,

a) n iepraw idłowego' stosowania przepisów 
płac,

e) n iepraw id łow ego zadawania norm  i  w a­
dliwego1 odb ioru  ¡robót, wreszcie należy

f) w yk ryw a ć  i  usuwać b łędy o rgan izacji pracy, 
k tó re  z re g u ły  sta ją  się bezpośrednio p rzy ­
czyną spadku w ydajności, a w  konsekwen­
c ji —  przekroczeń zaplanowanego' funduszu 
płac.

N atura ln ie , konieczne jest W ykonyw anie 
sw ych zadań na odcinku dyscyp liny  p łac z, pe ł­
ną świadomością odpowiedzialności przez jed ­
nostk i organizacyjne nadrzędne, a  w ięc przez 
centra lne zarządy i  zjednoczenia. W ykorzysta ­
n ie  dla w y jaśn ien ia  przyczyn  is tn ie jących  n ie­
praw id łow ości m a te ria łów  ana litycznych z za­
kresu dz ia łów  planowania, p racy  i  p łac oraz 
głównego księgowego, w ykorzys tan ie  doświad­
czeń i  obserwacji dozoru technicznego, pełne 
skoordynowanie w ys iłkó w  w szystk ich  dzia łów  
w  danym  zakładzie pozw o li n ie  ty lk o  na, osiąg­
nięcie pe łne j dyscyp liny  płac i  uzyskanie za­
planowanej akum u lac ji, a le rów n ież na osiąg­
nięcie lepszych w y n ik ó w  p rodukcy jnych , a  co 
za tym  idzie i  wyższych zarobków. M usim y 
dojść do tak ich  w yn ikó w , aby w ype łn ić  zada­
n ia  założone w  tezach IX  P lenum  K C  PZPR, 
aby posunąć się o w y tyczony  ty m i zadaniam i 
k ro k  naprzód w  rea lizac ji podstawowego p ra ­
wa ekonomicznego socja lizm u —  m aksym alne­
go zaspokojenia stale rosnących m a te ria lnych  
i  ku ltu ra ln y c h  potrzeb całego społeczeństwa 
drogą nieprzerwanego w zrostu  ¡i doskonalenia 
socja listycznej p ro d u kc ji na bazie najwyższej 
techn ik i.

Z doświadczeń ZSRR

Zadania nauki górnictiua ir  ZSRR
Członek A kadem ii N auk Zw iązku  Radzieckiego p ro f. iv!ż. A leksander 

M itro fanow icz  T1ERP1GORIEW ukończy ł w  dn iu  21 listopada 1953 r. 
80 la t życia, a jednocześnie 55 la t n iezm iern ie  a k tyw n e j pracy w  g ó rn i­
ctw ie. Jest on w y b itn y m  autorem  przeszło 160 dzie ł naukowych, przewod­
niczącym  w ie lu  kom ite tów , k o m is ji itp ., a jednocześnie czynnym  dzia ła­
czem różnych społecznych organizacji. Sędziwy ju b ila t o trzym a ł w ie le  
odznaczeń, p re m ii i  orderów, a obecnie cały św ia t górn iczy składa ju b ila ­
to w i życzenia dalszej owocnej pracy.

(Red.)

M arksizm  uważa naukę za jedną z fo rm  spo­
łecznej świadomości, za is to tę  pojęć o prawach 
rozwoju p rzy rody  i  społeczeństwa. B ędąc  w ie - 
ostronną i rew o lucy jną  nauką, m arksizm  usta- 
a bankowy obraz rozw o ju  całości św iata mate­

ria lnego i  duchowego, zgodnego z praw am i 
przyrody, społeczeństwa i m yś li ludzk ie j na tle  
społeczno -  h is torycznych p rze jaw ów  życia. 
, . s w o im  c h a ra k te rz e  w s z e c h o b e jm u ją c e g o
światopoglądu m arksizm  p o s ia d a  o lb rz y m ie

znaczenie dla rozw o ju , w szystk ich  gałęzi nau­
k i, gdyż uzbra ja  uczonego w  nieodpartą  broń 
dia lektycznego podejścia do z jaw isk  i  daje moż­
ność m ateria lis tycznego ich  tłumaczenia.

Nauka rozw ija  się jednocześnie z rozwojem  
społeczeństwa; powstanie i  rozwój nauk uw a­
runkow ane są rozwojem  p ro d u k c ji m a te ria lne j. 
W  każdym  etapie h is to r ii nauka odzw ierciedla 
stopień poznania p raw  rozw o ju  p rzy ro d y  i  spo­
łeczeństwa i  skierow ana jes t k u  poznawaniu 
i  w yko rzys tyw a n iu  s ił p rzyrody.
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Z m iany  stosunków p rodukcy jnych  oraz 
us tro jów  ekonom icznych s to ją  w  ścisłym  zw iąz­
k u  z rozwojem  s ił p rodukcy jnych .

Nauka górn ic tw a  zbliża się do przyrodoznaw ­
stwa, gdyż bada zjaw iska w  przyrodzie, u ja w ­
nia prawa p rzy ro d y  i  wskazuje drog i ich  sto­
sowania d la  rozw o ju  s ił p rodukcy jnych .

N a u k i przyrodnicze, w  k tó rych  skład wcho­
dzą rów nież nauk i górnicze, posiadają poprzez 
technikę bezpośredni zw iązek z produkcją . Za­
pew n ia ją  one społeczeństwu niezbędne do roz­
w o ju  s ił p rodukcy jnych  poznanie przyrody.

Nauka górn ic tw a  powstała w  epoce, gdy rze­
m iosłu  górniczem u p rzysz ły  z pomocą pierwsze 
uogóln ienia w yciągn ię te  z doświadczeń p rak­
t y k i  górniczej oraz, gdy na ich  podstawie w y ­
prowadzono praw id łow ość zgodności ich  z p ra ­
w am i p rzy rody ; um ożliw iło ' to  p ra w id ło w y  roz­
w ó j p ro d u kc ji górniczej niezbędnej do zaspo­
ko jen ia  zapotrzebowania społeczeństwa na p ro ­
d u k ty  w ydobyw ane z g łęb i ziem i.

Współczesna nauka górn ic tw a  obe jm u je  du­
ży zasób w iedzy um oż liw ia jące j: a) doskonale­
nie stosowanych oraz w ypośrodkow anie no­
w ych  m etod i  sposobów w ydobyw an ia  z g łęb i 
z iem i ko p a lin  pożytecznych; b) zapewnienie 
górn ikom  norm alnych  techniczno-sanitarnych 
w arunków  pracy, n iezbędnych dla ochrony ich  
zdrow ia  i  podniesienia w yda jnośc i p racy; 
c) poznanie is to ty  dz ia łan ia  skom plikow anych 
z jaw isk  żyw io łow ych  powstających w  g łęb i zie­
m i samoistnie lu b  w  zw iązku z w ydobyw an iem  
kopa lin , a to celem naukowego p rzew idyw an ia  
tych  z jaw isk  oraz celowego, zgodnego z p ra ­
w am i p rzyrody, k ie row an ia  n im i w  interesie 
p ro d u kc ji; d) organizację przedsięb iorstw  gór­
niczych, dających wysoką rentowność p ro­
dukc ji.

Naukowe badanie oraz poznanie szeregu p ro ­
b lem ów  wchodzących w  zakres nauk gó rn i­
czych doprowadziło' do u tw orzen ia  w  ramach 
nauk górniczych szeregu specja lizacji oraz. 
szczegółowych dyscyp lin  naukowych, ja k  np. 
w en ty lac ja  w y ro b isk  i  ich  obudowa, udostęp­
n ian ie  któż i  system y eksploatacji, urab ian ie  
kopa lin  i  usta lanie ich  względnej tw ardości (co 
jes t niezbędne dla konstruow an ia  w yda jnych  
maszyn górniczych), naukowa organizacja p ra ­
cy  w  kopaln iach itd .

W  w y n ik u  prac przodujących zespołów nau­
kow ych  oraz poszczególnych uczonych w  ZSRR 
powsta ły, w zględnie zosta ły sform ułowane 
w  końcowej swej fazie, nowoczesne teorie, np. 
o pochodzeniu, rozw o ju  i  k ie row an iu  żyw io ło ­
w y m i z jaw iskam i zachodzącymi w  g łęb i z ie ­
m i (ciśnienie górotw oru, w ydz ie lan ie  gazów, 
samozapalanie, sp ływ  w ód podziemnych), 
o mechanice góro tw oru  i  jego właściwościach 
u jaw n ia jących  się p rzy  o dkryw an iu  oraz p rzy  
naruszaniu (urab ian iu) otaczającego górotw oru, 
o w p ły w ie  m echanizacji robó t górniczych na 
system eksploatacji w yrob isk , o techniczno-eko­
nom icznej analiz ie  procesów górniczych p rzy 
p ro jek tow an iu , o p rzew ie trzan iu  w y ro b isk  itp .

Zadania stojące przed nauką górniczą oraz 
przem ysłem  górn iczym  w  p rze jśc iow ym  etapie 
pom iędzy socjalizm em  a kom unizm em  spro­

w adzają się do następujących podstawowych 
problem ów :

1. Zapewnić rosnący wciąż poziom  w ydoby­
cia kopa lin  pożytecznych tak, aby osiągnąć 
w skaźn ik p ro d u k c ji na 1 mieszkańca znacznie 
wyższy od analogicznych w skaźn ików  na jba r­
dz ie j uprzem ysłow ionych k ra jó w  kap ita lis tycz ­
nych.

2. W prowadzić w  gó rn ic tw ie  pe łną mecha­
nizację, autom atyzację i  zdalne sterowanie. 
Szereg procesów technologicznych posiada już  
te cechy. Chodzi teraz o to, b y  n ie  b y ło  kopa l­
n i, w  k tó re j n ie  b y ły b y  zmechanizowane, zau­
tomatyzowane i  zaopatrzone w  zdalne sterowa­
n ie  tak ie  czynności, ja k  oddzielanie węg?a od 
górotw oru, odstawa i  przewóz na do le oraz na 
pow ierzchni, obsługa pomocniczych operacji 
itp . -przy k ie ru jące j całością k o n tro li dyspozy­
to rsk ie j .

3. Zapewnić dalszy nieprzerwany wzrost w y ­
dajności pracy na bazie szerokiej mechanizacji 
wszystkich robót pracochłonnych i  ciężkich 
oraz wzrost zastosowania postępowej cyklicznej 
organizacji pracy.

4. Opanować i  w ykorzystać z jaw iska żyw io ­
łowe, o k tó rych  by ła  m owa w yże j, usunąć prze­
szkody spowodowane przez n ie  p rz y  w ydobyc iu  
oraz zapewnić przez to stałą, 'n ieprzerwaną p ra ­
cę kopalń. W ykorzys tyw an ie  ciśnienia góro­
tw o ru  do u rab ian ia  węgla w  wyrobiskach, w y ­
ko rzys ty  wanie m etanu wydzielającego się 
w  n iek tó rych  kopaln iach ja ko  pa liw a  w  prze­
myśle, gospodarstwach dom owych itp . je s t ju ż  
sprawą zw yk łą  w  ZSRR, należy ty lk o  nadać 
tem u powszechne zastosowanie.

5. Zapewnić górn ikom  norm alne i  bezpiecz­
ne w a ru n k i pracy, stosując najnowsze w y n ik i 
badań oraz urządzenia dające im  najlepsze 
fechniczno-sanitarne w a ru n k i p racy i  odpo­
czynku.

6. Zapewnić m aksym alne w ykorzystan ie  w y ­
dobytego surowca oraz' najlepszą jakość w ydo­
by tych  i  wzbogaconych p roduk tów  z zachowa­
n iem  zasady w ysokie j w yda jnośc i oraz gospo­
darczej rentowności procesów p ro d u kc ji cało­
ści p rzem ysłu  górniczego.

Rozwiązanie szeregu tych  podstawowych za­
dań zna jdu je  sdę w  ZSRR w  stad ium  końcow ym  
lu b  w  okresie p rób  la b o ra to ry jn ych  oraz tech­
nologicznych, w zg lędn ie  zna jdu je  się w  p ra k ­
tycznym  stosowaniu w  przem yśle.

C ały szereg zadań czeka jeszcze na rozw ią­
zanie teoretyczne lu b  praktyczne.

Do rozw iązyw ania  tych  zadań nauka gó rn i­
cza używa następujących m etod naukowych:

1. M e t o d a  a n  a 1 ii t  y  c z n  o -  m  a t e ­
m a t y c z n a ,  polegająca na badaniu i  w y k ry ­
w a n iu  ilośc iow ych z-ależnośoi i  zgodności z t y ­
m i p raw am i p rzyrody, k tó re  są charak te ry­
styczne dla danego zagadnienia lu b  danego 
przedm iotu, posługując się p rzy  ty m  przeważ­
n ie  p raw am i m atem atyk i.

2. M e t o d a  a n a l i z y  i  u o g ó l n i a ­
n i a  n  a u k  o  w  o> -  t e c h n i c z n e g  o- po­
siadanych danych (również i  statystycznych),
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k  ora posługuje się m etodam i i  system am i sta­
ty s ty k i m atem atycznej w  celu w yk ryw a n ia  
określonych zależności i  obliczania rów nań 
i  lo rm u łe k  em pirycznych.

M e t  o d a d o ś w i a d c z e ń  przepro­
wadzanych bądź w  labora toriach, bądź w  w a­
runkach przem ysłow ych (p rodukcy jnych ) w  ce­
lu  u jaw n ien ia  i  w ytłum aczen ia  is to ty  oraz pod­
staw z jaw isk  i  procesów.

4. M e t o d a  t e c h n i c z n o - e k o n o ­
m i c z n y c h  b a d a ń  drogą obliczeń oraz 
P ro jektow an ia  w  różnych w arian tach  celem 
uzyskania porównawczego m a te ria łu  do po­
w zię tych już  rozw iązań lu b  do oceny dz ia ła l­
ności przedsiębiorstw  górniczych.

Spośród zadań oczekujących szybkiego roz­
wiązania przez naukę górniczą oraz zadań n ie ­
dostatecznie jeszcze rozpracowanych można 
przykładowo w ym ien ić  następujące: w yraźne 
rozgraniczenie poszczególnych system ów eks­
p loa tac ji w  zależności od na tu ra lnych  w a ru n ­
ków, przebadanie dotychczasowych zasad i  pod­
staw naruszania (urabiania) góro tw oru, usta-

Kronika krajowa
OD R ED AKC JI:

len ie  w skaźników  fizyczno-m echanicznych w ła ­
sności poszczególnych rodza jów  góro tw oru, 
określenie zasad samonagrzewania się poszcze­
gó lnych  w ęg li, opracowanie w skaźników  ciś­
n ien ia  góro tw oru, podniesienie wskaźnika po­
zytyw nego działania podstawowych mechanicz­
nych  urządzeń kopalń, podniesienie wskaźnika 
trw a łośc i i  zdolności do p racy  m aszyn gó rn i­
czych, opracowanie skutecznych i  w yd a jn ych  
sposobów w a lk i z zapylen iem  pow ie trza  ko­
palnianego, rozpracowanie na now ych szero­
k ic h  podstawach zagadnienia wzbogacania wę­
g li i  rud, przebudowa w e n ty la c ji kopa lń  przez 
zastosowanie zasady uprzedn ie j degazacji, ab­
so rp c ji lu b  ne u tra liza c ji szkod liw ych  gazów po- 
w ybuchow ych, opracowanie p rak tycznych  pod­
staw  w yko rzys tan ia  m etanu d la  ce lów  przem y­
s łow ych i  bytow ych, dalsze ulepszenie o rgan i­
zacji pracy, lepsze rozplanowanie now ych lu b  
przebudow yw anych kopalń, a zwłaszcza ich  po­
w ie rzchn i oraz szereg innych  zagadnień.

(J. B.)
(Źródło: „U go l“  N r 10/53 — w y ją tk i z artyku łu)

W wykonaniu postawionych przez IX  Plenum zadań w zakresie wydajności pracy i  pogłębienia systemu 
oszczędzania Minister Górnictwa wydał następujące zarządzenie Nr 430 z dnia 19.XII.53 r. w sprawie 
wzmożenia walki o podniesienie wydajności i obniżenie kosztów własnych w kopalniach węgla w 1954 
toku.

Z A R Z Ą D Z E N IE  M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A

W rezultacie skoncentrowania uwagi aparatu admi­
nistracyjnego kopalń wyłącznie na zagadnieniach wy­
dobycia, w wyniku niewykonania planu mechanizacji, 
braku troski o właściwą organizację pracy i zanied­
bania walki o wydajność i koszty —• nie zostały wy­
konane w 1953 roku plany podniesienia wydajności 
1 obniżenia kosztów. Wydajność w 1953 roku była 
n,ższa niż‘w 1952, a koszty własne węgla — wyższe.

Celem dokonania zasadniczego przełomu na odcin­
ku wydajności i kosztów, zgodnie z uchwałami IX 
Plenum KC PZPR i tezami przedzjazdowymi, zarzą­
dzam:

§ 1.

W celu urealnienia zadań wydajnościowych dla ko­
palń węgla na rok 1954 zakazuję kategorycznie pro­
wadzenia w kopalniach podwójnego planowania obło­
w ią ;  miesięczne plany pracy w zakresie obłożenia 
W'nny być absolutnie zgodne z zadaniami wydajno­
ści otrzymywanymi ze zjednoczeń. W szczególności 
należy dopilnować obłożenia ludzi na węglu ustalo- 
nego w planach pracy w oparciu o zadane normy 
Przodkowe i ich przekroczenia oraz w oparciu o nor­
matywy obłożenia.

§  2.

Nadzór nad wykonaniem planów dniówek winien 
°Pierać się na jedynym planie pracy, przy czym w i­

ceministrowie terytorialni upoważnieni są do wyda­
wania zarządzeń w przedmiocie zwalniania części 
zbędnej załogi w kopalniach, które przekroczyły plan 
zatrudnienia bez równoczesnego ekwiwalentu w wy­
dobyciu.

§ 3.

Podstawą działalności kopalń węgla jest program 
walki o podniesienie wydajności i obniżenie kosztów 
opracowany w oparciu o plan wewnątrzzakładowy 
i kontrolowany przez wszystkie szczeble Ministerstwa 
Górnictwa.

§ 4.

Przypomina się, że oddziałowe plany -i harmono­
gramy pracy (opracowane, przeanalizowane i zatwier­
dzone w trybie przewidzianym uchwalą Kolegium 
M. G. Nr 109/52 stanowią podstawowy dokument dzia­
łalności produkcyjnej oddziałów, a sprawozdawczość 
z wykonania tych planów stanowi podstawę dla kon­
tro li przebiegu wykonania dla analizy zarządzeń ope­
ratywnych kierownictwa technicznego wszystkich 
szczebli. Inspekcje dokonywane na kopalniach przez 
aparat techniczny. zjednoczeń i Ministerstwa (zespo­
łów wiceministrów terenowych) winny opierać się na 
planach i sprawozdawczości oddziałów kopalń, wni- 

,kać w pracę oddziałów i wyciągać z nich wnioski dla 
operatywnych zarządzeń.
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§ 5.
Ustala się jako zasadę, że na kopalni mogą się od­

bywać wyłącznie dwie ogólnotechniczne narady z pro­
gramem, w składzie osób i w terminach wytyczonych 
w uchwale Kolegium Nr 109/52 oraz w zarządzeniu 
Ministra Górnictwa Nr 241 z dnia 2 czerwca 1953 r. 
— jedna dla podziału zadań planu, a ¿ruga analitycz- 
no-sprawozdawcza. Wymienione wyżej narady za- 
st§PuŃ wszystkie formy dotąd organizowanych na 
kopalni narad tego typu.

§ 6.

Kopalnie opracowują w ramach planu organizacyj­
no-technicznych usprawnień program walki o wydaj­
ność i koszty (plany WK) dla oddziałów i kopalń jako 
całości. Plany WK kopalń, zatwierdzone przez dyrek­
tora zjednoczenia kontrolowane są co miesiąc na na­
radzie dozoru, organizowanej według wytycznych za­
wartych w § 5 i w zakresie zagadnień przykładowo 
wymienionych w załączniku do uchwały Kolegium 
M. G. Nr 109/52. Na kopalniach, które miały szcze­
gólnie zle wyniki w zakresie wydajności i kosztów 
bierze udział w naradzie dyrektor względnie naczelny 
inżynier zjednoczenia, na innych kopalniach odpowie­
dzialni pracownicy technićznj zjednoczenia.

§ 7.

Dyrektorzy kopalń, które w ostatnim miesiącu nie 
wykonały planu wydajności pracy względnie planu 
obniżki kosztów będą wzywani wraz z dyrektorami 
odnośnych zjednoczeń na konferencję do terytorialne­
go wiceministra celem przedstawienia podjętych i za- 
pi ojektowanych środków, zmierzających do poprawy 
sytuacji na odcinku wydajności i kósztów. Wnioski 
konferencji winny być' ujęte w formę protokołu pod­
pisanego przez dyrektora kopalni i dyrektora zjedno­
czenia.

§ 8.

Zobowiązuję Departament Norm, Pracy i Plac do 
zmiany regulaminu premiowania pracowników tech­
nicznych za wydajność:
a) dozór oddziałów wydobywczych — premiować za 

wyniki wydajnościowe oddziału,
b) dozór oddziałów pomocniczych na dole i powierz­

chni — premiować za wykonanie planów praco­
chłonności.

§ 9.
Zobowiązuję Departament Planowania do uporząd­

kowania w terminie do końca 1953 roku metody obli­
czania wydajności w kopalniach przez zebranie w 
jednolitym zarządzeniu wydanych dotąd poleceń w 
tym zakresie.

§ 10.

Należy wprowadzić do tematyki komórek racjonali­
zatorskich przemysłu węglowego, jako obowiązujące, 
zagadnienie zmniejszenia obsady poszczególnych sta­
nowisk pracy; wnioski w tej sprawie rozpatrywać 
w pierwszej kolejności, a za praktyczne ich zastoso­
wanie —• premiować.

§ U-

1. W wykonaniu § 3 pkt. 3 Uchwały Nr 932/53 Pre­
zydium Rządu z dnia 28 listopada 1953 r. zobpwią- 
zuję Departamenty: Planowania, Finansowy, Norm, 
Pracy i Płac oraz Księgowości do opracowania w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1953 projektu zarządzenia 
o premiowaniu dozoru kopalń od wykonania planu 
kosztów włąsnych.

2. Należy wprowadzić w życie zasady premiowania 
za koszty dla oddzialóW od 1 lutego 1954 r., dla ko­
palń i zjednoczeń od 1 stycznia 1954 r.; za miesiąc 
styczeń 1954 r. dozór oddziałowy premiować od wy­
ników całej kopalni.

3. Zobowiązuję Departamenty: Planowania, Finan­
sowy, Norm, Pracy i Plac oraz Księgowości do prze­
prowadzenia w terminie do dnia 31 grudnia 1953 r. 
takich zmian w planowaniu wewnątrzzakładowym, 
które by umożliwiły planowanie i premiowanie za 
wykonanie planu kosztów w oddziałach.

§  12.

Zarządzenie niniejsze ogłosić należy w całej prasie 
górniczej.

1 \
§ 13.

Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania.

MINISTER
(—) Ryszard N1ESZPOREK
\

STRESZCZENIE Z A R ZĄ D ZE Ń  
M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A  

W Y D A N Y C H  W  L IS T O P A D Z IE  1953 R.
Zarządzenie n r 390 z d n ia  31 paź­

dz ie rn ika  1953 r. (znak NP.OP.I.3) w  
spraw ie  p re m iow an ia  za m arsz ru ty - 
zację przewozu ła d u n kó w  k o le ja m i 
no rm a ln o to ro w ym i. (Zarządzenie w y ­
dano w  w y k o n a n iu  postanow ień 
u ch w a ły  n r  242/53 P rezyd ium  Rządu 
z dn ia  4 k w ie tn ia  1953 r. Do zarzą­
dzenia dołączono re g u la m in  p re m io ­
w a n ia  p ra co w n ikó w  bezpośrednio 
uczestniczących w  w y k o n a n iu  orga­
n iz a c ji i  p lan ow a n iu  przew ozów  
m arszru tow ych ).

Zarządzenie n r 391 z dn ia  2 lis to ­
pada 1953 r. (znak NP .O P .I.3 /Z ) w  
spraw ie  do ku m e n ta c ji zarobkow ej 
d la  p ra c o w n ik ó w  PS i  ZSW.

Zarządzenie n r 392 z d n ia  2 lis to ­
pada 1953 r. (znak T /O P .I.3 /Z ) w  
spraw ie  usta len ia  rod za jów  k o n ­
s tru k c ji,  wchodzących w  zakres 
kom p e ten c ji poszczególnych b iu r  
ko n s tru k c y jn y c h  oraz okreś len ia  t r y ­
b u  postępowania tych  b iu r  p rzy  o p i­
n io w a n iu  poszczególnych etapów  do­
ku m e n ta c ji. (Zarządzenie w ydane zo­

s ta ło  na podstaw ie §§ 8 i  9 zarzą­
dzenia Przewodniczącego P aństw o­
w e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodar­
czego n r  225 z d n ia  17 s ie rpn ia  1953 
ro k u  w  spraw ie  szczegółowych za­
sad sporządzania i  za tw ie rdzan ia  
d o kum e n tac ji techn iczne j d la  m a­
szyn dotychczas w  k ra ju  n ie  p ro ­
dukow anych  oraz dopuszczenia ich  
do p ro d u k c ji se ry jn e j, B iu le ty n  
P.K.P.G. n r  26 poz. 116. D o zarzą­
dzenia n r  392 do łączony je s t w ykaz 
jednostek w yko n u ją cych  oraz u p ra w ­
n ionych  do op in io w a n ia  i  za tw ie r­
dzania poszczególnych etapów  d o ku ­
m e n ta c ji techn iczne j d la  m aszyn do­
tychczas w  k ra ju  n ie  p ro du kow a­
nych).
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Zarządzenie n r 394 z d n ia  4 lis to ­
pada 1953 r. (znak CZR/O P.I.3/Z) w  
spraw ie  sprzedaży ra ta ln e j w  oddzia- 
ach zaopatrzenia robotniczego gór­

n ic tw a.
Zarządzenie nr 395 z d n ia  6 lis to ­

pada 1953 r . (¡znak C ZZ/O P.I.3/Z) w  
spraw ie  dostaw  z łom u s ta li stopo­
w ych  w  1954 r. (Zarządzenie w yd a - 
1 e zostało w  opairciu o  zarządzenie 

rzewodniczącego P aństw ow e j K o - 
m is ji P lanow an ia  Gospodarczego 
n r 266 z d n ia  23 w rześn ia  1953 r. 
w  spraw ie  obow iązku dostaw  i  p rze­
robu surow ców  W tó rnych s ta li sto­
powych).

Zarządzenie nr 396 z d n ia  9 lis to ­
pada 1953 r. (znak O P.I.3/Z) w  spra­
wne ty tu łó w  naukow ych  d la  p racow ­
n ik ó w  in s ty tu tó w  naukow o-badaw ­
czych. (Podstawą w yd a n ia  zarządze­
n ia  n r  369 są następujące a k ty  p ra w - 
n e  ̂ 1) ustaw a z d n ia  15 g ru dn ia  1951 
ro ku  o  szko ln ic tw ie  w yższym  i  o  p ra ­
cow nikach na uk i, Dz. U. n r  6/1952 r., 
Poz. 38, 2) re g u la m in  C e n tra lne j K o - 
n \ is ji K w a lif ik a c y jn e j d la  P raco w n i­
ków  N auki, s tanow iący za łączn ik  do 
Uchwały n r  339 R ady M in is tró w  z 

26 k w ie tn ia  1952 r., M o n ito r 
A-42/52, poz. 601, oraz 
C en tra lne j K o m is ji K w a - 
n r  2 z d n ia  29 k w ie tn ia  

— r  3 z d n ia  3 październ ika
1953 r.).

Zarządzenie nr 397 z d n ia  9 lis to ­
pada 1953 r. (znak ZS/O P.I.3 /Z) w  
spraw ie „D n ia  G ó rn ika “  w  przem y­
śle w ęglow ym .

Zarządzenie nr 398 z d n ia  9 lis to ­
pada 1953 r. (znak ZS/O P.I.3 /Z) w  
spraw ie  obchodu „D n ia  G ó rn ik a “  
w  Przemyśle na fto w ym .

Zarządzenie nr 399 z d n ia  9 lis to ­
pada 1953 r . (znak C Z R /O P .I.3 /Z ) w  
spraw ie  „D n ia  G ó rn ika “  w  p rzem y­
śle solnym.

Zarządzenie nr 400 z dn ia  11 lis to ­
pada 1953 r. (znak C Z Z /O P .I.3 /Z ) w  
spraw ie zaw ie ran ia  um ów  p lano­
w ych  na ro k  1954. (Do zarządzenia 
Połączony je s t w yka z  um ów  p lano- 
w ych  generalnych na ro k  1954 oraz 
Wykaz um ów  p lan ow ych  bezpośred- 
^ c h  na r. 1954).

Zarządzenie nr 401 z dn ia  13 lis to ­
w a  1953 r . (znak SZ/O P.I.3 /Z) w  
spraw ie ob jęcia op ie k i nad szko łam i 
Przez zak łady pracy. (Zarządzenie 
Wydane zostało na podstaw ie § 6 roz­
porządzenia R ady M in is tró w  z dn ia  

_ czerwca 1951 r. w  spraw ie  p ro - 
w adzenia szko ln ic tw a  zawodowego 
oraz zakresu dz ia łan ia  Centra lnego 
Urzędu Szkolen ia Zawodowego, 

z. u. n r 36 z d n ia  11 lipca  1951 r., 
Poz. 277).

Zarządzenie nr 402 z d n ia  13 lis to - 
Paaa 1953 r. (znak N P /O P .I.3 /Z ) w  
P raw ie w p row adzen ia  b ranżow ych  
orm  pracy. (Zarządzenie w p ro w a - 

uza z dn iem  1 lis topada 1953 r. na 
podstaw ie p u n k tu  I I  u c h w a ły  K o m i- 
etu Ekonom icznego R ady M in is tró w  

dn ia  12 m a ja  1950 r. w  spraw ie  
rgan izac ji no rm ow a n ia  p racy  — 

f» u le ty n  P.K.P.G . n r 10 poz. 126 —  
górniczą w ęg low ą norm ę p racy 

r  11.354 —  opy lan ie  stre f). 
Zarządzenie nr 403 z dn ia  13 lis to ­

pada 1953 r. (znak O P.I.3/Z) w  spra­
w ie  stosowania ceg ły  o w y trz y m a ło ­

9) uchw a ły  
U fika cy jne j 
1953 r  J — -

ści' pon iże j 150 kg /cm 2 do w y ro b is k  
górniczych.

Zarządzenie n r 404 z d n ia  16 lis to ­
pada 1953 r. (znak ZT /O P .I.3 /Z ) w  
spraw ie  zm ia ny  zarządzenia M in i­
s tra  G ó rn ic tw a  w  sp raw ie  zasad 
ob ro tu  opakow an iam i w  b ranży n a f­
to w e j s tosow anym i p rzy  dostawach 
to w a ru  dokonyw anych  przez jednost­
k i podległe M in is tro w i G órn ic tw a . 
(Zarządzenie w ydane zostało na pod­
s taw ie  uch w a ły  n r  16 P rezyd ium  
Rządu z dn ia  10 styczn ia  1953 w  
sp ra w ie  zasad ob ro tu  opakow an iam i, 
M o n ito r P o lsk i n r  A -9, poz. 82).

Zarządzenie n r 405 z dn ia  16 lis to ­
pada 1953 r. (znak C ZZ/O P.I.3/Z) w  
spraw ie  p lanow e j z b ió rk i i  dostaw  
surow ców  w tó rn y c h  m a te ria łó w  sza­
m otow ych  w  r. 1954. (Zarządzenie 
w ydane zostało w  w yko n a n iu  posta­
n o w ie ń  u c h w a ły  n r  587/53 P rezy­
d iu m  Rządu z dn ia  1 s ie rpn ia  1953 r. 
w  spraw ie  w prow adzen ia  ra c jo n a l­
ne j gospodarki m a te ria ła m i ogn io­
trw a ły m i) .

Zarządzenie n r 406 z d n ia  18 lis to ­
pada 1953 r. (znak OP.II.1.3/Z) w  
spraw ie  przekazania gospodarstwa 
ro lnego G iszow iec przez kopa ln ię  
„W ieczo rek“  w  Janow ie  Ś ląsk im  na 
rzecz S ta linogrodzk iego  Zespołu Go­
spodarstw  R o lnych  G ó rn ic tw a  w  
S ta linogrodzie . (Zarządzenie w yd a ­
n o  na podstaw ie § 3 uch w a ły  P re ­
zyd ium  K o m ite tu  Ekonom icznego 
R ady M in is tró w  z d n ia  5 k w ie tn ia  
1950 r. w  spraw ie  p rzekazyw ania  
przedsięb iorstw , zak ładów  lu b  ich 
części, M o n ito r P o lsk i n r  
poz. 532).

Zarządzenie n r 407 z dn ia  19 lis to ­
pada 1953 r. (znak T.O P.I.3/Z) w  
spraw ie  pow o łan ia  K o m is ji Oceny 
Maszyn. (Zarządzenie w ydane zosta­
ło  w  w yk o n a n iu  postanow ień uchw a­
ły  P rezyd ium  Rządu n r  358 z dn ia  
13 m a ja  1953 r., M o n ito r  P o lsk i 
n r  A-52, poz. 583).

Zarządzenie n r 408 z d n ia  23 lis to ­
pada 1953 r. (znak SZ/O P.I.3 /Z) w  
spraw ie  s typend iów  dla  uefeniów 
szkół zaw odow ych M in is te rs tw a  G ór­
n ic tw a  w  ro k u  szko lnym  1953/54. 
(Zarządzenie w ydane zostało w  w y ­
kon a n iu  u c h w a ły  n r  724 R ady M i­
n is tró w  z dn ia  18 s ie rpn ia  1952 r. 
w  sp raw ie  państwowego p lanu  s ty ­
pend ia lnego dla  n ie k tó rych  szkó ł za­
w odow ych, M o n ito r P o lsk i n r  A-81, 
poz. 1301, oraz u ch w a ły  n r  292/53 
P rezyd ium  Rządu z d n ia  10 k w ie tn ia  
1953 r . w  sp raw ie  szczegółowego 
p lan u  p rzy ję c ia  uczn iów  do k la sy  I  
szkół zaw odow ych oraz s tuden tów  
na I  ro k  s tu d ió w  szkół w yższych w  
1953 r.).

Zarządzenie n r 409 z d n ia  23 lis to ­
pada 1953 r. (znak N P/O P.I.3 /Z ) w  
spraw ie  zm iany  w a ru n k ó w  opłaca­
n ia  ro b o tn ik ó w  za trudn ionych  p rzy  
im p re g n a c ji w  kopa ln iach  węgla. 
(Zarządzenie w prow adza  zm iany do 
zarządzeń M in is tra  G ó rn ic tw a  z dn ia  
25 lu tego  1952 r. n r  57 i  z d n ia  24 
w rześn ia  1952 r. n r  295).

Zarządzenie n r 410 z d n ia  25 lis to ­
pada 1953 r. (znak T .O P.I.3/Z) w  
spraw ie  K u rs u  P lanow an ia  M echan i­
za c ji w  K opa ln iach  W ęgla.

(T. P.)
A-47,

D E K R E T O P R A W IE  G Ó R N IC ZY M  
W C H O D Z I W  ŻY C IE

Stosow nie do p rzep isu  a rt. 154 
ust. 1, d e k re t z d n ia  6 m a ja  1953 ro ­
k u  o p ra w ie  gó rn iczym  w chodz i w  
życie z u p ły w e m  6 m iesięcy od dn ia  
ogłoszenia. D e k re t ogłoszony zosta ł 
w  n r  29 D z ienn ika  U s taw  z dn ia  
1 czerwca 1953 r. (pod poz. 113), w o ­
bec czego począwszy od 1 g ru dn ia  
1953 r. obow iązu je  nowe p ra w o  gór­
nicze. P rzep is a rt. 154 ust. 2 p ra w a  
górniczego p rzew idu je , że Rada M i­
n is tró w  może u s ta lić  w  drodze roz­
porządzenia wcześnie jszy te rm in  
w e jśc ia  w  życie n ie k tó rych  prze­
p isów  d e kre tu  na ca łym  obsza­
rze państw a lu b  na n ie k tó ry c h  jego 
terenach. Żadne je dn ak  rozporządze­
n ie  R ady M in is tró w  n ie  zostało na 
podstaw ie  p rzep isu  a rt. 154 ust. 2 
w ydane.

Równocześnie z dn iem  w e jśc ia  w  
życie nowego p ra w a  górniczego s tra ­
c iły  moc w sze lk ie  p rzep isy  w  spra­
w ach  un o rm o w an ych  ty m  p ra w e m  
(art. 151), a w  szczególności rozpo­
rządzenie P rezyden ta  Rzeczypospo­
l i te j  z dn ia  29 lis topada 1930 r. o p ra ­
w ie  gó rn iczym  (Dz. U. n r  85, poz. 654 
z późn ie jszym i zm ianam i), k tó re  od­
nos iło  się przede w szys tk im  do w y ­
dobyw an ia  w ęgla, soli, ru d  m e ta li 
itd ., ja k  rów n ież  a u s triacka  pa ń ­
s tw ow a ustaw a n a fto w a  z 11 m a ja  
1884 r. (Dz. U. P. A u s tr. n r  71 z póź­
n ie jszym i zm ianam i) i  k ra jo w a , t j .  
g a licy jska  ustaw a z 22 m arca  1908 r.

(Dz. U. i  Rozp. K ra j.  n r  61) re g u lu ­
jąca p ra w o  w yd o b yw a n ia  m in e ra ­
łó w , k tó re  nada ją  się do u ż y tk u  
z pow odu zaw artośc i żyw ic  z iem ­
nych.

Podstaw ow e zasady nowego p ra w a  
górniczego zosta ły  ju ż  na jo gó ln ie j 
om ów ione na łam ach  „G ospo da rk i 
G ó rn ic tw a ”  (w  n r  czerw cow ym  
1953 r.). Zasady te p o w in n y  być  od 
d n ia  1 g ru d n ia  1953 r. rea lizow ane 
zgodnie z po s tanow ien iam i p ra w a  
górniczego. P rzep isy  p rze jśc iow e i  
końcow e tego p ra w a  stanow ią , że 
z dn iem  w e jśc ia  w  życie p ra w a  gór­
niczego tracą  m oc z samego p ra w a  
postanow ien ia  , um ó w  za w a rtych  
z w ła śc ic ie la m i n ieruchom ości, o ile  
dotyczą p ra w a  w yd o b yw a n ia  kopa­
l in  (a rt. 140). P rzep is ten  do tyczy 
w  szczególności kop a lin , k tó re  w ed­
le n o m e n k la tu ry  p ra w a  górniczego 
z 1930 r. s ta n o w iły  „m in e ra ły  p rzy ­
należne do g ru n tu ”  i  n ie  m og ły  być 
przedm io tem  odrębne j w łasności gór­
n icze j (a rt. 1 ust. 6 i  a rt. 184 p ra ­
w a  górniczego z 1930 r.), a przede 
w szys tk im  —  m in e ra łó w  b itu m ic z ­
nych  (ropa na ftow a , as fa lt n a tu ra l­
n y  itd .), k tó ry c h  w yd ob yw an ie  u n o r­
m ow ane b y ło  dotychczas po w o łan y ­
m i w yże j a u s tria c k im i us taw am i 
N a m ie jsce do tychczasow ych n o rm  
p ra w n y c h  i  za w a rtych  na  ic h  pod­
s taw ie  um ó w  z w ła śc ic ie la m i n ie ru ­
chom ości w  przedm iopie w y d o b y w a -
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n ia  k o p a lin  w chodz i genera lna za­
sada, w yrażona  w  przep is ie  a rt. 4 
p ra w a  górniczego, że p ra w o  w y d o ­
b yw a n ia  k o p a lin  s łu ży  w y łączn ie  
państw u, je że li p ra w o  górnicze n ie  
s tan ow i inacze j (dw a w y ją tk i od te j' 
zasady zaw arte  są w  przep isach a rt. 
5 i  6 p ra w a  górniczego).

Z  dn ie m  1 g ru d n ia  1953 r . zn ie­
sione zosta ły  in s ty tu c je  nadan ia  gó r­
n iczego i  po la  górniczego, oparte na 
przep isach p ra w a  górniczego z 1930 r. 
S tosow nie do p rzep isu  a rt. 141 no ­
wego p ra w a  górniczego tracą  moc 
z samego p ra w a  i  u lega ją  w y k re ś le ­
n iu  z ks iąg  w ieczys tych  w sze lk ie  
w p is y  dotyczące nadań gó rn iczych  
i  p ra w a  w yd o b y w a n ia  ko p a lin . 
W prow adzona zostaje, na tom iast, in ­
s ty tu c ja  obszaru górniczego (a rt. 26 
i  nast.). Zezw o len ia na poszuk iw an ia  
złóż k o p a lin  udzie lone na podsta­
w ie  dotychczas obow iązu jących  p rze ­
p isów  tracą  m oc z u p ły w e m  6 m iesię­
cy  od d n ia  w e jśc ia  w  życ ie  p ra w a  
górniczego ( t j.  z dn ie m  1 czerwca 
1954 r.). Do poszuk iw ań  p row adzo­
n y c h  na podstaw ie  tych  zezwoleń 
stosu ją  się odpow iedn io  p rzep isy  
p ra w a  górniczego (a rt. 143). S pó ł­
dz ie ln ie  i  osoby n ie  będące w y k o ­
na w ca m i na rod ow ych  p la n ó w  go­
spodarczych, k tó re  w  d n iu  w e jśc ia  
w  życie p ra w a  górniczego posiada ją  
u p ra w n ie n ia  do w yd o b yw a n ia  kopa­
lin ,  zachow u ją  nada l te up raw n ie n ia , 
je że li złożą w  te rm in ie  3 m iesięcy 
od d n ia  1 g ru d n ia  1953 r . w n iosek 
o udz ie len ie  zezw olen ia p rze w id z ia ­
nego w  a rt. 5. U p ra w n ie n ie  do w y ­
do byw an ia  k o p a lin y  wygasa w  p rz y ­
pa d ku  odm ownego z a ła tw ie n ia  w n io ­
sku (a rt. 144). N ow e p ra w o  górnicze 
nie^ p rz e w id u je  in s ty tu c ji K u ra to ra  
P aństw ow ych  P ó l G órn iczych  i  K o ­
le g iu m  Górniczego. Zarządzen ie M i­
n is tra  G ó rn ic tw a  n r  311 z d n ia  13 
s ie rpn ia  1953 r . n o rm u je  zniesienie 
K o le g iu m  Górniczego.

Osoby spraw u jące  cżynności k ie ­
ro w n ic tw a  i  dozoru ru c h u  zak ładu  
górniczego, k tó re  w  c h w ili w e jśc ia  
w  życ ie  p ra w a  górniczego m ia ły  na 
podstaw ie  dotychczas obow iązu ją ­
cych przepisów- u p ra w n ie n ia  do 
sp ra w o w an ia  ty c h  czynności, zacho­
w u ją  nada l te u p ra w n ie n ia  (a rt. 145), 
co stosuje się odpow iedn io rów n ie ż  
do m ie rn iczych  gó rn iczych  i  ich  asy­
stentów .

N ow e p ra w o  górnicze odsyła u n o r­
m ow an ie  szeregu zagadnień szcze­
gó lnych  do rozporządzeń w y k o n a w ­
czych. P on iew aż w  s tosow an iu  p ra ­
w a  n ie  może pow stać żadna luka , 
prze to , zgodnie z przepisem  a rt. 152, 
do czasu w y d a n ia  rozporządzeń w y ­
konaw czych  do nowego p ra w a  g ó rn i­
czego, rozporządzen ia i  inne  p rze ­
p is y  w ykonaw cze, w ydane na  pod­
s taw ie  p ra w a  górniczego z 1930 r. 
oraz w y m ie n io n y c h  na w stęp ie  ustaw  
pochodzenia austriack iego  (dotyczą­
cych w yd ob yw an ia  b itu m in ó w ), za­
cho w u ją  moc do c h w ili zastąp ien ia  
ich  n o w y m i przepisam i, W  zakresie 
szkód gó rn iczych  stosowane będą 
nada l p rzep isy  zarządzenia Prezesa 
R ady M in is tró w  oraz M in is tró w : 
F inansów , G ospodark i K om u na lne j, 
H u tn ic tw a  i  Górnictwa^ z dn ia  30 m a­
ja  1952 r . w  sp ra w ie  usuw an ia  n ie ­
k tó ry c h  s k u tk ó w  szkód gó rn iczych

(M o n ito r P o lsk i n r  A -48, poz. 657). 
P rzep isy  dotychczasowe stosu je się 
je d n a k  o ty le  ty lk o , o i le  n ie  są 
sprzeczne z n o w ym  p ra w e m  g ó rn i­
czym, p rzy  czym  na leży do tychcza­
sowe przep isy  tłum a czyć  i  stosować 
zgodnie z og ó lnym i zasadam i po rząd­
k u  p raw nego w  pa ńs tw ie  lu d o w y m  
oraz zgodnie z zasadam i nowego 
p ra w a  górniczego.

P raca nad w yd a n ie m  rozporządzeń 
w yko naw czych  do p ra w a  górniczego 
je s t w  toku . W  p ie rw szym  rzędzie 
na leży oczekiw ać rozporządzen ia R a­
d y  M in is tró w  w  spraw ie  okreś len ia  
ko p a lin , k tó ry c h  poszuk iw an ie  i  w y ­
do byw an ie  na ca łym  obszarze pa ń ­
s tw a lu b  na n ie k tó ry c h  jego te re ­
nach podlega p ra w u  górniczem u.

(T . P.)

N A R A D A  „G O SPO D A R K I G Ó R N IC TW A “ 
Z C Z Y T E L N IK A M I

D la  zw iększen ia  poczytności cza­
sopism  gospodarczych, pog łęb ien ia  
ic h  w sp ó łp ra cy  z c z y te ln ik a m i oraz 
os iągnięcia m aksym a lnych  ko rzyśc i 
przez cz y te ln ik ó w  z p u b lik o w a n y c h  
a r ty k u łó w  p rz y  re a liz a c ji P la n u  
6-le tn iego , P o l s k i e  W y d a w ­
n i c t w a  G o s p o d a r c z e  
rozpoczę ły o rgan izow an ie  szeregu 
spo tkań  i  na rad  c z y te ln ik ó w  z zespo­
ła m i re d a k c y jn y m i.

W  os ta tn im  k w a rta le  1953 r. od­
b y ły  się sipotkalndia redlalkcjiii „Gospo­
darki Górnictwa“ z c z y te ln ik a m i; 
z ram ie n ia  P o lsk ich  W y d a w n ic tw  
G ospodarczych b ra ł w  n ic h  ud z ia ł 
re d a k to r Szechter, zaś z ra m ie n ia  
„G ospo da rk i G ó rn ic tw a ”  nacze lny 
re d a k to r, ob. inż. M ag ie ra .

P ie rw sza na rada  z c z y te ln ik a m i 
od by ła  się w  k o p a ln i „B ie lszow ice ”  
i  zg rom adziła  szereg osób zarów no 
z dozoru technicznego, ja k  i  spośród 
p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h  k o ­
pa ln i.

N aradę zaga ił ob. W ałasz, p ra co w ­
n ik  k o p a ln i „B ie lszow ice ” , zaś re ­
d a k to rzy  Szechter i  M ag ie ra  po da li 
w  k ró tk ic h  s łowach cele spotkań, po 
czym  odby ła  się dyskusja , w  k tó ­
re j zab ie ra ło  głos k ilk u n a s tu  czy te l­
n ik ó w .

C zy te ln icy  s tw ie rd z il i szereg po­
z y ty w n y c h  osiągnięć „G ospo da rk i 
G ó rn ic tw a ” . Podnosząc n ieus tann ie  
sw ó j poziom  fa ch o w y  i  polityczny 
oraz wchodząc coraz d o k ła d n ie j w  
ak tu a ln e  zagadnien ia  życ ia  gospo­
darczego, „G ospodarka  G ó rn ic tw a ”  
w iąże, łączy ze sobą p ro b le m y i  na ­
św ie tla  je, pom aga w  szko len iu  i  do­
uczaniu k a d r  i  pozw a la  na zo rien ­
tow an ie  się w  g łó w n ych  problem ach, 
k tó re  na leży rozpa trzyć, p rze a n a li­
zować i  rozw iązać w  codziennej p ra ­
cy kop a ln i.

Jako szczególnie pozy tyw ne  a r ty ­
k u ły  czy te ln icy  w y m ie n ili m iędzy 
in n y m i a r ty k u ły  om aw ia jące  koszty  
w łasne, organ izac ję  oddz ia łu  w y d o ­
bywczego, p lan ow a n ie  w ew ną trzza ­
k ładow e, inw estyc je , szkolenie.

Jednakże obok po zy tyw n ych  z ja ­
w is k  czy te ln icy  z w ró c ili uw agę na 
b ra k  i  u s te rk i, ja k  np. opóźn ian ie  
się w  p u b lik o w a n iu  a k tu a ln y c h  te ­
m atów , co się t łum a czy  m. in . zb y t 
d łu g im  cyk le m  p ro d u k c y jn y m  w y d a ­
wanego czasopisma. C zy te ln icy  w y ­
ra z i l i p rz y  ty m  żal, że n ie  porusza­
no w  „G ospodarce G ó rn ic tw a ”  za­
gadn ień energetycznych lu b  p ro b ­
lem ów  sm arow n iczych  itp . S tosunko­
w o zb y t rzadko  om aw iane b y ły  te ­
m a ty  z dz iedz iny p lan ow a n ia  oddzia­
łowego, zaopatrzenia, kosztów  oraz.

gospodark i m a te ria ła m i d e fic y to w y ­
m i i  w y b u c h o w y m i itd . Zw racano 
rów n ież  uw agę na b ra k  b ib lio g ra f ii 
p rzy  a rty k u ła c h  lu b  b ib lio g ra f ii p ro­
w adzone j ja k o  od rębny  dz ia ł czaso­
pism a, gdzie b y ła b y  zw rócona u w a ­
ga c z y te ln ik ó w  na nowości ks iążko­
w e lu b  ciekawsze a r ty k u ły  w  p ra ­
sie fachow e j. „G ospodarka  G ó rn ic ­
tw a ” , będąc czasopismem ekonom icz­
n y m  n ie  może je d n a k  w  doborze 
sw ych tem a tó w  uchy lać  się od op ra ­
cow an ia  zagadnień techn icznych, na­
ś w ie tla ją c  je  od s tro n y  ekonom icz­
ne j. O dnosi się to  w  p ie rw szym  rzę­
dzie do p ro b lem ów  p ro d u k c ji,  a na ­
w e t system ów w y b ie ra n ia , gdyż 
ostatecznie dobycie je s t codziennym , 
n a jb a rd z ie j p o p u la rn y m  w  g ó rn ic ­
tw ie  zagadnieniem .

W  p rzem ów ien iach  sw ych czy te l­
n ic y  z a lic z y li do us te rek  a r ty k u ły  
zb y t d łu g ie  lu b  napisane n ie  dość 
jasno lu b  s ty le m  z a w iły m . N a leży 
dążyć w  m ia rę  m ożności do p ros te ­
go i  jasnego op isu zagadnień, fo r ­
m u łu ją c  tre śc iw ie  w y n ik a ją c e  z n ich  
w n io sk i. S ty l w in ie n  b yć  p ro s ty  
i  z ro zu m ia ły  d la  szerszego k ręgu  
czy te ln ikó w .

Z dan iem  czy te ln ikó w , zw iększen ie 
ilośc i w ykresów , a n a w e t dołącza­
n ie  do a r ty k u łó w  zd ję ć ,, p rz y c z y n i­
ło b y  się do ła tw ie jszego  i  ba rdz ie j 
poglądowego u ję c ia  tem atów , a w  
dalszej kon sekw enc ji do zw iększen ia 
poczytności p ism a. U ty s k iw a n o  p rz y  
ty m  na b ra k  m oż liw o śc i nabyc ia  po­
jedynczych, ¿interesuj ących in d y w i­
dualnego cz y te ln ik a  egzem plarzy 
„G ospo da rk i G ó rn ic tw a ”  zarów no w  
k ioskach  na dw orcach, ja k  i  w  „R u ­
chu“ , a p renu rhera ta  roczna n ie  każ­
dego pociąga.

Reasum ując w y n ik i obrad, re d a k ­
to r  Szechter p o d k re ś lił w ie lk ą  w a r­
tość w yp o w ie d z i i  zapow iedzia ł, że 
zespół re d a k c y jn y  p rze an a lizu je  do­
k ła d n ie  życzenia c z y te ln ik ó w  i 
u w zg lę dn i je  w  m ia rę  możności. N a ­
czelny re d a k to r „G ospo da rk i G ó r­
n ic tw a “  inż. M ag ie ra  podkre ś lił, że 
ja k  dotychczas niedostateczne być 
może om aw ian ie  a k tu a ln y c h  zagad- 
n ież w  dużym  s to p n iu  w y n ik a  z n ie ­
dostatecznego k o n ta k tu  z c z y te ln ik a ­
m i, toteż z w ró c ił się do zebranych 
z prośbą, b y  w sp ó łp ra co w a li z re ­
d a kc ją  i  k ie ro w a li sw o je  a r ty k u ły ,  
n o ta tk i,  u w a g i i  życzenia do re d a k ­
c ji.  Równocześnie zaape low ał on o 
pe łn ie jsze n iż  dotychczas w y k o rz y ­
stan ie  czasopisma w  p ra c y  codzien­
ne j przez rac jona lne , p ra w id ło w e  
rozp row adzan ie  go tak , b y  docie ra ło  
ono is to tn ie  do w szys tk ich  c z y te ln i-
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ków, a nie tonęło na półkach biblio­
tek, świetlic czy klubów.

Analogiczna narada z czytelnika­
mi odbyła się również w kopalni 
„Stalinogród” , lecz nie wniosła wie­
le nowego. I  tam również utyskiwa- 
no na niedostateczne docieranie cza­
sopisma do rąk zainteresowanych 
osób w kopalni.

Zespół redakcyjny przeprowadził 
ponadto poza zbiorowymi naradami 
również indywidualne rozmowy, 
2 czytelnikami w kopalniach „Boże 
Dary” , „Gottwald” , „Wujek” oraz w 
Stalinogrodzkim Zjednoczeniu Prze­
mysłu Węgłowego.

Narady i rozmowy z czytelnikami 
wykazały niedociągnięcia w powią­
zaniu pracy redakcji z czytelnikami. 
Szczególnie niewystarczającą opiekę 
nad rozprowadzaniem prasy facho­
wej, a w tym i miesięcznika „Gospo­
darka Górnictwa” , wykazała dyrek­
cja Stalinogrodzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego, która prenu­
meruje tylko jeden egzemplarz, a i 
ten jest stale chowany skrzętnie do 
szafy. Jaki taki rozrzut i dotarcie 
do istotnych czytelników mogą być 
zapewnione przez prenumeratę oko­
ło 20 egzemplarzy, zależnie od stop­
nia uświadomienia i przygotowania 
fachowego oraz stanu ilościowego 
załogi i dozoru danego zakładu.

Rozprowadzenie pisma wśród tych 
zainteresowanych pracowników, któ­
rzy bezwzględnie powinni czytać to 
czasopismo, nie stoi na odpowied­
nim poziomie. Kierownik przedsię­
biorstwa lub instytucji, interesują­
cy się doszkoleniem swej załogi, po­
winien wyznaczać przy pomocy 
symboli komórki organizacyjne, któ­
rym zaleca zapoznanie się z treścią 
Poszczególnych artykułów, a kierow­
nik komórki powinien wyznaczać 
imiennie współpracowników, którzy 
Winni je czytać. Dla popularyzowania 
artykułów można by wykorzystać 
również i radiowęzły.

W E W N Ą TR ZZA K ŁA D O W E  P LA N O W A N IE  I  R O ZR A C H U N EK
GOSPODARCZY

W  dn iach  11 i  12 g ru dn ia  1953 r. 
K o m ite t N a uk  Ekonom icznych P o l­
s k ie j A k a d e m ii N auk zorgan izow ał 
kon fe renc ję  poświęconą zagadnie­
n iom  p lan ow a n ia  w e w ną trzzak ła do ­
wego i  rozrachunku  gospodarczego. 
Bardzo liczn ie  obesłana kon fe renc ja  
odby ła  się w  W arszaw ie w  gm acłju  
P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego. Z  reso rtu  M in is te r­
s tw a  G ó rn ic tw a  ud z ia ł w  kon fe ren ­
c j i  b ra li W iceminister M . Lesz, d y ­
re k to rz y  departam entów , d y re k to ­
rz y  kop a lń  oraz p ra cow n icy  przodu­
jących  kopalń.

W  czasie dw ud n io w ych  obrad p rze­
m a w ia li prof. dr Lange z P A N , M i­
nister Wang, W iceminister Lesz, gen. 
dyr. Blass, dyr. Augustowski i w ie lu  
innych . N iezm ie rn ie  żyw otne zagad­
n ie n ia  p lanow an ia  w ew ną trzzak łado ­
wego orąz roz ra chu nku  gospodarcze­
go na b ie ra ją  na t le  u ch w a ł I X  P le­
nu m  K C  P ZP R  szczególnej w agi, 
prowadząc bezpośrednio do w yd a tne ­
go obn iżen ia  kosztów  p ro d u k c ji, 
zw iększen ia  a k u m u la c ji i  przyczy­
n ia ją c  się w  konsekw enc ji do pod­
n ies ien ia  stopy życ iow e j mas p ra c u ­
jących.

W  w y n ik u  obrad dy r. A ugustow sk i 
p rze d s ta w ił p ro je k t u c h w a ły  k o n fe ­
re n c ji, k tó rą  p rz y ję to  jednom yśln ie . 
U chw a ła  na kreś la  k ie ru n k i p racy  
¡nad pog łęb ian iem  i  rozszerzaniem  
p lan ow a n ia  i  roz ra chu nku  w e w n ą trz ­
zakładowego. S tw ie rdza  on, że do­
tychczasowe osiągnięcia zawdzięcza­
m y  nauce i  p ra k tyce  radz ieck ie j. D y ­
skus ja  w ykaza ła , że stop ień zaawan­
sow ania p lan ow a n ia  i  roz rachunku  
n ie  je s t w e , w szys tk ich  przem ysłach 
jednakow y, że znacznie da le j na­

przód posunięto zagadnienie p lano ­
w a n ia  oddziałowego n iż  spraw ę roz­
ra ch u n ku  gospodarczego, wreszcie, że 
is tn ie ją  obecnie ju ż  wszędzie w a ru n ­
k i ob ie k tyw n e  do pełnego w p ro w a ­
dzenia i  pog łęb ien ia  p lanow an ia  i  
roz ra chu nku  w ew nątrzzakładow ego.

O pie ra jąc się na tych  przesłankach 
uchw a ła  zw raca uw agę a d m in is tra ­
c j i  gospodarczej, że system  ten  jest 
postępową soc ja lis tyczną m etodą k ie ­
ro w a n ia  przedsięb iorstw em , ¡której 
n ie  należj): zwężać, a n i b iu ro k ra tyzo ­
wać. W śród dalszych części u ch w a ł 
na podkreślen ie  zasługuje zalecenie, 
że na leży przenosić na oddz ia ły  t y l ­
ko  ta k ie  zadania, za k tó re  jednostka 
w yko n u ją ca  może ¡ponosić odpow ie - 
dzialność i  że zadania te  na leży u jąć 
prosto  i  jasno. N ie  w ym aga się od 
p lan ow a n ia  w ew nątrzzakładow ego, 
ze w zg lędu na jego operatyw ność, > 
bezwzględnego, ścisłego liczbow o po­
w iązan ia  z TPF. System  ten  m usi 
posiadać zgodność z dyscyp liną  tech­
no logiczną oraz zapew nić w y k o rz y ­
stan ie  w szys tk ich  ś rodków  służących 
do re a liza c ji zadań p lanow ych . D ą­
żyć na leży do ¡kompleksowego u jm o ­
w a n ia  zadań p lanow ych , k tó rych  
w yko na n ie  na leży pow iązać z zachę­
tą  m a te ria ln ą  d la  załogi. D ośw iad­
czenia p rzem ysłów  na leży s iln ie  nau­
ko w o  podbudować w e  w szys tk ich  
m o ż liw ych  pow iązan iach p ra k ty k i z 
nauką , a rów nocześnie ro z w ija ć  
w spó łzaw odn ic tw o  i  ra c jo n a liza to r­
stwo.

T a k  postaw ione p lanow an ie  i  roz­
rachunek w e w n ą trzza k ła d o w y  p rzy ­
czyn ią  się n ie w ą tp liw ie  do z rea lizo ­
w a n ia  zadań, na łożonych przez IX  
P lenum  K C  PZPR. (A. P.)

Kronika zagraniczna
G Ó RNICTW O  W  CZECHO SŁO W ACJI

U ch w a ła  P re zyd iu m  Rządu N r. 697 
2 dn ia  24.IX.1953 r . w  spraw ie  b ib lio ­
te k  zak ładow ych  posiada doniosłe  
znaczenie zarów no d la  p ra w id ło w e j 
i  ce low e j b rg a n iza c ji sieci fachow ych  
b ib lio te k  zak ładow ych , ja k  i  czy te l­
n ic tw a ; podniesie ona na odpow ied­
n i poziom  zagadnien ie  pobudzan ia  
i  ro z w ija n ia  czy te ln ic tw a .

Do przeszłości należeć będą z ja w i­
sk? niedocen ian ia , a na w e t le kcew a - 
¿enia( r o l i  i  znaczenia p iś m ie n n ic tw a  

fachowego. W spom niana uch w a ła  po­
zw a la  domagać się, aby cz y te ln ic tw o  
b y ło  otoczone tro s k liw ą  i  rze te lną  
opieką.

D la  pog łęb ien ia  w sp ó łp racy  z czy­
te ln ik a m i red a kc ja  „G o sp o d a rk i 
G ó rn ic tw a ”  będzie k o n ty n u o w a ła  n a ­
ra d y  i  spo tkan ia  z c z y te ln ika m i.

(K . M .)

Jed n ym  z n a jw a żn ie jszych  zadań 
p ie rw sze j p ię c io la tk i C zechosłow acji 
je s t ogólne podn ies ien ie  w yd ob yc ia  
w ęgla , ru d  m e ta li czarnych  i  k o lo ro ­
w y c h  oraz ro p y  n a fto w e j celem  
u tw o rze n ia  t rw a łe j bazy d la  p rze ­
m y s łu  ciężkiego. D ysp rop orc ja , ja k a  
w y n ik ła  pom iędzy zdo lnościam i p ro ­
d u k c y jn y m i p rzeróbczych ga łęzi 
p rzem ysłu , a bazą p a liw  i  ru d y , je s t 
p rzyczyn ą  szeregu tru d n o śc i p rzeży­
w a n y c h  przez p rze m ys ł Czechosło­
w a c ji.

D ysp roporc ja  ta  zasadniczo w y w o ­
ła n a  zosta ła przez to, że lu d o w o -d e ­
m okra tyczn a  Czechosłowacja o trz y ­
m a ła  w  spadku po re p ub lice  b u rżu a - 
z y jn e j stosunkow o słabo ro z w in ię ty  
p rze m ys ł gó rn iczy. W  przedm ona- 
c h ijs k ie j rep ub lice  bogactw a n a tu ­
ra ln e  k ra ju  b y ły  w yko rzys tyw a n e  
bezplanow o i  rab unkow o . N a jle p ­
szym  p rzyk ła d e m  tego je s t n a jw a ż ­
n ie jsze w  k ra ju  Zagłęb ie  O s tra w sko - 
K a rw iń s k ie .

W  1913 r . w yd ob yc ie  w ęg la  w  Z a­
g łęb iu  O s tra w s k o -K a rw iń s k im  w y ­
nos iło  9.255.765 to, w  1929 r . —  ro ­
k u  na jlepsze j k o n iu n k tu ry  —  pod­
n ios ło  się ono do 12.485.884 to, a w 
czasie k ry z y s u  spadło, dochodząc w  
1935 ro k u  do 7.724.533 to.

O kupanc i n iem ieccy e ksp lo a tu ją ­
cy rab un kow o  bogactw a w ęglow e 
k ra ju  d o p ro w a d z ili w  1943 r . w y d o ­
byc ie  Zag łęb ia  O s tra w s k o -K a rw iń - 
skiego do 19.967.710 to., po czym  
w  1945 r . w yd ob yc ie  spadło ponow ­
n ie  do 8.834.880 to.

W szystk ie  n ie m a l ko p a ln ie  o s tra w - 
sk ie  zbudow ane zosta ły  w  zeszłym  
stu lec iu . W  okresie  1900— 1912 w y ­
budow ano w  ty m  zag łęb iu  za ledw ie  
5 now ych  kopa lń , a w  okresie  1912 
— 1945 —  an i jedne j.

W yposażenie ko p a lń  rów n ie ż  n ie  
b y ło  uzupe łn iane, . m odern izow ane 
an i zaopa tryw ane w  ba rd z ie j w y d a j­
ne urządzenia. O bcy k ;ap ita ł p rz e n i­
k a ją c y  do podstaw ow ych  ga łęzi źy-
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c ia  gospodarczego Czechosłow acji 
b u rżu a zy jn e j n ie  b y ł za in teresow a­
n y  w  ro zw o ju  rod z im e j bazy su ro w ­
cow ej przem ysłu .

R ów nież n ieko rzys tn ie  przedsta­
w ia ła  się sp raw a poszuk iw ań  i  w y ­
dobycia  ru d  m e ta li ko lo ro w ych . T a k  
np. p iry ty ,  k tó ry c h  złoża b y ły  no to ­
ryczn ie  znane ja k o  bogate, zupe łn ie  
n ie  b y ły  w ydobyw ane, a ju ż  w  1951 
r . Czechosłowacja m og ła  p o k ry ć  ca ł­
k o w ite  swe zapotrzebow anie na p i­
r y t y  ze źróde ł k ra jo w y c h .

S y tua c ja  u leg ła  ra d y k a ln y m  zm ia -, 
nom  z C hw ilą okrzepn ięc ia  u s tro ju  
lu do w o  -  dem okra tycznego. P a rt ia  
kom un is tyczna  i  Rząd Czechosłowa­
c j i  p o d ję ły  szereg do n ios łych  decy­
z ji,  k tó re  d o p ro w a d z iły  do ro z k w itu  
p rze m ys łu  w ęgla, n a f ty  i  w sze lk ich  
rud .

W  obecnej c h w ili,  w  p o rów nan iu  
z _1948 ro k ie m  —  p ie rw szym  ro k ie m  
p ię c io la tk i, w ydob yc ie  w ęg la  k a ­
m iennego z ty c h  sam ych kop a lń  
w zrosło  o 14,3%, w ęg la  b runa tnego 
(łącznie z lig n ite m ) o 41,2%, zaś ro ­
p y  n a fto w e j o 268,7%. W ydobycie  
ru d  w zros ło  w  ty m  sam ym  czasie 
o 61,1%, zaś p ro d u k c ja  koksu  o 19,3 
proc.

W  okręgach w ę g lo w ych  M ostec- 
k im  i  S oko ło w sk im  zakres ro b ó t w  
tam te jszych  o d k ry w k a c h  p rz y  zde j­
m ow an iu  n a d k ła d u  w z ró s ł w  1952 r. 
w  po ró w n a n iu  z 1948 r . o 16.896.935 
m3.

Jednocześnie podn ios ła  się w y d a j­
ność p ra cy  gó rn ików . W  p o rów nan iu  
z 1948 r. w yd ob yc ie  w ęg la  kam ie n ­
nego na jednego g ó rn ik a  na zm ianę 
podn ios ło  się o 16,9%, w ęg la  b ru n a t­
nego o 46,4%, l ig n itu  o 27,2%, w resz­
cie ru d  o 29,7%. W  okresie om aw ia­
ne j p ię c io la tk i —  od 1948 r. do 1953 
r. —  ty lk o  d z ię k i podn ies ien iu  w y ­
da jnośc i p ra cy  zostało w yd o b y tych  
11.614.192 to. w ęg la  kam iennego oraz 
47.676.102 to. w ęg la  bruna tnego  i  l i ­
gn itu .

Ż y w io ło w e  w p ro s t podn iesien ie 
w ydob yc ia  w ęg la  w yka zu je  Zagłęb ie  
O s tra w sko -K a rw iń sk ie . Jeże li z 1945 
r . całe w ydobyc ie  tego zag łęb ia  w y ­
n ios ło  za ledw ie  8.834.880 to., to w  
1952 r. w ydobyc ie  osiągnęło ju ż  
16.270.070 to., a w ięc  b y ło  p ra w ie  
d w u k ro tn ie  większe.

S zybk i rozw ó j g ó rn ic tw a  w  Cze­
cho s ło w ac ji okazał się m o ż liw y  dzię­
k i  zastosow aniu na szeroką skalę 
w spó łzaw odn ic tw a  o p rze d te rm in o ­
w e w yko n a n ie  p ierwszego p la n u  p ię ­
cio le tn iego. Szczególne sukcesy osią­
gn ę li na fc ia rze  czechosłowaccy z H o - 
donina, gdyż ju ż  9 w rześn ia  1953 r. 
zam e ld ow a li on i o w y k o n a n iu  ca ło­
ści zadań p la n u  p ięc io le tn iego. Z w y ­
cięstw o to je s t w y n ik ie m  postępo­
w e j o rgan izac ji poszuk iw ań geolo­
gicznych, w yko rzys ta n ia  na jnow sze j 
te ch n ik i, a przede w szys tk im  w y n i­
k ie m  zastosowania now ych  m etod 
p ra c y  z doświadczeń Z w ią z k u  R a­
dzieckiego.

W  c iągu okresu rocznego (od w rze ­
śnia 1952 r. do s ie rpn ia  1953 r.) p lan  
w yd ob yc ia  ro p y  n a fto w e j zosta ł w y ­
kon an y  w  114%, p la n  w ie rceń  g łę b i­
now ych  w  115%, zaś p la n  w yd o b y ­
c ia  gazu na tu ra lnego  w  110%. G ó r­
n ic tw o  czechosłowackie zaopatrzone 
je s t w  różnego ro d za ju  na jnowsze,

wysoce w y d a jn e  m aszyny górnicze, 
a zwłaszcza k o m b a jn y  w ęg low e p ro ­
d u k c ji rad z ie ck ie j i  k ra jo w e j.

Jednocześnie ze w zrostem  w y d a j­
ności p ra c y  podnoszą się za ro b k i 
gó rn ików . W  1952 r. ś redn ia  p łaca 
m iesięczna ro b o tn ik ó w  p rzem ysłu  
w ęg ła  kam iennego w zros ła  w  p o ró w ­
n a n iu  z 1948 r. o 87%, zaś p rzem ys łu  
w ęg la  b runa tnego  o 40%, podczas 
gdy w  po ło w ie  1953 r. w zros t ten  w y ­
no s ił odpow iedn io  95,1% oraz 59%.

W okó ł zag łęb i w ę g lo w ych  pow sta ­
ją  nowe osiedla górnicze o dom ach 
nowoczesnych, zaopa trzonych w  n a j­
nowsze zdobycze s o c ja ln o -k u łtu ra l-  
ne. B udow ane są liczne  ż ło b k i i  szko-

ły *  D z ie s ią tk i tys ięcy  g ó rn ik ó w  spę­
dza ją u r lo p y  w  dom ach w ypoczyn ­
ko w ych  i  uzd row iskach .

P rzed przem ysłem  gó rn iczym  Cze­
cho s ło w ac ji s to ją  odpow iedz ia lne  i 
poważne zadania dalszego podn ie­
sien ia  w yd ob yc ia  w ęgla , rud , ro p y  
i  gazu. W ykonan ie  ty c h  zadań u ła ­
tw io n e  będzie przez re k o n s tru k c ję  
s ta rych  i  bu d o w n ic tw o  n o w ych  k o ­
pa lń , wzm ożenie po szuk iw ań geolo­
g icznych oraz zaopatrzenie kop a lń  
w  najnowocześnie jsze i  na jlepsze 
urządzen ia  techniczne.

„  . <J. B.).
Zrodło : Rude Pravo z 11, 13 i  14 

września 53 oraz B 1K I N r 120/53.

B U Ł G A R IA

ROZW ÓJ G Ó R N IC TW A  W  B U Ł G A R II

Po po m yś ln ym  w y k o n a n iu  d w u ­
le tn iego  p lan u  odbudow y gospodar­
k i na rodow e j (1947— 1948) B u łg a ria  
weszła w  okres potężnego bu do w n ic ­
tw a  gospodarczego zgodnie z p ie rw ­
szym  p ię c io le tn im  p lanem  (1949— 
1953). D z ię k i w szechstronne j pom o­
cy ZSRR oraz ścisłej, w sp ó łp racy  go­
spodarczej ze w s z y s tk im i k ra ja m i 
d e m o kra c ji lu do w ych , ja k  i  dz ięk i 
ro zw in ię te m u  na szeroką skałę 
w sp ó łza w o dn ic tw u  socja lis tycznem u, 
p ie rw szy  p ię c io le tn i p la n  zosta ł w y ­
kon an y  p rze d te rm inow o  ju ż  w  ciągu 
czterech la t. W  okresie  1949— 1952 
w ybudow ano  w  B u łg a r ii w ie le  fa ­
b ry k , zak ład ów  przem ysłow ych , 
e le k tro w n i, kop a lń  w ęg la  i  in n y c h  
przeds ięb io rs tw , k tó re  stanow ią  pod­
staw ę w ie lk ie g o  p rzem ysłu . P rzebu­
dowano i  pow iększono n ie m a l w szy­
s tk ie  is tn ie jące  dotychczas przedsię­
b io rs tw a . O gólna p ro d u k c ja  całego 
p rzem ys łu  podn ios ła  się przeszło 
cz te ro k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z p rzed­
w o je n n ym  poziom em  1939 roku .

R a d y k a ln y  p rze łom  na s tą p ił w  roz­
w o ju  p rzem ys łu  węglowego. W  cza­
sie k ró le w sko  -  faszystow sk ich  rzą ­
dów  is tn ie jące  w  B u łg a r ii poważne 
złoża w ęg la  bruna tnego  i  l ig n itó w  
n ie  b y ły  w ca le  p ra w ie  badane, a w y ­
dobycie  i  eksp loa tac ja  złóż w ę g lo ­
w y c h  prow adzone b y ły  w  sposób ra ­
bu nko w y . W  kop a ln ia ch  w ęg la  i  ru d  
stosowano w y łączn ie  pracę ręczną.

W  ciągu p ie rw sze j p ię c io la tk i w y ­
budow ano w  D y m itro w s k im  Z ag łę ­
b iu  . W ęg low ym  szereg n o w ych  ko ­
pa lń , a w  po b liżu  m iasta  D y m itro w -  
grad— nowe kop a ln ie  l ig n itu . W  c ią ­
gu os ta tn ich  la t  p rzem ysł w ę g lo w y  
zaopatrzony zosta ł w  znaczną ilość 
m aszyn i  urządzeń skonstruow anych  
w e d łu g  na jnow sze j te c h n ik i radz iec­
k ie j.  U rab ian ie , za ładow anie  i  od­
staw a w ęg la  w  o d k ry w k a c h  zosta ły  
ca łkow ic ie  zm echanizowane. W ydo­
byc ie  w ęg la  w  przodkach  zostało 
zm echanizow ane w  61,5%, zaś odsta­
w a -— w  91,5%. W a ru n k i p ra cy  gó r­
n ik ó w  u le g ły  znacznej popraw ie . 
W ydajność w  przem yśle  w ę g lo w ym  
w zros ła  w  ciągu la t  1948— 1952 o 140 
proc. Zastosowane zosta ły  na szero­
ką  skalę przodu jące  dośw iadczenia 
radzieck ie , ja k  cyk liczn a  o rgan iza­

c ja  pracy, system  w ie lośc ianow y, od­
budow a prow adzona sze rok im i ścia­
n a m i itd .

Zadan ia  p ie rw sze j p ię c io la tk i zo­
s ta ły  w yko na ne  przez p rzem ysł w ę ­
g lo w y  w  n iespełna 4 la ta , da jąc k ra ­
jo w i w  1952 r. 7,4 m ilio n ó w  ton  w ę ­
gla, c z y li 3,4 raza w ięce j n iż  w  1939 
r. i  o  73,7% w ięce j n iż  w  1948 r. S ta­
ły  w zro s t w yd ob yc ia  w ęg la  n ie  na ­
dąża je d n a k  za w ciąż zw iększa jący­
m i się po trzebam i gospodark i n a ro ­
dow e j. W  ro k u  bieżącym  przem ysł 
w ę g lo w y  w in ie n  zw iększyć w yd o b y ­
cie w ęg la  o dalsze 14,6%. D la  osią­
gn ięcia tego ce lu  budow ane są nowe 
kop a ln ie  oraz w ie lk ie  zak ład y  w zbo­
gacania w ęg la  w  D y m itro w s k im  Z a­
g łęb iu  W ęglow ym .

_W  gospodarce na rodow e j B u łg a r ii 
g ó rn ic tw o  na b ie ra  coraz w iększego 
znaczenia, s ilne  tem po ro z w o ju  w y ­
kaza ł zwłaszcza okres 1949— 1952 r. 
D z ię k i pom ocy uczonych i  spe c ja li­
s tów  rad z ie ck ich  w  B u łg a rs k ie j Re­
pu b lice  L u d o w e j prow adzone są po­
szuk iw an ia  geologiczne różnych  k o ­
p a lin  pożytecznych. Zakres ty c h  ro ­
bó t zw ię kszy ł się w ie lo k ro tn ie  w  ro ­
k u  ub ie g łym  w  p o rów nan iu  z ro k ie m  
1948. W ydobycie  ru d  w zros ło  w  ty m  
czasie k ilk a k ro tn ie , m ia n o w ic ie  ru d y  
żelaznej 5,5 raza, zaś ru d y  m ie dz ia ­
ne j przeszłp 3 razy. Znaczn ie w z ro ­
sło rów n ie ż  w ydobyc ie  ru d  o ło w ia - 
no -cynko w ych . W  górach Rodopu 
zosta ł u tw o rzo n y  duży ośrodek g ó r­
n iczy  (m. K y rd ż a li) , w  k tó ry m  w y ­
budow ano i  u ruchom iono  zak ład v  
wzbogacan ia w ęg la  przeznaczonego 
do p ro d u k c ji ko n ce n tra tó w  m e ta li 
ko lo ro w ych . Obecnie prow adzona 
je s t w  K y rd ż a li budow a h u t o ło w ia ­
n ych  i  cynkow ych , k tó re  dostarczą 
k ra jo w i dostatecznej ilośc i n a jw a ż ­
n ie jszych  m e ta li ko lo ro w ych . W  ro ­
k u  bieżącym  zakres ro b ó t geologicz­
nych  i  poszuk iw aw czych  zostanie 
po dw o jo ny  w  p o ró w n a n iu  z 1952 r. 
W  ty m  okresie  w ydobyc ie  ru d  po­
w in n o  pow iększyć się o 15%, zaś p ro ­
d u k c ja  ko n ce n tra tó w  ru d  o 90%.

D ru g i k w a r ta ł 1953 r . p rzyn ió s ł 
w z ro s t w yd ob yc ia  w ęg la  kam ienne­
go o 17% (w  p o ró w n a n iu  z I  k w a r ­
ta łem ).

O gólna p ro d u k c ja  p rzem ys łów  gó r­
n iczych  z a jm u je  obecnie w  gospo-
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darce na rodow e j B u łg a r ii d rug ie  
m iejsce w  eksporcie og ó ln o k ra jo ­
w ym , wówczas gdy w  1951 r. udz ia ł 
ru d  i in n y c h  k o p a lin  m in e ra ln ych  
i ich  ko n cen tra tó w  s ta n o w ił za ledw ie  
1 5  /o w a rto śc i eksportu . B u łg a ria  za­
cieśn iła  w ięzy  p rz y ja ź n i i  w y m ia n y  
tow a row e j ze w s z y s tk im i k ra ja m i 
de m okra c ji lu do w ych , a w  ty m  ró ­
wnież i  ob ró t b u łg a rs k o -p o ls k i w z ra ­
sta z ro k u  na ro k , p rz y  czym  B u ł­
ga ria  im p o rtu je  z P o lsk i su rów kę 
żelaza i  m e ta li ko lo ro w ych , w a lc ó w - 
kę, przede w s z ys tk im  szyny k o le jo ­
we, a następn ie ta b o r ko le jow ry, che­
m ika lia , b a rw n ik i i  koks. W  okresie 
la t  1947— 1951 o b ró t to w a ro w y  m ię ­
dzy obu ty m i k ra ja m i w zrós ł p ięc io ­
k ro tn ie . W  czerw cu 1951 r. za w a r­
ty  zosta ł b u łg a rs k o -p o ls k i t ra k ta t  
hand low y na la ta  1952— 1953, k tó ry  
rozszerza w ym ia n ę  tow a row ą  i  za­
pew n ia  B u łg a r ii dostawę z P o lsk i lo ­
kom o tyw , wagonów , różnych  m ate­
r ia łó w  k o le jo w y c h  oraz szeregu in ­
nych  a rty k u łó w .

N aród b u łg a rs k i bu du je  podstaw y 
gospodarcze soc ja lizm u w  sw ym  k ra ­
ju  w  opa rc iu  o b ra te rską  pomoc 
ZSRR, i  k ra jó w  Obozu P oko ju , co 
stanow i na jlepszą gw ara nc ję  ekono­
m icznej i  p o lity c z n e j n iezaw is łośc i 
B u łg a rii. Po skończonej p ie rw sze j 
P ięcio latce na ród  b u łg a rs k i n a tych ­
m iast p rz y s tą p ił do w y k o n y w a n ia  
d ru g ie j p ię c io la tk i. W  czasie te j p ię ­
c io la tk i stosunek tem pa ro z w o ju  
ciężkiego p rzem ysłu  do lekk iego  bę­
dzie co ko lw ie k  zm ie n io ny  na korzyść 
pow iększenia p ro d u k c ji p rzedm io tów  
u ży tko w ych  d la  szerszych k ó ł lu d ­
ności, a jednocześnie będą stw orzone 
ba rdz ie j dogodne w a ru n k i d la  roz­
w o ju  p ro d u k c ji p rze dm io tów  p ie rw ­
szej po trzeby.

W ykonan ie  d ru g ie j p ię c io la tk i po ­
w in n o  doprow adzić  do ca łkow itego  
w prow adzen ia  soc ja lizm u w  gospo­
darce B u łg a r ii i  do nowego w zros tu  
poziom u życia  m ate ria lnego  i  k u l­
tu ra lnego  na rodu  bu łgarsk iego .

(J. B.).

Źródło: Wnieszniaja Torgowla N r 
5/53 —  w y ją tk i z art. A. Ław ren- 
tjewa.

N i e m c y  zachodnie

PR ZYM US IM P O R TU  W Ę G LA  
A M E R Y K A Ń S K IE G O

Jak podaje am erykańska agentura 
in fo rm a c y jn a  „U n ite d  Press“ , p rz y ­
m usow y im p o rt w ęg la  i  koksu  ame­
rykańsk iego  do N iem iec Zachodn ich 
u trz y m u je  się stale. W  s ie rpn iu  rb . 
w y n o s ił on 755.000 ton, tzn. ty le , co 
w  m iesiącu poprzednim . Jednocześ­
n ie  rosną w  kopa ln iach  n iem ieck ich  
ha łd y  w ęgla, k tórego n ie  można 
sprzedać. Te zapasy przym usow e 
p rzekroczy ły  ju ż  2 m ilio n y  ton  i  ros­
ną da le j, podczas gdy k ra j zm uszony 
jes t kupow ać po w yg ó row anych  ce­
nach i  za obcą w a lu tę  w ęg ie l i  koks 
w  U SA, w  celu ra to w a n ia  w łaśc ic ie ­
l i  kopa lń  am erykańsk ich  przed u - 
tra tą  ry n k ó w  zbytu .

(J. B.)
Ź r ó d ł o :  Die W irtschaft —  No 39 str .2.

Ś w ia t p ra cy  w  B e lg ii p rzekonu je  
się coraz ba rdz ie j, ja k  dalece zgub­
ne są d la  niego s k u tk i „P la n u  Schu­
m anna“ . J a k  w iadom o, w  tzw . „E u ­
ro p e js k im  Z jednoczen iu  W ęgla i  S ta­
l i “  w ysu n ę li się na p ie rw szy  p lan  
p rzem ys łow cy Z ag łęb ia  R u h ry , k tó ­
rzy  m a ją  decydu jący  w p ły w  na ogól­
ną sy tuac ję  na „ je d n o lity m  r y n k u “  
i n ie  liczą  się z in te resam i in n ych  
k ra jó w . v

W  w y n ik u  k o n k u re n c ji zachodnio- 
n iem ieckiego p rzem ys łu  węglowego 
i  w y n ik a ją c y c h  stąd tru d n o śc i w  
zbycie na d m ia ru  w ęg la  kra jow ego , 
na g ro m adz iły  się w  kop a ln ia ch  b e l­
g ijs k ic h  duże z w a ły  w ęgla , k tó re  n ie  
zn a jd u ją  zbytu . W  zw iązku  z ty m  
is tn ie je  m ożliw ość zam kn ięc ia  sze­
regu ko p a lń  b e lg ijs k ic h  i  dalszego 
w zro s tu  bezrobocia w śród  gó rn ików . 
Jednocześnie, chcąc w zm ocn ić swe

pozycje  w  w a lce  z m onopo lis tam i za- 
cho dn io -n ie m ieck im i, p rzem ysłow cy 
be lg ijscy  w zm aga ją  w yzysk  g ó rn i­
ków .

W  celu obn iżen ia  kosztów  w y d o ­
byc ia  w ęg la  p rzeds ięb io rcy  b e lg ij­
scy zw a ln ia ją  w yże j p ła tn y c h  g ó rn i­
kó w  b e lg ijsk ich , a na ic h  m iejsce 
sprow adza ją  tańszą s iłę  roboczą — 
g ó rn ik ó w  w ło sk ich . W łaścic ie le  k o ­
p a lń  zm n ie jsza ją  w s z e lk im i sposo­
b a m i w y d a tk i na  tech n ikę  bezpie­
czeństwa oraz h ig ienę p racy, co po­
w o du je  częste ka ta s tro fy . T a k  np. 
w  d n iu  27 w rześn ia  w  k o p a ln i w ę ­
gla  w  oko licach  M ons ze rw a ła  się 
będąca zby t d ługo w  użyc iu  lin a  m a­
szyny w yc ią g o w e j; w  w y p a d k u  ty m  
zg inę ło  12 gó rn ików .

(J. B.).

Źródło: B IK I  N r 119/53.
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W a r s z a w a

P O L E C A J Ą  O S T A T N IE  N O W O Ś C I W Y D A W N IC Z E :

Bąbiński Cz. — URUCHAMIANIE ZAKŁADÓW  PRZE­
MYSŁOWYCH, stron 5 5 1 ............................................... zł 56,50

Muszkiet T . — GOSPODARKA M ATERIAŁOW A
W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM, stron 204 . .  . zł 16,40

N icki H . — ORGANIZACJA HOTELU ROBOTNI­
CZEGO, stron 4 0 ............................................................ zł 2,25

P raca zb io ro w a pod red. W alew sk iego  W . — SŁOW NIK
TOWAROZNAWCZY, TOM II, C—E, stron 1230 . zł 90.—

P ru d en ck i G . A . — NAUKOWE UOGÓLNIANIE I ROZ­
POWSZECHNIANIE PRZODUJĄCYCH METOD 
PRACY, stron 87. Prze,kł. z ros...................................... zł 5,40

W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  Z O S T A N Ą  W Y D A N E :

F re n k e l J. — ZESPOŁY OPRACOWAŃ TECHNOLO­
GICZNYCH

Iw a n o w  P. S. — PLANOW ANIE INWESTYCJI

Książki Polskich W ydawnictw Gospodarczych nabywać i  zama­
wiać można w  księgarniach techniczno-gospodarczych „DOMU 
K S IĄ Ż K I“ oraz w CENTRALNEJ KSIĘGARNI WYSYŁKOWEJ 
„DOMU K S IĄ Ż K I“ w Warszawie, PI. Dąbrowskiego 8, która w y­
syła je za zaliczeniem pocztowym.
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